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Rozpoczęcie 54 sesji Rady Ligi Nar.
Komisja śledcza potępiła gen. Nobiie'go. - Nowa wielka rewo­
lucja w Meksyku. - Osmy zja zd  del. inwalidów z  całej Polski.

f'MIENIMY P. PftEMJtKA BARTLA, 
Warszawa, -1. m arca  (Tel. G. P.) 

W  dn iu  . dzisiejszym obchodzili swe 
im ieniny pp. Prem ier Bartni, k tó ry  bawi 
obecnie tv Krakowie i w dn. 5. brn. w ra  
ca do W arszaw y, m in. Oświaty dr. Ka- 
z mierz Sw ilalski i inspek lor \rm ji gen. 
Kazimierz 8osii.ko\łski. 
v (

POW HÓT U. PREM IERA BA K I LA. 
Kraków, I m arca (Tcl. Ci. I’.}, Od 

dn ia  3. bni. baw i tu ji. P rem ier dr. tiai 
Id , k tó ry  zam ieszka! w „G rand“-lb>te 
!u. Pobyt p. P rcm jcra  w Krakowie ma 
.lia rak te r ściśle pryw atny.

Pan P rem jc r odjechał dziś o godz. 
Jt.20 popoł do W arszawy.

KOMISJA —- STALE NIEKOMPLETNA..
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. m arca (ab) Dziś w głó­
wnym urzęd /ic  statystycznym  m iało się 
odbyć posiedzenie kom isji do badatiia 
m ian kosztów u trzym ania w miesiącu 

styczniu. Posiedzenie — jak zwykle — 
nic doszło do skutku r powodu braku 
otlpowieriuiego kompletu.

ZGON SEN JOR A FLOTY ANGIEL­
SKIEJ,

Londyn, -ł marca... (Tel. G. P.). 
Zrn-arł tu w 8!) r. życia b. admirał fio­
ły angielskiej Edward Seymour, Móry j 
brał udział jeszcze w wojnie krymskiej

tv i  BRALI SMHŚRL, NIE MOGĄC PRZEŻYĆ HAŃ BY CÓRKI. 
(Do artyku łu  na stronic. 10-tej

! POLSKO - GZESKl ZJAZD ROLNICZY 
Warszawa, 4. marca. (Tel. G. P.). 

Celem osiągnięcia większego zbliżenia 
wzajemnego organizacji rolniczych 
Czechosłowacji i Polski, odbędzie się 
w  dn. 7 i 8 hm. w Krakowie zjazd rol­
nictwa obu tycb krajów. Jednym z głó­
wnych przedmiotów obrad zjazdu jesl 
sprawa wymiany młodzieży rolniczej 
między obu krajami.

——o-— - 
LENNA DAR POSŁA A MER. DL.i 

MENNICY POLSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta,' 

Tf arszuwa, t. m arca (ab! Poseł Sta 
nów Ameryki Półlnocncj zwiedził m er 
n icr państw ow ą w W arszaw ie, P rzy  sp« 
sobnośri te j poseł am erykański ofiaro­
wał dla Komitetu num izm atycznego s to ­
licy cenny d a r w posfarj kolekcji m onri 
amerykańskie!! złotych, srebrnych i ni 
kłowych.

M YPADEK W KOPALNI.
Katowice, 4. m arca  (Teł. G, P.) Nk 

kopalni R ichter zdarzył się nieszczęśli­
wy w ypadek. G órnik Augustyn Vogel po 
w ystrzeleniu naboju  zbliżył się do ro/- 
sadzonej skały  i zasypany został odłam 
kam i węgla. Odwieziony do lecznicy \ v  
gel zm arł.

Czytajcie! Czytajcie! Czytajcie!
Wielki konkurs „Kwiatu śnieżnego

w „Gazecie Porannej".

I I

Mnóstwo wartościowych nagród I
Szczaoóły w najbliższych numerach „Gazety Porannej s t
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iielkk fałszerstwo.
BOKTTMENT K?5:i)RY ZBUHZtŁ HńRjflONJĘ EUROPEJSKĄ I WYKaZAŁ

mwow, 5. -marca.
Przed kilku dniami przynióajjjkho* 

lanuerski dziennik „Utrćehtk-.h^p b ag- 
Liad" dwujęzyczn’ tcksl dwóch ^rrak- 
td$ów tajnych", ręcząc za ich-Auten­
tyczność. Pierwszy z nich, pochodzą- 
c,y z reku 1920, d-otyczy wzajemnej a- 
sekuraeji irancusŁo-beigiiskiei jfią. wy- 
padek zaatakowania jednego z tych 
państw przez Niemcy, lub jakiekol­
wiek inne państwo, przez Niemcy po­
pierane. T«rak'tał Len, ściśle deteuzy- 
wny, iłe  jest .adną rewelacją. i w  o- 
gólnych zarysach odpowiada auten­
tycznej umowie Francji t  .Belgją, za­
rejestrowanej w sekretariacie Ligi
Narodów. Natomiast rewelacją. jest 
dokument drugi, będący konwencją
wojskową franuusko-belgijską.

Z tekstu tej konwencji wynika, że 
lj  1 rancia uważa za swych wrogów 
nie tylko Niemcy, ale również Włochy 
i Hiszpanie i liczy się z  możliwości.! 
konfliktu zbrojnego z któremś 'z tych 
państw; 2) że w razie wojny belgij- 
sko-hoieriderskiej JiTancja dostarcza
Belgji posiłków w formie jednego kor­
pusu, zaś w razie wojny Francji z jed­
nym z wymienionych wyżej -yno-o- 
gow" — posiłków w ilości dwóch dy- 
(wiizyj dostarcza Belgia 3) że w opera­
cjach przeciw Niemcom lub llolandji 
bierze również udział armja angiel­
ska; 4) że istnieje szczegółowy projekt 
ofeuzywy trancnsko-angielsko-he gn- 
sltiei na Zagłębię Ruhry i żc projekt 
ten został opracowany niedługo po 
podpisaniu paktu lokarneńskiego.

•lak donieśliśmy wczoraj — nic-
a.ufeirtyczność tych rewelacyj -.została 
ponad wszelką wątpliwość stwierdzo­
na, a sprawca fałszerstwa, holender­
ski germanafil, został aresztowany. Na 
krótko orzedtem ogłoszony został sze­
reg oficjalnych zaprzeczeń z Paryża, 
Londynu i Brukseli. Zdawałoby się, 

-.jśe na tern sprawa, która tyle szumu 
narobiła, zostanie wyczerpana. Tym­
czasem — stoi ona nadal o tr nem.

Oto są ladzie, których nie przeko­
na żadne dementi i którzy stole goto­
wi będą uznać autentyczność togo dó- 
kumontu, ponieważ bądźto jest im na 
rękę, bądź też odpowiada ich przeko­
naniu. Ów autor „konwencji wojsko­
wej" tra.fi£ „w sedno rzeczy'1, poruszył 
zbyt wielo bolączek, 'potęgował zoyt 
wiele podejrzeń, dosiarczył wody na 
młyn zbyt wielu intrygom, aby falc, 
wzburzone przez jego oszukańczą ak­
cję, mogły opaść z dnia na dzień.

Przodewszystkiiem są, te rewelacje 
pożądanym materiałem dla nacjonali­
stów niemieckich, stale zwalczają­
cych „kurs kompromisowy" rządu 
Rzeszy. Dziś, na podstawie owych re­
welacyj, dowodzą, że pała polityka 
lokameńska „wzięła w łeb", ponieważ 
mimo niej państwa, dawnej koalicji 
przygotowują.... ofenzywę przeciw 
Niemcom. Na rękę są. tc rewolucje po­
lityce niemieckiej również dlatego, 
ponieważ utrudniają porozumienie bel- 
gijsko-holenderskie i przerywają roko­
wania. toczące się od ośmiu lat. Na­
cjonaliści włoscy znajdą tu punkt wyj­
ścia do swej kampanji. antą francus­
kiej, toczonej od dłuższego czasu. 
Wreszcie w Anglii, w przededniu kam 
panji wyborczej, wyzyskaną zostanie 
cała afera przez przeciwników rządu 
konserwatywnego, którzy wykazywać 
będą, że rząd ten przygotowuje nowe 
wojny i angażuje Anglje w nowe akcje.

interwencyjne. Fawłarzaim , żc naj­
bardziej miarodajne zaprzeczenia po­
zostaną. bez skutku, ponieważ zręcznie 
zaaranżowana dywersja pozostawia 
trwale ślady.

W rezultacie okazał się ów falsy­
fikat przysłowiowy m kijem wetkniętym 
w mroweko, a. .rozgłos, jaki zdobyła 
ta sprawa, jeal klasycznym przyczyn­
kiem do obecnej atmosfery politycznej 
w Europie

Przed paru również dniami wykryta 
została w' Berlinie organizacja. trudinią- 
efcissię zawodowo wyrdbcbm i sprzedażą 
„komprońnitująicych" dokumentów dy­
plomatycznych. Fakt, żą proceder laki 
popłaca, że zawsze znajdują się eh.ęl-

JEJ NiCiOŚL,— NIEMA ODPRĘŻENIA
ni nabywcy na falsyfikaty, żc wre­
szcie są. one towarem poszukiwanym 
w grze politycznej, także świadczy 
■wymownie o tem, że sytuacja euro­
pejska me jest zdrowa.

Jest przeładowana konlliittami i 
wzajemnymi podejrzeniami. Każdo 
państwo ogląd jf'się z niepokojem na 
swych sąsiadów. Każdo gotowe jest 
uwierzyć bezkrytycznie wszelkiej in­
synuacji, natomiast .z nieufnością od­
nosi sio do zapewnień lojalności. 
Yv szędzie czai się podstęp, wszędzie 
gotuje się jakaś tajna „konwencja".

Kto marzył, że wielka wojna oczy­
ści powietrzu z trujących miazmatów, 
położy kres dyplomacji tajnej i zlikwi­

duje zarodki przyszłych konfliktów,
ten uoznać musi gruntownego rc-zcza- 

1 rowama, Niema odciążenia. Niema 
szczerości. I wystarczy pierwszy bar­
dziej pomysłowy agent polityczny, 
aby 'Ui.nienii fantazjami swemi zbu­
rzyć harmonję, obudzić drzeniia.ee an­
tagonizmy, wskrzesić wzajemny lęk, 
zdemaskować jakieś apetyty, zasiać 
fermcnl.

Po echach afery holcnderskięg-6 
dzienniczka można ustalić jedno: że 
jest rzeczą obojętną, czy owe komprft-j' 
miłujące pokój dokumenty istmeją, 
czy leż są, oszustwem. Obojętne jest, 
czy istnieją na papierze wobec tego, 
że ich sens, ich treść, ich myśl prze- 
wc łnia żyje życiem rzeczywiste,ca 
vr umysłach narodów europejskich.

o pokoju i harmonii nic rozstrzy­
gają dokumenty, lecz życie.

  o .

m i j a  ziasiała ncutraEncSc
w czasie wielkiej wojny?

SENSACYJNE REWELACJE W \  BITNEGO DZIENNIKA Pd RYSKIEGO.
FAŁSZERZ HEINE ZEZNAJE. iP aryż  I. muren. (Tel. G. P.) 

chu dc PariY ’ ogfafciza rc\, clący ńiv 
dokum ent stw ierdzający, u  H ołan- 
djn oddala w roku i918 do dyspo­
zycji Niemiec dla przewozu wojska 
drogi żelazne znajdujące, się na Je­
ry lor jum llo landji, a m m ujw icie: 
lituje D aiheiin —Roermondc—H a-
UKiut oraz Y-anloo —Romondo. Do­
kum ent len odbiły yv 90 egzem pla­
rzach nosił m rstępujący napis: W iel 
ka kw atera cesarska, dn ia 3. czerw ­
ca 1918. W sprawił korzystania z 
dróg holenderskich. Sciśh poufne. 
Szefowie o .labów są osobiście o-dpo- 
w ied/tolni za zachowanie ininiej^ze- 
-’•» dokum entu w tajem nicy. Następ 
liiie podane są techniczne instrukcji 
dla zapew nienia tranzi tu kolejow e­
go na terytorjum  Hoianilji.

„UTRECHTSCHE DAGBLY1) ‘ 
W YPIER V SIE.

Berlin 1. marca. (Tel. G, P.) B 
Wolfa donosi, że „EHec-lrl^che Dag - 
blacl" zamieścił w idziisi-ejszem w \ • 
dumki poiraininem oświadczeniic, żc 

ni dyrekcja v id a n n ic tw a , ani za-

Paryż, 4. marca. (Tel. G. P.). We­
dług doniesień „.fourriaTa", Albert 
Heine miał zaznaczyć, żc poza doku­
mentami, ogłoszonymi prze%_ „111- 
ncclitsciió-. Ds.glblad" sporządzi! on ró­
wnież' rzekomy protokół o sytuacji w 
armji belgijskiej, złożony jakoby przez 
szefa sztabu generalnego belgiiskiecto 
Galleta przed mieszaną komis.,ą woj­
skową wr roku zeszi; ni. Fałszywy ten 
dokument podany został do publicznrj 
wiadomości przed kilkn dniami przsz 

‘jeden z dzienników szwajcarskich.

Bruksela, 4 marca. (Tel. G P.). Po 
lic-ja dokonała rewizji w domu Franka 
Heinego oraz w biurach łJtrecMsche 
Dagbtod, przyeżem skonfiskowała licz 
ne ótokmnenty, między in. u daktylo- 
grafek szereg kopji sfałszowanego do­
kumentu.

Berlin, ł  marca. (Tel. G. P.). Wobec 
rcwmlacji brukselskiego dziennika Soir, 
zarzucających czvnnikom niemieckim 
finansowanie akcn fałszerskiej Heine ■ 
go, jedan z dzienników berlińskich 
przynosi półoficjalne oświadczenie, że 
ze strony niemieckiej wdrożone zostały 
dochodzenia w taj sprawie.

Sensacja w Brukseli.

deu (izEr <vbAc:i lub też
nciisontiln dzieiiiiikn, nie nozoslawał 
w żadnym pośreumim lub bezpo­
średnim kontakcie 'z osobistością a- 
rozlow uną w Brukseli w  sprawie , 
tajnych dokumentów cigłessoinyicli 
przez dziennik. Dziennik oświadcza 
peszatem, że zu  dokumenty ogłoszo­
ne p.rzoz siebie nie piani# ani jedne­
go ccula.

Bruksela, •1 marca’. (Tel. G, P ). A- 
] resatowar.ie fałszerza Heinego wywo­

łało tu powszechną sensację. Jedno z 
pism brukselskich publikuje rozmowę 
<z Hjinem, który m. iu. oświadczył’, że 
w marcu u. r  otrzymał od Konrada 
Hausera w  Kolonji wezwanie, aby w 
Belgii i Fralncji sorganizował służbę 
szpiegowską na rzecz Niemiec. Nie od­
mówił tej propozycji, ale zawiadomił o 
niej władze brukselski 3, a dalej starał

się rzekomo zapobiec szpiegostwu nie­
mieckiemu. W grudniu ub. r. został a- 
resztow'any w Hohcnberg ,pod Kolon ją 
przez władzo niemieckie. Wypuszczony 
na wolność, p-ostanowił dos-arczyć 
Niemoom jakiegoś materjału, aby icli 
przekonać o swojej lojalności. Następ 
nic sfałszował dokument o t. zw. ukła­
dzie francusko - belgijskim i sprzedał 
fen elaborat koncernowi Hugenbfcrga.

Francuskie admonicje
dla KoBaĄdjL

Paryż, 4 marca. (Tel G. P ). Prasa 
omawia z wielką, surowością, często

I e.tdoapm od nasz-cco

List otwarły gen Szeptyckiego
DO B. MINISTRÓW SPRAW WOJSKOWYCH.

oresnondon.H

clicieli kistosowhp się do apelu gen. 
Szeptyckiego, musieliby postąpić droyą 
służbcwą. Droga służbowa jest tska, że 
jedan .i drugi generał musiałby się za­
meldować do raportu do Ministra spraw 
wojsk, i u niego uzyskać zezwolenie 
na wystąpienie przeciwko Ministrowi, 
o jakiem mówi w swem piśmie gen. 
Szeptycki. Jeżeli zaś idzie o samego 
gen. Szeptyckiego, (o on jako emery­
towany generał może oczywiście wy­
stąpić w sposób, o jakim pisze, tj. na 
drogę sadową

Warszawa, •{• marca. (st>) Ogłoszony 
w ' „Robotniku" z daty niedzielnej
list otwarty generała Szeptyc-
niego je&t oczywiście pizieimiotom roz­
mów kół politycznych jak i niemniej 
wo-iskowych ze względu na wćhodzą- 
toych w rachubę dygnitarzy 'w o j s k o ­
wych .

Zwracają uwaąę-, żc gen Sosnkow- 
ski jak i gen, Sikorski, do klórych wy? 
stosowany jest list ótwarty, jako ohc.e- 
rowie w  słuiżbic czynnej, w-zględme
gen. Sikorski.’pozostający do dyspozy­
cji Mmislra spraw wojsk., jeżeliby

zaś z iroują, sprawę aresztowania Fiani 
ka Heinego

„Le Malin" oświadcza, żc Francu­
zi wybaczą ly-an Blooktoindowi jago po-, 
myłkę, jeżeli poleci on posłow.i holen­
derskiemu poczynienie kroków, kióreby 

j zatarły przykre wrażenie, pozostawio-i 
ne przez pierwsze nieusurawiedliwio. 
ne i niemożliwe dc usprawiedliwienią 
wystąpienie Holpndji.

„L'Avenir“ piisze, żc Holandja pot 
stąpiła w danym wypadku bardzo nie. 
ostrożnie, ujawniając jakoby jaskrawy 
brak zrozumienia swoich obowiązków 
ogólno - enropejskioh.

„Figaro" zaznacza, że sprawa obrn 
ca się w ten sposób, iż okrywa wsty­
dem tych, którym nie wystarczyło w 
pierwszej chwili urzędowe zaprzwse- 

| nie.

i
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M E m  sesji S i l  u i
Niemcy n e zgłcszą m&murjalu w sprawie mniejszości naród

KOMITET pitciu  r o zpatrzy

Genewa, Ł marca. (Tel. G. P.). Rana 
Ligi Narodów zebrała się pod przewo­
dnictwem delegata Włoch, Scialoji na 
54-tą sesję. Na pierwsze-m poninem p o  
iiedzpniu usialo?«to ostatecznie porzą­

dek dzienny.
Rada na wniosek rządu wigierskie­

go i rumuńskiego postanowiła przesu­
nąć omawianie komhktu w sprawia op­
tantów na sesje czerwcową Raay, wo­
bec tego, żc itrwfpi jeszcze rokowania 
między obu krajami, zmierzające do o- 
stalecznego rozstrzygnięcia zatargu. Na 
stępnie Rada wysłuchała sprawozda­
nia min. spraw zagr. Finlandji Proko- 
pe o pracy 14-tej sesji komisji manda­
towej. Chamberlain powiadomił Radę, 
że rząd angielski mógłby przedstawić 
nowy traktat sojusznicy pomiędzy An­
glią i  Irakiem dopiero na przyszłej se­
sji, ponieważ rokowania, dotyczące re­
wizji finansowych punktów tego trakta 
tu jeszcze trwają. Sprawozdanie mini- 
Ara Prokope zostało przyjęte. Z koieji 
na wnioseu Streremanna Rada posta­
nowiła zwołać na dzień 6 maja br. do 
Genewy sesję Rady gospodarczej Ligi 
Narodów. W. dalszym ciągu obrad Ra­
ta przyjęła sprawozdanie, dotyczące 

międzynarodowej konferencji w spra- 
"wic sytuacji gospodarczej i dała wyraz 
zycz-emu, ażeby w drodze oficjalnych 
lub półoficjalnych narad dokonano po­
równania odpowiednich sytuacji po- 
Szczególnych krajów, w celu ułatwie­
nia prac porównawczych w tej dzie­
dzinie na gruncie międzynarodowym.

Następnie Rada przyjęła raport w 
sprawie ilości ratyfikowanych konwen­
cji i układów, które zos‘ały zawarte 
pod auspicjami Ligi Narodów, w związ 
ku z czem przedstawiciele Niemiec i 
Polski oznajmili, ż e  parlamenty ich 
krajów zamierzają właśnie ratyfikuwać 
konwencje w sprawie zalkazn używania 
w ca sie wojny gazów trujących.

PROŚBĘ LITWY O DOPUSZCZENIE DO 0 BRaj) 
MNIEJSZOŚCI NAR

Wreszcie Rada mianowoła komitet 
pięciu, z-lożony z prawników, który ma 
za zadanie zbadać sprawę, czy należy 
uwzględnić prośbę Litwy o dopuszcze­
nie jej przedstawiciela do udziału w o- 
hradach nad sprawą ochrony mniej 
szóści. Rada postanowiła odbyć nastę­
pne posiedzenie we wtorek o godzinie 
.16-tej.'

Berlin, 4 marca. (Teł. G. P.). Kumo- 
nikat póloticjalny oświadcza uzisiaj ka­
tegorycznie. że Niemcy bynajmniej nie 
mają zamiaru przedkładania Radzie 
Ligi jakiegokolwiek memoriału o kwe­
stach mniejsze Sciowych.

BerJin, 4. m arca (Tel. G. P.). Prasa 
nacjonalistyczna podkreśla w depeszach 
z Genewy lodowatą atmosferę, w jakiej 
rozpoczynają się obecne obradj".

N acjonal. ^.Deutsche Tageszeitung" 
stw ierdza, że Streseniann znalazł się w

W SPRAWIE OGBBONY

Genewie w sytuacji niemal bez wyjścia
Ta beznadziejna sytuacja zarysow uje sic 
.a rów no  w w ielkich kw est jach po litycz­
nych, jak  i w kw estii' m iiiejszości.łw  
górnośla.skich spraw ach szkolnych i w 
spraw ie T.ilitz.

WTOREK — OMEM ROZPRAWY
Genewa, 4. m arc a(Tel G. P.). Wielka 

debata nad zagadnieniami mniejszości!* 
wemi rozpoczyna się jutru we wtorek.

W kołach Ligi Narodów oczekuje się teł 
debaty z naprężeniem.

WYJAŚNIENIE POLSKIE W SPRA­
WIE ULITZA,

Genewa, i  marca. (Tel. G. P.), De­
legat polski złożył dziś sekretariatowi 
generalnemu Ligi Narodów wyjaśnie­
nie rządu polskiego w sprawie skargi 
Volkbbunclu; dotyczącej aresztowania 
posła Ulitza. Wyjaśnienia polskie ma­
ją być ogłoszone prawdopodobnie we 
wtorek. Podkreślają one, że sprawa ta 
leży całkowicie w zakresie kompeten­
cji władz sądowych, że przeto rząd 
poiski nie może wywrzeć żadnegt 
wpływu na bie.g tej sprawy, tembardziej 
więc -nic może sobie rościć do tego pre­
tensji żadna instancja, międzynarodo­
wa.

Obrzucone żądanie Litwy
Genewa 4. marca. (Tel. G. P.) 

Komisja prawników, której Rada 
Ligi Narodów przekazała do rozpa­
trzenia żądanie rządu litewskiego o 
dupirszcizunie przedstawiciela L wy 
do udziału w dyskusji nad propozy­
cjami Dandurarida i Strescmanma

zebrała się dziś popołudniu. Jak 
słychać, komisja miała się wypo­
wiedzieć negałj winie w  sprawie żą­
dania Litwy, Os tatom słowo w te.i 
sprawie wypowie Rada ta wtorke 
wem łajnem posiedzeń'u.

t e l  ziazi in a llu i i  c iii Pulsie
ZJAZD ZASZOtZYOIŁ SWĄ, OBECNOŚCIĄ P PREZYDENT RZPLTEJ 1 MINISTROWIE.

Warszawa, Ł  marca, (Tel. G. Pij. 
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
ósmy z kolei od istnienia związku 
zjazd delegatów wszystkich wojewódz 
kich zarządów Związku Inwalidów 
Zjawiło się przeszło »00 delegatów, u- 
prawnionych do głosowania, oraz go­
ście i przedstawiciele prasy. Na prze­
wodniczącego Zjazdu sybrano dr. 
Prostaka z  Krakowa.

KINO ,,CHIMERA“.
Nowa kopja, obraz bez skazy W  gł, roli 
IWAN MOZŻRCHIN I NA IaLJA  KO- 
WANKO Zniżki do odwołania nieważno

Po zaczęciu obrad przyjechał na 
Zjazd Pan P-ezy^ent Rzeczypospolitej 
w tów. ministrów Sklj.dkowskiegc i 
Jurkiewicza, oraz generała Rydza Śmi­
głego, wojewody Jaroszewicza itd. Po 
rx* witaniu Pana Prezydenta, przewod­
niczący udzielił głosu generałowi Ry­
dzowi śmigłemu, który imieniem Mar­
szałka Piłsudskiego powitał Zjazd. W 
imieniu rządu zabrał głos gen. Skład-

K U P J E R C A R S K !

b. powstańców górnc ą̂skicb.
UKRYWAŁY SIĘ W  NIM IfNDYWIDliA O KRYMINALNEJ PKZESZłiGŚGl, 

{Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 4. marca. (&t) W ładze 

bezpieczeństwa przystąpiły clo Ji - 
kwidacji Związku b powstańców 
górnośląskich, (mieszczącego się 
przy ui. Brackiej 13. Z raportów, 
jakie wpłynęły do policji wynikało, 
że na czele tej organizacji naduży­
wającej imienia powstańców gór­
nośląskich stoją 1 udzie o przeszłości 
■KirymjoaJinej. Do policji śłodczej 
zgłosił się por. rezerwy Stanisław  
Nowackiewiicz. urzędu iii poczty sej­
mowej, który zeznał, iż prezes Zw. 
b. Powstańców g. śl., Feliks Zien- 
kiew. ’z, był na usługach policji nie 
mieckii j za czasów okupacji. Oko - 
liozność tę potwierdzają cżłomkćwie 
straży obyw. Murasiński i Kulesza. 
Okazało się ponadto, że Zienkiewicz 
był usunięty ze Związku b, uczest­
ników powstań narodowych i o- 
sk a rżany o przywłaszczenie akcji 
osób prywatnych. Za nadużycia był

również wyrzucony <z Wojskowego 
Instytutu geograficznego, gdzie 
pracował w charakterze iiizędiraika. 
Najciekawsze jednak jest to, że 
Zienkiewicz, jak się okaza-ló, nigdy 
powstańcem nic był.

Drugim „filarem'‘ Zwlacdai by] 
Ryszard Zaleski, odsiadujący do 
niedawna więzience jako oskarżony 
o współudział w morderstwie. To­
warzysz Zaleskiego został już ska ■ 
zany na trzy lata więzienia Zale­
skiego czeka jeszcze ciężka przepra­
wa sądowa.

Następnym z koieji cziłorkipm 
zarządu był Kaziu rierz Zawadzki, 
ty tułujący się komandorem, który 
był wydalony z Ligi m orskiej i 
rzecznej i administracji czasopisma 
„Morze" za nadużycia pieniężne.

Dochodzenia ustaliły, że Zw ią­
zek powstańców g. śi. prowadząc 
rabunkowa gospodarkę finansową

zadłużył się iną duże sumy. Związek
b. powstańców g. sl. odiwolyiwał się 
Listownie do ofiarność' różnych 
firm i instytucji, twierdząc, że p ie­
niądze te idą ma wdowy j sieroty po 
poległych, tymczasem ani jedna 
wdowa a;nł sierota nic mie otrzyma 
ły. Związek nie p ro w a d z ić  ksiąg 
sznurowych, m iel ega Intó r-ozdawa1 
dyplomy i odznaki.

Dodać nalożr. że i-dotmi powstań 
•v g. śl przeważnie zrzeszają się w 
Leg jonie śląskim, k drogo prezesem 
jest poseł Polakiewicz, tudzież w  
Związku Powstańców śląskich, m a­
jącym swoją siedzibę w  Katowi­
cach.

Po dokonaniu rewizji i opieczę­
towaniu lokalu Zw if żku wradze bez 
piecizeńwliwa zaw iesiły jego działal­
ność .

 ...

kowslu stwierdzane, że dola inwali­
dów zależna jest ud doli narodu i pań 
twa. Państwo naszr jest bindmiejazr 

od innych większych i znajduje tdą w 
większych kłopotach niż inn Dlatego 
też i dola inwalidów jest n nas gor- 
sza. Rząd zdaje sobie sorawę, że Ln- 
wal i dom nie wiedzie się dobrze, ale 
s<toi na tem stanowisku, źc trzebai 
przeciwstawić się tej biedzie inwali­
dów i paragraf 24 ustawy inwalidz­
kiej, który twierdzi, żr ci inwalidzi, 
którzy nie zrrejes.rowali się w iem i- 
nie, nie mogą korzystać z praw inwa 
lidów, należy przekreślić na z&i.sze.

Po przemówieniu sala biła rzęsiste 
brawa, wznosząc okrzyki: Niech żyjr. 
Marszałek Piłsudski. Odezwały się 
dźwięki hsramu narouowegc, a obreni 
urządzili dlnpotn ałą żywiołowa ma­
nifestację.

Przew odniczący podziękow ał gene­
rałow i Składkowskiemu z ł  ujęcie się z» 
sprawą inwalidów. Min. Jurkiewicz pod 
kreślił, żc poza podjętemi j’uż pracami 
nad znowelizowaniem ustawy iuwahtłz 
kjej celem skreślenia paragrafu 24, mi 
nlsterstwo, które objęło wszystkie ageu 
dy opieki nad inwalidami, postanowiło 
skupić cały ysiłek administracyjny i 
ześrodkować agendy w oddzielnych wo 
jewództwach oraz wydziałsi h n.inistcr 
stwa pracy. Leczenie i protezowanie 
również będzie sic odbywało na koszt 
ministerstwa pracy. Reorganizacja zo 
stanie wprowadzona w życie 1, kwiet­
nia br.

N A D E S Ł A N E

Ettingera qbciskt
usuwa radykalnie bez bolu u po rtzy- 

w e  nagniotki i zgrubiałe naskdrkf
S k ład  k w y r ó b

Apieka M, Ettingera
l w ó w ,  p i a t  G a i h c h o w B k l c h
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Lewic, i złoł fta w Sefmie
swój projekt zm iany Konstytucji.

KLJM WZYWvi RZA1) DO PllZi DLOŻRMA USTAWY O U i* O S \ż liM lI  SLDZTÓW T PROKUR \TO- 
R<WY. DALSZ-JC RUHATY VVJ> /MJMNA KONS'rYTUCJL — I*. kGKOlAŁHOWSKI O DYKTATU­

RZE.
(Tefefoiiem  od naszego  korestłoiideiita).

WarsziCWa 1. maren. (ab) Soja a 
ó-rlbyl dzisiaj Qiosii?dżaiiic, jedyne w 
l\ ui lygodihi u. Potem uBj&£jpii p rzer­
wa'lygo.thiiOAva, aby umożliwić Se- 
na-Icwi .rozipraw ę budżetową. \ a  <tei 
si-ejsizem poisiedzeniu Sejm u p rze­
waża:.! część posiedzenia1 zajęła dc- 
1 ia'ta 'k-cin® ty t u cy ji ui.

.Tale się d-owiadujemy, dziś zło­
żeń y zastał do r ą i k  Marsz. Daszyu- 
sikiego projekt.

zm iany Konstytucji 
opracow a i r  przez Mrtmnłclwa le­
wicą polski \j, L j PPS., Wyzv, Menie 
i S[r. OMup/kie Attfto-r-zy togo p ro ­
jektu żądać 'będą;, ażeby ich projekt 
był amallogicznie Tiakl-owaiiy jak  
jfrejekt -klubu M>., ł j .  alby nad n-iuii 
została przeprowadzona również 
s z c z eg oło1 w a  dyisk us ja .'

Jzba przyjęła w Irzeciem czytaniu 
projekt noweli do rozporządzenia o u- 
stroju sądów powszechnych, odrzuca­
jąc wszystkie merytoryczne poprawni. 
Przyjęto ponadto rezolucję, wzywającą, 
rząd- do przedłożenia w ciągu trzech 
miesięcy projektu ustawy o uposażeniu 

sędziów i prokuratorów, 
oraz 'drugą., aby rząd przy układaniu 
listy przysięgłych przestrzegał zasady, 
w myśl której na dbszarach, -na których 
obowiązuje ęustawa językowa, należy 
ustanawiać- przysięgłymi w miaro mo­
żności GoO-by; władające również języ­
kiem odpowiednim, przewidzianym w  
tej ustawie.

lya-stępnuo Izba przystąpiła do dal­
szych obrad nad

zm ian ą  Konstytucji.
Poseł Kościałkowski (BB)- zaznaeża, iż 
kied1 Marszalek Pił; udsk. w maju 1926 
dążył Ju- usunięcia czynniku w /i któro 
uuwczias rządziły Polską, lewica całą 
aiłą poparła ten czyn, ale zawiódł on 
ją wówczas tern, że nie poszedł na lep 
tej partii, lecz jako prawdziwy demo­
krata stał izawsz® ponad partjami. W 
Polsce dawno mógł istnieć dyktator. 
Był bowiem okres, w którym, widząc 
w Marszałku Piłsudskim symbol silnej 
wład sy, do jakrej naród polski tęsknił 
od wieków, poważni obywatele różnych 
odcieni byli zatem, aby Marszałek 
wzia.

w sw.c ręce dyktaturę 
Ale on tego nie chciał zrobić, jak 

to kilkakrotnie wyjaśniał, a jedm m z 
powodów- było te, że w  pojęciu Mar­
szałka Piłsudski;go dyktatura wywo­
łałaby w umysłach obywateli szkodli­
we zmiany dla państwa, gdyż prze­
staliby oni myśleć o losach tego pań­
stwa i czuć się za nie odpowiedzial- 
nymj.

Marszałek Daszyński w broszurze 
s-woj powiada, żc rządy polskie przeję­
ły się poczuciem wlaonej litości i że u 

, uas rząd ma trzy drugi; przenapuje 
Sejm, poddaje się, albo ucieka, Me ni­
gdy aie walczy, To leż w chwilach 
ąiężkich dla państwa Sejm wyrzekał

sPLCJALIS IA CHORÓB SKÓRNYCH 
ł  WENERYCZNYCH.

Dr. LJkUTERSTEIM
Itrów, Sykstuuśa 57 (róg Słowackiego), 
.jtaafiio włosów, plan., znamion elektro­

liz;!, lampą kwarcową. 8115.10

sio swojej władzy i przekazy wał h  rzą­
dowi. Gdy Dolską -Stała na granicy -ru­
my finansowej, Sejm oddał władzę w 
ręce Grabskiego, a .uczynił tę z lek- 
kioin sercem. Jeżeli, lowiicy -idzie, o 
'zniesienie Senatu, to trzeba dat coś 
w  miejsce Senatu, iakra czynnik kon­
trolujący, hamujący i poprawiający 
pewne rzeczy, któreby z Sejmu ujść 
mogły. WSe ioMĆSt nic' powinna prze­
szkadzać, ażeby Prezydent miał pra-

rv o Vt>ln
Itzuciliśnbć hasło.Waiki o polską 

demokrację, a hu-ślo Walki. z tym ęgo- 
. j-wncni r/uciliemy; jtsszozc wtedy,, kic- 

dijsftitY byli m alrin klubem priTow-.-' 
Hasłu temu — kończy mówca — po­
zostajemy wierni. Zwycięży zdrowy 
instynkt państwa, a spodziewamy się, 
że wielu pójdzie za nam-j.

Poseł Chaciński (CdlD.) uważa, 'ż 
niepotrzebna jest tak bezwzględna

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu­
chu, nndkwaśności soku żołądkowego,, bob 
kich głowy poliudicuiu, uczuciu śirachu, 

'Ogólneni złem samopoczuciu, zmęczeniu1, 
md urabia woda górska Frantąjzka Józe­
fa dajeTbezbolcMie lekkie wypróżnienie. 
Najpoważniejsi lekarze ostatniego stule- , 
eia, stosują wodą Franciszka Józefa u 
mężczyzn, kob r-t i dzieci z nadzwyczaj 
uvm skutkiem. Żądać w aptekach i drog.

1107

krytyka konSlylueji marcowej i poszu- 
•iiwanie dróg nadzwyczajnych i ory- 
jgtnalnjfch celem wzmocnienia władzy 
wykoru»vczoj, gdyż te i w ramach kizi- 

(Scjśzej konstytucji ś,ą: silneć*Zatcży to 
nietylko od ustroju, lacz także od lfc- 
tlzi.

P. Komarnicki (Klub Kar.) uważa, 
żc projekt nie odpowiada t a  dalsza 
metę interesom państwa.

firc® w m  pm iuiie i :  w s l
8 STANÓW MEKSYKAŃSKICH ZBUN TO WAŁU SIĘ. ■■ CALLES MIANOWANY MINISTREM WCINY.

CIEL OBREU-OłiA NA CZELE REWOLUCJI
PRZYJA

Wiedeń, -i- marca. (Tel. Ci. P.). Dzień 
niki donoszą z Nowego Jorku, że ca ła  
Prowincja Soncra jest w ręKach pow­
stańców Miasto graniczne Nogale-s zo­
stało obsadzone przez powstańców bez 
walki. Samochody pancerne Hfećżą po 
ulicach stolicy. Rząd spodziewa się, że 
wkrótce zostanie panem sytu-a-cji.

Nu wy Jork, ■{ marca. (Tel. D. P.). W 
Meksyku panuje wielkie podniecenie, 
spowodowane wiadomościami o- nowej

rewidnej) w Yera Cruz, z którem komu­
nikacja jest zupełnie przerwana. Kil­
ka miast w stanie Vear Cruz również
o-garaiął bunt.

Vera Cruz. -t marca. (Tel. G. P.). 
General Aguierres zawładnął miastem 
oraz 7 okrętami floty meksykańskiej, 
które przyłączyły się do wojsk zbunto­
wanych. Do buntu przyłączyło sie 8 
stanów meksyKańskich.

-Prezydent Portes Cfil mianował b.

■ I ' •■T*

Po-JkonYsPa dla sprawy zmian
;v USTAWIŁ O OCHRONIŁ LOKATO hu W.

Warszawa, -1. m arca (Teł. G. P J .
-Sejmowa kom isja praw nicza dla w n io ­
skowi co do różnych zmian w ustawie o 
ochronie lokatorów w ybrała podkom isję, 
z ó-ciu członków  pod przew . posła l^o- 
doskiego (BB). W  skład komisji wchodzą 
pp. Pużak, GioIkOkz, Kaczkic\y.ięz i O- 
suda. W reszcie ko m isja -p rzy ję ła  rezo lu­

cje w zyw ającą rząd, aby na obszarach, 
n a  k tórych  obow iązpją specjalne tak  
zw. ustawy językowe, w miarę możnoG- 
mianował na stanowiska sędziów- i jiro- 
kuratorów kandydatów, władaiącyeli ję­
zykiem przewidzianym w powyższych u- 
slawacii w zakresie potrzebnym do ich 
stosowania.

Nowa orzep'sv dla kin,
KONFERENCJA W MINIMTLRSTWIA SFRAW WEWN.

i cłcioneni oU naszego Uorc.spoiułeiiui.<
Warszawa, -i marca, (nb) W Min. 

spraw wc/wn. odbyła się konferencja 
międzyministerialna z udżiałe-m przed- 
stawicicli przemysłu kin-ematograficz- 
n-eigo dla cipr-acowania nowych przepi­
sów o przeu-howy waniu taśm iilmowych 
w biurach i składach tilmowyoh Nie­

bawem będą wydane odpowiednie prze 
-pisy dla całego pa.ńś,twa. Poząt.em .c- 
mawiano sprawę zmiany przepisów o- 
bowirzujacycti w urządzeniu kin. — 
Przepisy te mają na celu zapewnienie 
widzom większego niż dotąd bezpie­
czeństwa i większej wygody.

I

Kom isy śiedczi potcpMa po­
sterowanie pen. Nobilbg o.

kata str o fa  „italji“ b y ł a  w y n if ie m  n ieu d o ln u śc t k cm endanta
Rzym, -i marca. (Tel. G-. P.). Komi­

sja śledcza, powołana do zbadania o- 
kolicznośc towarzyszących wyprawi* 
puobieg unuwej sterowca „Italia", za­
kończyła swe prace i prztdłożyła Mus- 
soliniema surawozdanie

Komisja przyszła du wniosku, że 
katastrofa sterowca nastąpiła wskutek 

l błędnego manewrowania, które przy­
pinać należy nieumiejętnemu składowi 
i użyciu załogi. Oapo wiuaziainosu za 
te błędy manewrowania spada na ko­
mendanta. Następnie komisja, -sćwi-er-

Prezydenta Callesa ministrem wojny. 
Galles objął natychmiast urzędowanie

Według doniesień z Tampi-co -panuje 
tam spokój. Jednocześnie donoszą o 
wybuohu rewolucji na iirząsmyku Te- 
huantspec

Newy Jo-rk, 4 marca. (Tel. G. P ) 
Generał Aguirres, przywódca, r-uchu re 
wolucyjnego w Meksynu był przyjacie- 
lem Obregona, któremu pomagał przy 
uśmierzaniu buntu Hnerty w roku ia23. 
Z terenu ogarniętego rewolucją wiado­
mości n-adchodzą barfzo skąpo i sa 
częstokroć sprzeczne. Zdaje się,_ że ak­
cja rewolucyjna rozwija się głównie w 
trzech punktach: w Vera Gruz, w Sta­
nie Son ora i na przesmyku Tehuante- 
pec W sam^m Meksyku panuje spokój, 
daje się jodrak zauważyć ogólne zde­
nerwowanie i ożywienie iziałalncrści 
w-ojśkowej.

Nowy Jork. 4 marca. (Tel. G. P ). 
Według doniesień z Bia-bec Canades, 
Stan Sonora, jeden z na-jw-ażniuisnych 
okręgów górniczych w Meksyku przy­
łączył się do buntu. Buntownicy popie­
rają, kandydaturę na stanowisko prezy­
denta generała Jan-nzuela, naczelnika 
żbunlownnych wojsk. Na czele zbunto­
wanych wojsk w Stanie Sonora stoi 
gen. Manzuo.

MARSZ STKZKLCÓW WILNO -  
BELWLDER.

W ilno 4. marca. (Tel. G. P .)
1. hm. o godiz. 11 rano -wyimmcro - 
waila z Wiilma drużyna z 22 strzel- 
criw. Udaje s-ię oina -do Warszaw 
celem złozeniia Marsz. Piłsudskiemu 
w  dniu Jego imienin huidi: i ży­
czeń Ziemi Wileńskiej i wręczenia 
adresu, zaopatrzonego- w -tysiące, 
podipis-óm-. Drużyma, ma-szenijąc po 
lYlkadlzdflsiąit kilometrów dzien.nn,-

dza, że zachowanie się oficerów mary- przybędzie do W arszaw y 17. bm.
narki Mariann i Zappiego niie zasługt - 
je w żalnym wypadku na naganą a 
raczej na uznaniu.

Komisja również i jednomyślnie 
przyszła do wmoskn, że zachowanie 
się Nobiiego nie ds się usprawiedliwić 
i że można je wyjaśnić tylke w ten 
sposób, iż znajdował się nn w skalnie 
depresji fizycznej i moralnej, Mary nie 
pozwo-lii mu na odpowiednią ocenę 
swego postępowania i jego skutków,

FAŁSZYWE POGŁOSKI.
Warszawa, A. marca (Tol G. P.) 

ijcnc.ja W schodnia ' jest upow ażniona 
7. m iarodajnego źródła do stw ierdzenia, 
iż pogłoski I ursujące o m ającej uastą 
jiić dymisji j». ministra Kwiatkowskiego 
i m ianow aniu na  jego miejsce pułk. Goci 
nera, b. dyr. naczelnego , Poiminu 
pozbawione wszelkich podstaw.

\
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m m  t a i  m aa
na pocztę przy ulicy Głębokie;.
SKKftl 1 siZTOKaŁO PONOWNIE PRZED TRYBUNAŁEM PRŹYSlĘGŁfCH. 
'Lwów, 5 marca. świadków, rozprawę ich odroczono tło 

(—5 Wczoraj rozpoczęła się przed
trybunałem prz\ smgłych, pod przewo­
dnictwem sso. Antoniewicza, rozprawa 
przeciwko Eugenjoszowi Skickiemu i 
•Tanów' Sztokale, którzy w swoim cza­
sie obok skazanych na śmierć Włodzi­
mierza Ordynca i Iwana Piachtyny o- 
raz skazanych na kilkuletnie więzi e 
nie Włodzimierza Myrosza i Eugenju- 
sza Kaoztn jrskiego, stanęli przed try­
bunałem doraźnym pod zarzutem współ 
udziału w dokonaniu napadu na fil ja 
pocztowa przy ul Głębokiej. Co do Skic 
kiego i Sztokały sąd doraźny przekazał 
ich sprawę do traktowania w postępo­
w aniu  zw yczaju  ew  naprowadzając w 
motywach, że odnośnie do Skickiego 
brak było jednomyślności, zaś odno­
śnie do Sztukały, trybunał doraźny u- 
znał się niekompetentny dlatego, że 
wobec jogo obrony dowodów jego wiuy 
w ustawowym czasokresie w toku po­
stępowania doraźnego nie można było 
ustalić.

SkicKi i Sstokaio stanęli juz przed 
trybunałem przysięgłych 17 styrznia 
oit, ale wobec niestawiennictwa kilku

wczoraj. Oskarżeni są. oni o to, że w 
dniu a łipca .1.92S w •towarzystwie' wy 
mienionych sprawców z  bronią w roku 
dokonali nanatiu rabunkowego na tilję

mzędu pocztowego przy ni. GlęboKłOj, 
w celu zagarnięcia gotówki, będącej 
własnością skarbu państwa

.Stan sprawy jako też opis- zajścia 
znany jest naszym czytelnikom z po­

przednich Sprawozdań.
Oskarżeni ; na wczorajszej •‘rozprawie 

przyznali się do łechnicsnego adrdałn 
nr napadzie, wykluczają natomiast ptzv 
należność do jakiejkolwiek organizacji 
politycznej. Podczas sądu doraźnego 
oskarżeni za, Wyjątki om Sztukały vr 
tym kierunku się bronili, że byli człon­
kami U. O. W. i z jej ramienia zamach 
wyKonali.

Dzd§ dalszy ciąg rozprawy. Oskarża 
pruk. Sywulak, bronią adwokaci tlan- 
kiewiez i GłuszkiewTóz.

Pe e -c M M e j reswfi ta sann i i i i
mim u "e V" i monie Mstsaie.

DWA DNI PRZERWY. — WE CZWA RTSK PRZEMÓWIENIE PROKURATORA I A W  DWERNICKIEGO, W PIĄ­
TEK MOWY OBRON GuW. — ZEZNA NU  KASJERA AKC. BANKU HiPOTSCZNEGO. — WDROŻENIE DOBRO 

DŻEN PRZECIW ŚWIADKOWI, KTÓRY ZMIENIA ZEZNANIA — TRYBUNAŁ- ODRZUCA ^NIOSEK,
Lwuw, 5 marca.

Proces dra Kolnika - i  Iow. 
zbliża się kukońcow.. Dziś i jntro roz- 
prawy nie będzie, a we czwartek xoz- 
poczną się przemówienia końcowe 
stron. Jako pierwszy zabierze głos 
prokurator Tl ry.niov.. ecki mó nim za­
stępca strony poszkodowanej *w tym 
wypadku Danku Gospodarstwa Krajo­
wego adwokat dr, Dwernicki. y f t. pią-

Bslraa uriw pdr pasie Rabina;
80LECHDWIANIN POSTRADAŁ WRAZ Z 

LWOWIAN.
PORTFELEM' ZAUFANIE DO

Lwów, r, marca.
(—) Niemiłą •niespodziankę miał 

wczoraj we Lwowie kupiec Mozes Ru­
bin z Bolechowa, kiory przybył tu w 
C‘cl.aoh handlowych Tadąc tramwajem

l\'iv,,5“, okradsiony zosiał przez jakió- 
goś^operątora^fktory mu ‘ściągnąj port 
fol, zawierający 40 dolarów, weksle i 
dokumenty,. Policja żairileresowała się 
sprawą.

Mapu erotyczny na stanuzta
POD GROZĄ NOŻA DOKONALI GWAŁTU I ZŁAMALI

Mię.uuciu «i■« naszego toro-spoiut^.it.i
OPIERZE NOGE.

Warszawa, i .  finlfóu. («t). m czu 
raj wieczorem dokonano bestialskiego 
napadu w Nowym Dworze pod War­
szawą na mieszkankę | tego miasta 
60-lctnią Balnię Pul, Olkolór-godz. 9. 
wieczór, gdy kobieta samotnio szła 
ulicą, podbiegło do niej jakichś dwóch 
drabów, którzy .przewrócili ją na zie­
mię i grożąc nożem, dokonali gwałtu.

W Ćzaśiu szamotania wywalanego roz­
paczliwą obroną napadniętej, jeden z 
opryszków kopnął ja w lewą mogę pod 
kolanem lak silnie, że złamał jej kośc.
Po dokonaniu tego-' ohydnego czynu, 
złoczyńcy zbiegli. Zawiadomiona pali 
cja wszczęła energiczne poszukiwania- 
i wkrótce obu sprawców wykryła i u- 
jęła. i

tek rozpoczną a we przemówienia o- I 
brońcy, j

Wczoraj. jeszcze ftrzesluęliswm w 
d i a raki erze świadka kasjera' Abcyjne-

Banku Hipotecznego p Fiankturte- 
ra, który -zeznał, że oskarżony Kurzer 
w gpeu i sierpniu 1-920 zamawia? co­
dziennie kable w 4BH Codziennie też 
wpłacał do kasy asygn-aty, pokrywa' 
jące się z  daną kwotą na sprzedawane 
dewizy. Równocześnie f  różnych stron 
wpływały kwoty na jego konto, a 
także Kurzer przynosił gotówkę. -  
Wpływ pieniędzy był różny i nie za­
wsze zgadzał się z  asygnata. Jeżeli 
wpływ był mniejszy od asygnaly, 
świadek wstrzymywał się % załatwie­
niem .zlecenia aż do czasu, gdy Knr- 
xer;- dostarczył resztę pieniędzy. Gdy 

Ąo Ś8,ę stało, ‘zapisywano otrzymaną 
kwotę do wykazu kasowego. Jeżeli 
wpływ kwoty był większy od kwoty 
*  ynmienionej na asygnacie, to. świadek 
wpisywał do księgi Kasowej tyllko su­
mę wymień.arnf.yw asygnacie, a nad­
wyżkę przechowywał osobno aa do- 
„•rc Kurzera. Tę różnicę zaęhowywa 
no do - następnego dnia. Różnice takie 

powstałe od 20 lipca 1925; wyrówny­
wały się przez ołuz*zy czas, tj. do 
dnia 6. sierpnia tego ioku. Swia.dek z 
kolei wyjaśnia rozmaite pozycje,.-przy- 
cijern uie wykluczaj: że niektóro z nich 
mieszczą się w  sumie 310.000 zl.

Następny świadek Posl zeznał w 
śledztwie, że przed wstąpieniom dra

lu>lhika do B W z. Kr. płacił odsetki 
normalne, zaś po wstąpieniu dra K. 
ponad-ustawowe, Na wczorajsze1 zaś 

■‘rozprawie oświadczył, że pod norm a.! - 
nemi rozumiał uzualny w ów czat prn 
cent od 9-oin do 12-tn od sta miesi® 
cimie, podczas gdy u -prywatnych 
sir,on płacono nawet 18 od ta  mie­
sięcznic. ,

Wobec sprzeczności V  zeznaniach 
prokurator .zrezygnował wprawdzie na 
wczorajszej rozprawie ze spisania z 
nim protokołu, alraSzastrzegł sabic e- 
wentuaine wdrożenie przeciwko temi. 
ś«Yiadkowi dochodzeń.

Po -półtoragod-zinne1 naradzie try­
bunał odrzucił, prawie wszystka* do 
tyeńczaa zgłoszone a uie załatwione 
wnioski obrony i prokuratora, który 
z tego powodu zastrzegł sobie wniesie 
nie zażalenia nieważności. Trybuna! 
dopuścił jedynie wnioski obrońcy Fi- 
stynera, dra Inslera co do odczytania 
pisma zawierającego oszacowanie „Ma- 
zagi“, dokonanf. pi-znz eksperta, hó.n- 
cuskiego konsorcjum, ora-z je d n e g o  li­
stu .w sprawne gwarancji -ubaapiec-ze 
niowtej na pożyctrkę zagraniczna, któ­
ra ,,Maz&ga“ miała otrzyma*-

Po inrzesluchaniiu 'eszcze swiadks 
Gogdównej i iryjaśnień złożonych 
przaz dra Kolnika i Lewickiego, -przc- 
n{Bdm<afep;y zamknął postępowanie d*1 
v,odowe i odroczył rozprawę do czwart­
ku, o godz, 9-tej rano

Chciwość silniejsza,
niż mifośc braf&rska,

BO GAL! Z OKROPNIE ZMASAKPODTAN BRATA BIEDAKA, PRZYCHWYCO­
NEGO NA KRADZIEŻY

(Telefonem od naszego korespondenta.;

Działalność oddziałów aprewiz.
p r z y  u r o d a c h  w o f e w ó c ^ z k i c h ,

OBEJMIK YROGŻ APROWIZACJI TAKŻE SPRAWY MIESZKANIOWE

Warsz.aw;t, i: maroa. Oid). We wsi 
Żoltańce, ;po\v. chełmski, mieszkali 
dwaj bracia, Filip i Wasyi Greuyno ■ 
wie, Filip 'był -zamożnym gospoda- 
(rzem, natomi-a-st Wasyla nękały nfe- 
j-iowodzania. Filiip -był obojętny jak ka­
mień na biedly Wasyla.

Ostatnio w nccy, ujadanie psów 
zbudziło zc snu Filipa Uzbroiwszy się 
w widły, wyruszył wraz z żoną na po­
dwórze i ujęli złodzieja, którym był 
Wasyl Nie bacząc, żo to rodzony 
brat,' Fitip zaczął bić niemiłosiernie 
Wasyla. Na jęki moidowariego wybie­
gli z chat wieśniacy i wyrwali.go 
z rąk brata Wasvl przedstawiał strp

szny widok, feżąc z  iiołamanemi że­
brami na sianie. Policja aresztowała 
bestjalskieh sprawców sa-mosądu. Wa­
syla w groźnym -stanie odwiężiono do1, 
szpitala

wrlll i 15U S/egO  cCCTOaO-U-.atJa

'WarsiEawa, Ł  marca- («t). Ag. „lJreso“ 
dowiaduje sio, że tworzono z rozporzą­
dzenia Min. spraw wewn. oanziary n- 
prowizacyjne -przy urzędach wojewodz 
aich, będą miały powierzone sobie 
miejskie przedsiębiorstwa aprowizacyj- 
®ł, będą wydawały- ogólno-IsaYza-dz&nia 
gospodarcze w sprawach aprowizacji,

Lwówki nadawca isiimli? kmnun.
"REYŁAPANJE 200 KG NIELEGALNEJ PRZESYŁKI

ej«łpnem ori naszego psorosnor jjału-i
Warszawa, A marca. i.st) Policja 

zatrzymała dworcu w Chełmie pac.z 
kę wagi około 200 kg, zawierającą roż­
ne'druki komunistyczne w języku pol­
skim j ukr Jako nadawca przesyłki fi­

gurował Wolf Rusem ze Lwowa, u jako 
odbiorca Abraham Szwarz z Chełma. 
Trzy osoby aresztowano, dalsze docho­
dzenia trwają.

czirn ały l ia d  ifch wykonaniem,, zajfho- 
wać sic będątujkgadnieniem zaopatry­
wania Indnosc? w  zooze, mąkę : chleb, 
rozpatrywać będą'sprawę Chłodni,,rzr. 
zm f targowisk lip. Nadto zakres dzia­
łania oddziałów uprowizacyjnych obej 
mnie nadzór współdziałania z m styP  
cjamj rpołecznemi, komunoinemi * 
współdziek-zem*. Zajmować śię będ<j 
sprawą walki z  tidhwą, uprawami mie- 
.ęzkaciowemi, wynikłemi z ust.aiyy o 
stawy o ochronao lokatorów, a  wreszcie 
sprawą mobilizacji żywności w  poro­
zumieniu z wojewodzk.m wydziałem 
wojskowym.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeoznął
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Cto prognoza na nsjbliższe dri,
Lwów i .  marca.

Sitacja. Mdteorclogloaiia pr.zv 01)- 
SMfwatarjium 'na lwowskiej P-o-łitcch 
mice informuje, że w  najbliżsayin 
czasie będą obfite opady śnieżne 
przy słabych przymrozkach, r ten­
dencją do odwilży. W iatr przeszedł 
z  póin, -  'zachodniego ma południo­
wo - zachodni i w zwiąizkm z tom \v 
porównali ).m z dniem wczorajszym  
jest o 11-eic istopni oiópdej. W dniu 
5. bttn. lub 6. hm. należy oczekiwać 
odwilży.

Dziś o godła. 7-mej ramo notowa­
no — 8.0, o god/. Rj-Uoj — 5. o  S 
wieczoi em ociepliło się jeszcze b a r­
dziej

o c ie p le n ie  i o d w ii:i,
(Telefonem ocJ naszego korespondenta).

W arszaw a, 4. m arca (slj Dziś o godz. 
8 rano  tem pera tu ra  w W arszaw ie 'wy­
nosiła a stopu; mrozu, w Gdyni Po­
znaniu  i, w Białym stoku 5, Krakowie, 
P ińsku i Brześciu n. Bugiem 6, w L ubli­
nie, Kielcach, T arnopolu  i Zakopanem  
7, -v tla li Giisienieowej i Morskiein Oku 
10 stopni. I*IM warszawski zapow iada 
oeteplenłe I odwilż.

ZIEMNIAKI WYMAR3ŁY
Wax«awa, 4- marca. (Te!. G. P.). 

Z wielu stron kraju dochodzą wieści o 
wymarznręciu ziemniaków, klóro Mm 
żonę w jamach, jak u wieśniaków-, czy 
fe-ż w kopcach i piwnicach w więk­
szych majątkach, ucierpiały znacznie 
od mrozów. W wielu wypadkach przy 
ezy.ną uszkodzeń jest nawet gnicio, spo- 
wodowane przez zasypanie śniegiem i 
wytworzenie -w ten sposób nadmierne­
go cippła. Szkody zresztą są tu nicTó- 
wnotuuerno i można, przypuszczać je­
dnak, że uie dosieuną one rozmiarów 
tak poważrwcn, aby mooły zaważyć 
na wyninach arodzajn jesiennego

OPÓŹNIENIE I’O Cr\(,int WAKNZ,
(Telefonem od naszego kurespondenta).

W arszaw a, 4. m arca (5tj .Z adym ka, 
juka szalała d/>ś w nocy spowodowała 
opóźnienie szeregu poc-iągó^, szczegól­

n ie z dyrekcji wschodnich. Pociąg lw ow ­
ski pośnieszny przyszedł do W arszaw y 
zc 185 min opóźnieniem , zcmgulski 70

min., zdołbunow ski 120, gdański 
wiedeński 10, paryską 25 min.

"8,

Góra lodowa na Morzu Czarnem
NIEBYWAŁY TEN FENOMEN GROZI ZAMKNIĘCIEM BOSFORU.

Bukareszt, Ł  marca? (Tel. G. P.). 
Olbrzymia góra Jodowa, klata, ukazała 
się mi Morzu Czarnem i widziana by­
ła przez wszystkie niemal okręty kura

sująice między Constanzą i Konstanty­
nopolom, zbliża się obecnie do Bostonu 
Jslnieje obawa, że dostęp do Bosforu 
zi stanie przez nią zamknięty.

Zawisie & dat zafim imam
BIEG SZEhEGU POCIĄGÓW.

Lwów, 5. marca.
Lwowska Pyr. fcęjrcfliw®. infuT-muj-., 

że z powodu ponownej gwałtownej bu­
rzy śniegowej, pędzonej wiatrem po- 
Tudfiicfw yin w nocy z dn. U. lim. i u  4- 
bni. sytuacja na linjacli fcołsjowvch w 
obrębie lwowskiej Dyrekcji była miej 
scami dość krytyczna. Zadymka śnie­
żna dala się- we -znaki szczególnie li- 
njc.jfi podkarpackim. W' soce nirtko- 
rzy.-tna Luja sy tuacja na Lujach Stryj- 
Chyrów i Sambor-Sianki. I lak pod 
Siankami utknął w zaspach pociąg o- 
subowy i tylko z trudem przy użyciu 
parowozów pomocniczych zdołano go ( 
wyciągnąć. Na linji Siryj-Drohobycz | 
ninsiano na jakiś czas wstrzymać zu­
pełnie ruch kolejowv, gdyż pociągi nie 
mogły przebrnąć przez zwały śniegu, 
naniesione zadymką. Dopiero po kil-

kakrotoc-m przetarciu liuji pługami ko- 
Jć jó tfy iu i. ju z y  wrócono ruch normalny.

Wczoraj kursowały w obrębie 
lwowskiej Dyrekcji kolejowej wszyst­
kie pociągi z opóźnieniami do 3 go­
dzin. *

' Śnieżyca i coraz silniej podnoszą­
cy się wiatr budzą, poważne obawy, 
iż może nastąpić znaczne pogorszenie 
sytuacji kolejowej

TRUDNOŚCI KOLEJOW E,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. m arca (st) W całym 
k ra ju  trw a ją  opady śnieżne, które zw ła­
szcza n a  Pom orzu wyrządziły kolejom  
wiele znacznych szkód. W  dyrekcji 
gdańskiej w ielkiej śnieżycy tow arzyszył 
siluy w iatr. W czoraj popołudniu ugrzązł 
pod Swarzewem na Iinjl Reda—Puck 
pociąg mieszany, k tó ry  stoi tam  do tej 
chw ili. Posłany na  ra tunek  parow óz z 
Pucka ugrzązł w  drodze, W  okolicy 
Mentowa, S tarogardu, jak  rów nież J a ­
błonow a—Dzaldow a ugrzęzło kilka po 
ciągów roboczych, tow arow ych i m ie­
szanych. Pasażerów  przew ozi się w d a l­
szą drogę furm ankam i. Na wielu linjach 
uruchom iono pługi.

W dyr w ileńskiej długotrw ałe opa­
dy, tem pera tu ra  — l t  stopni p rzy  dość 
silnym  w ietrze. Pociągi k rążą  z niewiel- 
kiem i opóźnieniam i.

W  dyr. radomskiej, warszawskiej, 
poznańskiej, katowickiej ruch  mimo 
pew nych opóźnień orm alny. W K ato­
wicach duże trudności z powodu na­
grom adzenia s.ię około 1700 wąglarck, 
czekających na wolny wjazd do Cze­
chosłowacji. W  dyr. k rakow skiej n a  lin ji 
Jas io—Zagórz k ilka pociągów stoi uwię­
zionych w  śniegach.

W  dyrekcji stanisławowskiej tempe­
ratura —20 slopnj C., sytuacja poważna 
jednak  ruch pociągów podtrzym uje się 
‘i. w ielkim  trudem . Na w szystkich linjach 
wjieljjie opóźnieniu.

Z
W RĘKU P. MINISTRA 

Warszawa, 4 marca. (Tul. G. P.). 
Całokszlait zarządzeń wJadż w fnni- 
w.ic akcji przeciwlodowej i  przewpowo- 
dziowej przedstawia .pię następująco: 
Ogólne kierownictwo na całym terenie

W.elki pożar w arsenale
sof jskirrs,

28 r o b o t n ik ó w  p a d ł o

Scf.ja, 4 marca. (Tel. G.,P.). W od­
dziale rakiet arsenału wojskowego w 
Sofji wylbuchł pożar. Straż ogniowa 
wspomagana przez żołnierzy, zdołała 
/, trudem zlokalizować pożar, niemniej 
jednak ofiarą ro-z&zeizająoego się szyb-

PASTWĄ PŁOMIENI 
ko żywiołu pa^ło 28 robotn-ków, któ­
rzy ponieśli n a d a r  ciężkie oparzenia. 
Kilkunastu z  nich zmarło. Dzięki nad­
ludzkim niemal wysiłkom zdołano u- 
ratowae 12 pozostałych ijpbotn-ików.

HDO 3r osriai DrfiztfCeiiiure.
HOOYEB JEST ZA REWIZJĄ PROHIBICJI — POKÓJ ŚWIATOWY I PODEJRZLIWOŚĆ MIĘDZYNARODOWA
Waszyngton, -i marc-u. (Tel. G. R.). 

Dziś w południe odbyło się w Senacie 
zaprsysiężen.e wiceprezydenta Curti­
sa, następnie o godzinie 1 najw. sędzia 
Taft p r z y s ią g ł prezydenta Hoovera, 
który bezpośrednio potem wygłosił swo 
ją mowp programową W przemówieniu 
tem prezydent Hooyer podniósł konaecz 
norść reformy sądownictwa i zbadania 
•prawy prohibicji, stwierdzając wzra­
stający brak poszanowania prawa. Na­
stępnie pezyderut omawia! stosunek 
rządu do bussinesu, który rząd winien 
regulować ale Łam nie prowadzić żad­
nych przedsiębiorstw. Dalej Hoover o- 
Swiadczył się za popieraniem K oopera­
cji i podniósł konieczność wychowania 
i podniesienia poziomu wszystkich klas.

Najdłużej mów ca zatrzymał się na 
•prawię pokoju światowego, któremu

największym wrogiem jest podejrzli­
wość międzynarodowa.

Aincryiii — juuwit IIooYer — nikt 
nic może posadzić o  impcrjulizm. 
Jest an pa zeciwiry ittaszym Ktealuai 
woiiioścBj ludzkiej. Ikidujemy n ‘W;j 
cynYjliizację, .newy systean ekonom i- 

• Cizny, społeczny i politycziny, oraz 
chcemy wykluczyć użycie siły m  
stosunków między nniodowy ch.

Podmićisiliszy flalej .znaczenie pak 
lu Ligi HooYcr sCwicirdzil, żc mmo- 
lykuńscy mężowie stanu byt' y.u- 
w s/c zwolennika mi nrię-ałZWun. T ry 
buntrlu Yaslrzcżenia Amenyiki w  
tej spraiwie awe oznn.c.zuią ządamiu 
necjaluych przywilejów, a,ie tylko 

jjotrzebę jasności w kwestjuch pod­
rzędnych wobec głównego celu. De­
cyzja Ameryki nóc należenia do Ligi

Narodów .sipówa^dowania bykt nie­
chęcią do mieszania się w  rozmaite 
zatargi miedzy innemi narodami. 
Dodkreśl]\Y!sz.y ■dalej coraz lepsze 
st'0'simiki z  Ameryką poludnioiwą 
Hcovcir zaipoiwiedzial zwioOianie spe­
cjalnej sesji koingresu celem prze­
dyskutowania. .ęfwańYy poanocy dla 
rdlinictwa oiraz omówienia ewentu­
alnych zmian nu placówkach -dy­
plomatycznych.

KELLOG USTĘPUJE 1. KWIETNIA.
Nowy Jork, i  marca. (Tel. G. 1’.). 

Kcllog pozostanie na swym urzędzie 
podsekretarza spraw zagr. do 1 kwie-,, 
tftia hr. W tym;‘«zasie ma powrocie do 
Waszyngtonu następca Kelloga Stimp- 
son, który bawi Obecnie zagranicą.

SKLADKOWSKIEGO 
państwa skoncentrowane jê J w rękach 
p. ministra spraw ^ewnętrznycL. Kie-, 
rowniclwo na tmeie wojewMztwa spo-: 
czywa w ręku wojewmdy, na terenie 
starostwa w ręku starosty, którzy są 
odpowiedzialni za opracowanie piano 
i wykonanie go. Jedynie tylko organa 
Min. Kcmimikacji są uprawnione w 
sprawach ochrony linji i. objektów ko­
lejowych zwracać de bczpośredir i da 
władz wojstkowycli. 'Domoc władz woj ­
skowych nio ogran.icz-a się tylko do od­
działów technicznych ale i do wszyst­
kich innych oddziałów broni, a załeią 
i do oddziałów intondantury, o ile cho­
dzi o pomoc żywnościową jak i oddzia­
łów 1 otniczych o ile chodzi -o łcązność 
z miejscowościami odciętemi przez po­
wódź.

Z chw ilą r-uszenia lodów Min. spr, 
wewn. poleciło usianowić stałe dyżury 
codzienne i conccnr w starostwach 
urzędac li w oj e wó-dzkich.

jllELKf WYKIICU \\ ANGIELSKIEJ 
EABBYGE AMEMGJI.

Londyn, 4. m arca (Tt-l. G. P.). Mini- 
.sLc-rstwo w ojny jiodalo do wiadomości, 
iż dzjsiaj popołudniu w fabryce amuni-, 
jlji, na terenie arsenału w W oolwich na- 
.siąpii wybuch. W skutek eksplozji ran­
nych jest 19-cic osób. Od w ybuchu u- 
cierpialy n iek lóre  budynki, co jednakże 
nie spow oduje przerw y w pracach fabry  
ki. ltozm iary  s tra t nic są jeszcze u sta­
lone

RAJD. H IND USK IEG O  IIYDRO- 
PLANU.

Neapol 4. mau‘-ca. (Tel. G. P.) Od­
leciał '.sly-d hytkap-lan fraincusbi, ztlą 
żający do Korfu, a w dalszym ciggu 
do Atan. Hydroplan ten przeprowa­
dza próhny lot na lim ji Marsylja— 
Neapol -Koa-fu—-Ateny.
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U «ieikieqo j r  ety.
Rozmowa z p* Karolem Hubertem Rostworowskim*

U A t  TO P«A „JUDASZA" I „MIŁOSIERDZIA". — JAK POWST ALA ^NIESPODZIANKA"? — 
CO SKŁONIŁO POETĘ DO WYBORU TEMATU? - -  K. H. ROSTWOROWSKI O KRAKOWSKIEJ

SCENIZACJI. — POCHÓD „NIESPODZIANKI".

lKorespondencja własna „Gazety Porannej”)*

IN.

Kraków, w  marcu.
Rozwiały się już opary, unoszą­

ce się nad krakowskim konkursem  
teatralnym. Z desek scenicznych  
przemówiła „Niespodzianka", jarz- 
miąc publiczność potęgą ekspiesji 
Pod wrażeniem „Niespodzianki" 
powziąłem m yśl przeprowadzenia 
wywiadu z jej autorem.

Znalazłem się tedy w zacisznem  
mieszkaniu poety przy ul. św. Ja­
na.

— Jak powstała „Niespodzian­
ka"?

— Pracowałem nad książką o re 
wolucji francuskiej, kiedy pewne­
go razu opowiedział mi p. Pusłow- 
ski prawdziwe zdarzenie, jakie mia 
io miejsce w powiecie Słonimskim. 
Chłop-pijak, ojciec drobnych dzie­
ci przepił cały majątek. Z nikąd p° 
mocy niewyczekiwał bo o najstar­
szym synu, który przed laty do A" 
meryki wyemigrował, wszelki słuch 
zaginął. Otóż zdarzyło się, że do ich 
chaty zagościł reemigrant amery­
kański. Znużony długą wędrówką 
usnął. I wtedy zrodził się w głowie 
żony spijaczonego chłopa straszny 
plan: zabić nieznajomego, zrabo­
wać dolary i uratować dzieci. Tak 
też uczyniła. Nagle dowiaduje się, 
że zamordowany, to jej własny syn 
Niezmierny ból pomięszak jej zmy 
sły.

W  tem prawdziwem zdarzeniu 
tyle tylko zmieniłem, że zamiast 
drobnych dzieci, wprowadziłem do 
sztuki, kończącego studja chłopaka 
(co zresztą wzięte zostało z innego 
prawdziwego zdarzenia, szczęśliwie 
lednak zakończonego).

— I w  życiu i na scenie motyw  
zbroanł był ten sam,

— Jaki cel Panu przyświecał 
przy pisaniu „Niespodzianki"? Co 
Pana skłoniło do wyboru właśnie 
tego tematu?

— Ta straszna tragedja chłop­
aka zajęła mnie nie tylko teatral­
nie i artystycznie, ale wstrząsnęła 
mną do głębi. Otworzyła mi oczy 
na cały bezmiar nieszczęścia, które 
widzimy, obok którego jednak prze 
chodzimy mimo, nie zauważywszy 
niczegc. Dopiero jaskrawość zbrod­
ni zwraca uwagę na ogrom nędzy. 
I na tę niedolę chc.ałemi wskazać! 
Zbrodnia z nędzy się rodzi! W  usto 
sunkowaniu się społeczeństwa, do 
chłopów można zaobserwować dwa 
okresy.

Przed wojną chłopa idealizowa­
no. Chłop uosabiał wszystkie cnoty 
narodowe. Wyobrażano go sobie 
zawsze w odświętnym stroju, z pa­
wiem piórkiem, mówiącego w  sło­
wach prostych ale podniosłych o 
Polsce.. Taki chłop był „Paradeba- 
uerem", ale nie cMojpem-

Dziś społeczeństwo popadło w 
drugą kiańcowość. Chłopa uważa 
się za bydlę, w którem łatwo roz­
pętać najn.zsze instynkty, a trud" 
no wykrzesać iskierkę szlachetniej­
szych uczuć. Ale czyż ta chłopka, 
która z żalu zmysły postradała nie 
była człowiekiem? Trzeba przyznać 
ze po wojnie nastąpiła gwałtowana 
zmiana poglądów. Lecz oba poglą­
dy są fałszywe!

Ludzie nie rozumieją chłopskie 
go sentymentu dla prozy życia. Je­
go umiłowania drobnych, 'codzien­
nych spraw. Dla chłopa krowa nie 
jest tylko bydlęciem. To jego kar- 
rnicielka i dobrodziej. Przyjaciel i 
niemal domownik. Sprzedanie o- 
slatniej krowy jest dla chłopa naj­
większą tragedja.

Ukazałem, jak straszną jest do­
la zaparowanego, zszarpanego ży­
ciem, itznojonego trudem chłopa, 
który nieraz i w trójkę sypia na jed 
nem łóżku-barłogu. Czy w tem co 
dziwnego, że ten umęczony pracą 
chłop szuka zapomnienia w karcz­
mie? *

Chciałem widokiem najstrasz­
niejszej krzywdy chłopskiej obu­
dzić sumienie powojennej publicz­
ności, która jak powiada Nowa- 
czyński na śmiech jedvnie jest na­
stawioną. Chciałem zakłócić stan 
beztroskiej oPojetności.

Powojenne czasy zabiły uczu­
cie miłosierdzia i współczucia.

Ludzie nie pojmują, że inaczej 
smakują z.emniaki przyrządzone i 
podane a inaczej, gdy się je własne 
mi pazurami z ziemi wydrayue...

Płoną mądre, stalowo-szare o- 
czy Rostworowskiego, Błyszczące o 
czy fanatyka.

Po chwili ciszy, w  której jesz-

TYLKO IR i)fK <  C IA ? w  k i n o t e a t r z e  „ I W  g l .  A k a d e m ic k i  5 .

PRZEDWIOŚNIE"
CO m I w i  n f m o .

. T arn aw

Czem  są te w iersze ?
Czem są te wiersze, które piszę co dzień? 
Efemerydy — jednodniowe jętki.
Vurt życia dzisiaj jest zanadto prędki 
Są i znikają z oczu jak przechodzień,
Czasem gdzieś komuś głębiej w  duszę wpadną 
W chwili dla duszy ważnej i jedynej.
Są niby uśmiech niez anej dziewczyny,
Która nam w  tłumie błyśnie twarzą ładną
Są tak jak dzieci małe bez opieki 
Nikt nie dba o te kwiaty mych uniesień 
Są tak jak liście, które pędzi jesień  
W świat zapomnienia obcy i daleki
Rozbiłem brylant mojego talentu 
S’a drobne pyłki i królewskim gestem  
Rzucam je w serca, bo rozrzutny jestem  
i  dla bogactwa nicmam sentymentu.
Kiedy udeidę już na tamtą stronę 
Może pozbiera je ktoś sprawiedliwy 
t błysną świetnie jak klejnot prawdziwy 
Nareszcie w  jednej książce połączone.

Wielka kradnę: u pana Mensia
PANU idńbGłJMANOWl SKRADZIONO PŁÓTNO, TAK, ŻE W KIESZENI ZO 

STAŁO MU TYLKO PŁÓTNO...
mali sie F meznami. sprawcy, skad skra - 
dii płótno i inne materjaly, wartości
6.U00 zł.

Lwów, 5. marca.
(—j. Z powodzi włamań, jakie 

wczorajszo kroniki policyjne notują, 
zasługuje na wyróżnienie wypada!: 
przy ul. Podle wskieąo 3, W realności 
przy tej ulicy mieszka Materna Milch- 
man, który ubiegłej nocy poniósł więk­
szą szkodę. Do mieszkania jego wła-

Włamywacze zatarłszy ślady, 
zbiegli z łupem w d'.świadomym kie­
runku.

Policja rozpoczęła poszukiwania za 
włamywaczami

Strefa P r z e ń m l a  i okolicy
zagrożona kieską powodzi.

(Od naszego 
Przemyśl, w  marcu.

(M) W  związku z akcją ratun- 
kową przeci w powodzi zostały m. i. 
przeznaczone do ewakuacji zagro­
żone klęską wylewu mieszkania w 
domach, położonych w strefie nie­
bezpieczeństwa na W ilczy, na tzw. 
Pobereżu — w  ©nakopanej. Miesz-

ken-espondenta).
kańcy zostaną ulokowani N tymcza­
sowo w  koszarach przy ul. Czar­
neckiego oraz w Żurawicy, poczem 
powrócą do swoich stałych siedzib.

Władze rozwinęły bardzo ener­
giczną akcję, przy zastosowaniu ca 
lego szeregu środków' ochronnych.

WI m\

cze drżały gorące słowa poety, 
podjąłem.

— Jak się Panu podobała kra 
kowska inscenizacja?

— Kreacja Józefa Sosnowskiego 
była wręcz — kapitalna. On nie 
grat roli, on ją przeżywał i dlatego 
dał widowisko nadzwyczajne. Szła 
chetnie grata matka — Ewa Hala- 
cińska. Bardzo dobrą była Zośka— 
Mar ja Bednarska. Ensemble dobre. 
Krótko mówiąc jestem zadowolo­
ny. Teatr krakowski dał maksi­
mum wysiłku.

— Czy „Niespodzianka" będzie 
wystawioną także gdzieindziej?

— Tak jest. W Poznaniu z W y­
socką, w  Warszawie, w Bydgosz­
czy.

„Niespodzianka" 
triumialny pochód...

rozpoczętą

Ryszard Ster

Grubsza kradzież.
Lwów, 5 marca

l—j. Doniosra wczoraj policji An­
tonina Boska, zam. przy ul. Kr. Jad­
wigi 26, że nieznani sprawcy włamali 
się do iego mieszkania, skąd skradł: 
bieliznę i 500 zł. w go ówce

Policja wdrożyła poszukiwania za 
sprawcami.

Jtoęft zpfl w wia«5u.
W ów , 5. rnairea 

(—). W pociągu, usobowwm nr. 12 
zmarł nagie w dniu wczorajszym Srui 
Weigman, młynarz, zamieszkały staU 
w Werbaeh, oow. Bóforka. — Lekarz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła, wsku­
tek skrętu kiszek

Wszyta u Dżumy.
L w u .., 5. marca 

(—). Nieznany sprawca złożył 
wczoraj wizytę Annie Dżumie zamie­
szkałej przy ul. Sieniawskiej 3. ,Wła 
mywacz skradł wymienionej 2 ubra­
nia, buciki, bieliznę, oraz dokumenty 
męża.

Nowa ustawa o cudzo- 
ziemcach w Rumunjt

BuŁ areszt, w  marcu, 
(m ) Minist. Spraw zagr. opraco 

wuje projekt rewizji ustawy o p o ­
bycie cudzoziemców w Rumunji. 
W myśl tego projektu cudzoziemcy, 
będą otizym ywali karty pobytu na 
okres 3 miesięcy, robotnikom udzie, 
lać będą pozwoleń na pobyt właśoi 
ciele przedsiębiorstw'. Projekt po­
stanawia zniesienie w —, paszporto­
wych między Rumimją a 6 pań­
stwami. Projekt ten ma być wkró| 
ce przedstawiony parlamentowi.

Zbliżenie Gdym 
do G Śląska,

jOd naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 marca 

Ofcegdaj oddany został do użyt ­
ku publicznego i włączony do sieci 
koleji państwowych nowo wybudo­
wany odcinek lin Jt kolejowej 
Czersk — Kościerzyna będącej w  bu 
dowie koleji norm alnotorowej 5 
Bydgoszczy do Gdyni Odcinek te» 
ma 44 km. długości, tem samem 
skrócenie połączenia kolejowego 
między G. Śląskiem a DoIsKiem 
Morzem zbliża się ku urzeczywist­
nieniu.
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Z sati koncertowej.
Bacha „Pasja św. Jana“ w wykonaniu 

Polrk. Tow Muzycznego
Lwów, i> mar-ćą.

Tulskie Tow. muz. posiada /umiło­
wanie do prawdziwej muzyki i dało to­
mu wyraz lkrzne raży. "Trzyma cię te­
go z-arkmiajslałe i nadal, elioóSy caesto 
Tylko dla celów artystycznych;-'Oddaje 
się lak‘m nadzwyczajnym zadaniom 
(irtystycznym-; z szczerą gotowością i 
‘godna uznania ofiarnością ma-terjahią. 
Od lili.-kó'30 lat -l1. Tow. Muz. konly- 
tiuuje stale sś®e 'tradycjo zaznajamia­
nia społeczeństwa z ■ .■wcyfeiel ami ■ kla­
sycznej muzyki chóralnej. Dzięki in-i- 

j-ęjatywie jej niestrudzonego dyrektora- 
Mieczysława-Śoltysa Lwów usłyszał 
z biegiem ezafeu. Bacha „Pasję. Sw-. M-a- 
teuszal-, ■\viclk4ji,Mszę h-moil“, Beelho 
Tona ,,-Missa solcmnis“ oraz cały sze­
reg oratorjów G-luc-ka, Hiindla, llayd- 

łna , Schumarmą i w. i. Wykonaniem 
(yoh dzieł, które każdy prawdziwy 
muzyk powinien znać, Lwów wyprze­
dził wszystkie inne środowmka muzy- 
dzne w Polsce,

Wielką,’.a może największa, zasłu­
gą Tow. muz. jest zaznajomienie nas 
z wiellciemi oratoriami SobastjaiuńBa- 
olin, przez co poszło za przykładom 
wielkich środowisk muzyeznyćh Euro­
py. .Młody Feliks Mendelssohn w Ber­
linie pierwszem wykonaniem „Pasji 
ś\y. Mateusza" yT". 182T położył pod­
stawę do renesansu mistrza wszystkich 
mistrzów-. Za Berlinem poszły liczne 
inne zwłaszcza niemieckie miast;!,-, a 
l’ow. muz. w-e -Lwowie rozpoczęło wy­
konaniem „Pasji i?w. Mateusza" w r. 
1905 kult dln oratorjów Bachowskieh 
w 1’olę.ce. Po dłuższej przerwie przy­
szła kolej na wspaniałą wielką „.Mszo. 
b-moll“ trzy razy w7 r. 1924, .potem 
powtórzono ją w r. .1925. Był to punkt 
kulminacyjny działalności muzycznej 
Lw-ow. ToW. muz. i jogo z tego tytułu 
wielce" zasłużonego lyr; '.Mieczysława 
Sołtysa.

Właściwie dopiero z początkiem 
log-o wieku jHmotfżąif * §  większy i 
prawdziwy7 kult muzyki Ba/chowTkiej. 
Lwów zwolna dapędza zachodnią. Eu­
ropę, .ale w Polsc-e zostaje on nadal je- 
dyinem miastem, przodującem nawet 
Warszawie.

Zarówno konserwatywne, jak i no­
we i najnowsze kierunki muzytżne

Klinika T»r. Mie< zy sław a .Staszewskiego w Przemyślu, ul Mickiewicza I. (7. 
Iclef. Nr, 4#8. Koniiorl. Najnowsze zrlu byc-zc wiedzy lekarskiej, Leczenie cłio. 
rob narządów moczowych. W szelkie zabiegi chirurgiczne ora* ortopedyczne 
Pokoje dla chorych. Opieka lekarska nu miejscu. —- Sale operacyjne. — „SolluN". 
IMaicrmja. 1 ampy kwarcowe. tSoeufgen. Sala porodowa — Ordynacja anilni- 
laioryjua od g, 10—12 i od 4- -(>. Leny przystępne także dln niezam ożnych. — 

W leiic  e wlasncm saualorpim w TruSkawew. Teł. Nr. 12. l«79-ó

schylą' czoło przed Bachem Każdy kie­
runek w-ie-rzys,. iż z B&jhcm i przez Ba- 

’-dha może;-rozumie się. na swój własny 
sposób, być u-s-zczęśhwiony, ' ą jest to 
w samej rzeczy chwalebne, ze Bach 
posiada potęgę uszczęśliwicira wszyst­
kich. Zwłaszcza przed Bacha .polyfonją 
modernizm nabożnie -składa rące. Hi­
storia muzyki. zna walkę przekonań 
wielo — i jcinoigłosowośc-i i ich odmień 
ne panowanie. Powagnerowska gene­
racja i Ryszard Slra-nss -oświadczyli 
się j  ża wielogłosowością, a w swych 
„mot-eltach" Strauss poszedł nawet. w 
ślady Bacha, tak samo i Kegcr oświad­
czył sio otwarcie za Bąeliem. Puidy- 
kalna młodzież usiłuje wprowadzić ro - , 
dzaj atonalncj honlr.apunkt-wd Bańkow­
skiej przyozem jedno zaibija drugie; 
ato-nalno'S5 uśmierca kontrapunkt, a 
kontrapunkt atonal-ność. Tymczasem 'u 
uHramodernistów z wielogłosowości 
wy tworzy ła się Tóżnogłosow-ośćy jako 
najnowsza „zdobycz".

Niezależnie od tych. $;now.acji“ 
świat muzyczny rozkoszuje się Ba­
chem a nawet urządza specjalne feTi- 
waie Bachowskie, głoszące zwycięstwo 
jego muzyki, W ślad innych idzie i 
nasz® Tow. mu-z., kontynuując wyko­
naniem „Pasji św. Jana“ zaznajomie­
nie nas dalszemi działami Jiaeha.

Podobnie, jak w „Pasji św. Mateu­
sza'^ tak i w ,(Pasji św. ija<nąi -epicznc, 
liryCzn-ŚT dramą,tyczne ustępy kreślą, 
historję-^-cicrpień Chryst;u£a ! słowami 
ewangelisty^ przy u-dzłale biblijnych 
postaci i ludu. Środki może tu nie są. 
tak potężne, jak w „Pasji św. .Mateu­
sza", liłćz pod wśględem węwnęlrzncj 
siły i^iwgiiialności, m i P j t a  mu-zycz- 
irej fantazji, religijnego pogłębienia i 
oży wienia ^dramatyczne,go, wcale nie 

I ustępuje tamtej. Rozmiary i -gigantycz­
na budowa potrójnego’ cłlóru w intro- 

- (Kufli, oraz . bór ..-Pioruny i grZmntv“
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WYZNANIE 
PRZYJACIÓŁKI

— 1’am  l.crange, proszę jaśn ie  pani.
— oznajm iła pokojów ka.

M arcelina Sollige,. k tó ra  w swym m a­
łym saloniku czylał-i rom ans, podniosła 
zdum ioną swą piękną tw arz. W czorajszy 
wiOczóiL spędziła razem  ze swą nrzyju- 
u ó łk ą  z la t dzieciństwa, Lidjii Oórangc; 
umówiły się z nią na dziś o godzinie p ią ­
tej do cukierni. Cóż zatem  oznacza i a 
nieoczekiw ana w izyta?

I już w padła do saloniku zachw yca­
jąca, w ytw orna, m łoda liluiidynka i rzu­
ciła się M arcelinie na  szyję.

— Nic przeszkadzam . W ybacz, ale 
m usiałam  rozm ówić sir z tobą. Nic m o­
głam czekać do wieczora. ,A zresztą; nic 
mogłabym ci powiedzieć tego wobce lu 
<fzi„

—  Co się Stało, m oja najdroższa? Je 
Meś tak a  w zburzona...

—  Tak .. tu n ik t nas nie może pod 
'Tm ułW Rj doi l/c . . m uszę' zwierzyć sio 
przed mbą... potrzebuję tw ej rady... masz 
wżćc-.ę <l< sw .adćzenia niż ja.

A. Pi*;k,.e doświadczenie!' Szereg lal 
pieklą n cdżcńskieco, rozwmd, o p u sz-;eT 
iwo '

— Ol w łaśnie dlaczego powiedziaiam  
że masz więcej doswiadczeuili. Ty męża

s'Vi;.; ) me litcłiSias, lozslaiuc n.e -.prawi 
to oj bulu. Od trzech lat jesteś wolna, wici* 
dzi*sz spekojne życie.

— Niezbyt korzystam  ■/. tej w olno­
ści ... Ale ó co chodzi, m oja m ata?

—\ O coś bardzo poważnego... P osta­
now iłam  rozm ówić się z tobą, gdyż jesteś 
jedyna, do k tórej mam zaufanie... D opra­
wdy. M arcelino, jjejlyna... (diodzi o I'i- 
lipa!

— O twego m ęża? -— zapylała Marce­
lina. (Twarz jej p rzybrała  odcień bled­
szy.)

— Tak. o mego męża. Gzy m e zauw a­
żyłaś, że od pewnego c4ksu bard™  się 
zm ienił?

Zmienił?.., Nie zauw ażyłam  . — 
odparła  M arcelina tonem , k tóry  brzm iał 
możliwie na jbardzie j obojętn ie; (w d u ­
chu jednak  staw iała sobie z rosnącymi 
wciąż niepokojem  pytan ie: „Do czego
zm ierza fo wszyrstko?“)

— Możliwe, żeś ie.go nie zauw ażyła —- 
m ów iła Lydja’ dalej elioć prz.eoieżę^BA 
Mo jesteśm y we Iró.jkę razem ; wczoraj 
w teatrze, zapytałaś sama F ilipa: „Co siĘ , 
z panem  dzieje? nic mówi- pan  ani 
ś!ow a...L jJ

— T ak? T ąk pow iedziałam ? Możli­
we... ale n ie m yślałam  przy lora o niczem 
szczęgólnein. \  jakN jĘ vkiJ->iawia la zm ia 
na u twego m ęża?

— Zmieniło się jtgo  zachow anie -wjąNee 
n .r .c . O bserw uję to  już daw no. G onu 
m niej od 2 Jat. Zam edbuje m nie eoraz 
1 ardziej. P rzesłał się wreszcie zapełnia

z „Pasji ów. Mateusza” nie nuiją. ni­
gdzie równych sobie ustępów avŁ j,Pasji 
a w. .1 uiui", 'która 2ft ,tó*.wykazuje^.ory­
ginalne rysy Jag-odności i piękności 
praw d/w ie ludżkioj. Chorały z głębo­
kim wyrazem iprost-ej nabożności iwo- 
r.źją świolny kon-trasł do dramalybz- 
nyoli, krótkich chórów. Ifrafna uwaga 
znawców muzyki Bachowskiej, że in- 
■strumentacja Bachowska jest właści­
wie tylko m.a orkiestrę przeniesioną, -or­
ganową rejestracja,, występuje na jaw 
w arjach, które w inwencji stoją, po-za 
rccytafywami i chórami. Do najpięk- 
niej-sżyi!.h momentów należą -obie -arj-e 
basowe, zjhTaszczaGdruga w D-dur, zlą. 
cz-ona z chorałem w potężną caloS€, o- 

i raz arióso tenorowe „me serce" i ar ja 
altowa.

i\a  cżhbfc, będzie pifeyłoózyć słowa, 
któro wypowiedział Clamille Bellaigue; 
„Przyjdźcie do Bucha, wy troską przy- 
gnębiranjT a  surowy mistrz da wam 
wyjaśnienie... On obudzi u was nadzie 
ję, że -praw-o powinno otrzymać swą 
m-o<S6 porządek znowu ma być przy­
wrócony i że oba nigdy nie zagina,". 
Tuini słowy zapowiada się zwyćiąslwo 
Bacha w naszych cżasach, uznanie 
go za wielkiego muzyka teraźniejszo­
ści a zarazem i przyszłości.

Yv‘obcc faktu, iż w7 kraju nie ma­
my na odpowiedniej wyżynie stoją­
cych śpiewaków oratoryjnych, Tow. 
Muzyczne musiało sprowadzić z zagra 
nicy zespół solistów, mając na oku 
przedcwśzystkiem cel artystyczny. 
Drogą biura koncertowego Tuerka sprc 
wadzono ,żnakoinitych .artystów7, Jjtjó- 

'rży  swą.'wysoką, kulturą muzyczna, i 
udoskonalonym kunszteym śpiewai.kim 
w ielce się pyzy czynili do artystycznego 

| powcdzeniaWjpl-ości. Sopranistka p 
F®q.rstcT z Wiednia, altyslka p. Bras1!- 
lides z Pę'sztu, tenarzysla p. Topitz- z 
Berling i przepiękny 14s j». Man-owar-

u i.i;i ..• u-Oi/C/iyc, óaru in  wyclm
■I/1, n a.t: wiem wcalp, dokąd...

— Moją droga, wszyscy incżeżyżni są 
!;<cy. '1'wó-j, mąż jest Itardzo zajęły  swemi 
ni.uc-Mimi....

— Pd.cząlkowo sam a SOb:c lak perswa 
dowalam. Alę tc r i/. już nic mogę. Do­
szłam do przekonania. do strasznego, 
druzgocącego przekonania, Filip oszuku­
je mnie!

l -v- Zw arjow ataś, Lydjo!
Ghętnio byłaliy pow iedziała: . Twój

mąż ko.cha cię!" Ale nie nnał;Vfodwagi 
Rzekła wiec. lylko:

—  .Tesies piękna, pouęlua... jesU-ścic 
od lak n icda 'vna po (ślubie...

— Od n iedaw na9 Siedem la tl I ty też 
jesteś mioda i ponętna, a twój maż ftszu 
kiw at cię już w pierw szym  roku!

• — To b y ła  co innego. Nie możesz prze 
eiez jiorów nac twego męża z b rutalnym  
sam olubnym  donżuanem  klórego w met 
naiwności da łani Sobie narzucie, na
nieża... 1

—  Nie porów nuję ,. gd>ż n ić; /.nałam 
praw ic twmgo męża. W szak dopiero po 
Iwym rozw odzie nawia.zalyśmj iz pow ro­
tem stosunki przy jaźąi k tóre  nas łączyły 
w d/.icciństwie. Sitdża jednak że wszyscy 
mężowió są um iej iub więce, wierni. 
W każdym  razie jeMein przekonana, że 
I-ilip m nie !&szukuje, że m a kochanką, 
k tó ra  wr jego życiu zajm uje wielkie miej; 
sce. Tak, M arcelino, jestem  tego pewna.

L ydja m ów iła stanow czym  tonem.
W iełkiem i swemi niebicskicm i oozyma

da z Wiednia -doznali wprost entuzja- 
stycznago  u nas przyjęcia. Każdy z 
łych artystów-, to idealny stylowy śpie­
wak oAUoryjny, jatach lyiko wielki;? 
contra muzyczne ■wychować, mogą. Są 
to artyści, kturży maja, głos i u n y m  
śiiicw-uiĄ Slu-chając ich, można s-iSbar- 
dzo dużo n-auczyć.- 2

Dr. Adam SoJhs jako dyrygent dał 
dowody wielkich zdolności muzycz­
nych, których nawet wieczni malkon-- 
lenci nie mogli uszczuplić. Przygoto­
wanie Trudnych chórów7, utrzym am 1 
stylu, karnośói dynamicznej i rytm jęiy 
nej oraz piękności brzmienia, lo duża' 
zasługa -p. Sołtysa* kióryScatóśęją. rryR 
konania -lego trudnego dzielą Baćhcwę- 
skiego ążjfdnał sobie wdzi^cznc^ć i u- 
zmanie najszerszych warstw mu?ycz- 
nych.

Z lwowskich wykonawców wymie­
nić należy piękny głos p. ProkopowL 

eaza, doskonałago wiolonczelistę p. Dro- 
homireckiego oraz instrumentalistów 
pp. aŁobarzcwskiego, N-ow akowskiego, 
Han-da, Poliaka i Scherera; part lort-e- 
pianowy odegrał? p. R-em-ler.

Lworwskio Tow. Muz-yczne zrobiło 
Swoje; dało dwa wspaniałe dzieła/ mu­
zyczne, nic szczędziło ofiar materjal- 
nych, aby osiągnąć wysoki poziom ar- 
lyslyczny. A gd/io nasza publiczność??) 
Jeśli nie dla Verdi‘ego, a zwłaszcza dla 
Bacha, to przynajmniej dla tych 4 śpie­
waków sławy europejskiej wrarto byleć 
przyjść i ich posłuchać! '

w z. Grauer

N A D E S Ł A N E

LIT. AfiTYSTYUMY KABARBT 
„BELMONT" 

u l. Kościuszki 1, te l. 8-41
Od dnia 1 marca br sensacyjny 

zjazd atrakcji: światowej słaiwy duet
akro,baty.tźny OFONIS, wiedeńsk. du­
et taneczno plastyczny FRAFG I FEB­
RY, ut-jlńenića pulbliczności, kuplecist- 
ka Kalia iSIELlŃS-KA ze swoimi poi- 
skim ńzlalieram i, ALEKSANDRA NAJ- 
DJONDWA, siawna śpiewaczim tea- 
l.!;ów -połi TPburgskjicIi i moskiewskich. 
Uharakleryslyczna tancerka BIAŁO- 
SÓWNA, BTIDARESCU słynny tan- 

j cerz - Ava.iż oraz znany skrzypek Feuer- 
berg z orkieslrą jazziba,-udową, wiele 
innych ' atrakcji. Początek punktualnie 
godz. 1U wńeczćr. Geny7 zniżone.

w patryw ani mi;# yAOżanic oczy pr/y ja- 
ciółki.

M nrcelina uśm iechnęła się.
—  To są urojcnitil- M’idzę was p rze­

cie* fczęstó ze sobą i mogę ci tylko po­
wiedzieć, że wcale nie zauw ażyłam  n a j­
m niejszej zm iany w7 zachow aniu się
go męża wobec ciebie.

—  O, gdy ktus trzeci jest obecny, mnie 
Tę on doskonale m askować. Nawet piząd 
loba.. Mimo to zdawało m i.sil;, ŻC zw ró­
ciło to twoja, uwagę."

—  Ależ nię, wcale nie! A na czem o- 
liicrasz swe przypuszczenia?

Mów7ifam ci już: F ilip ma kochan­
kę. Jestem  tego pę-wna. Opowiem ci wszy 
Mko. Musisz mj udzielić rady. Sama nie 
wiem co m am  zrobić! Na tobie chyba 
mogę polegać... O tó ż : od m niej więcej 
irzęch miesięcy kilka , razy w  tygodniu 
FTip albo wcale nie przychodzi na ko la­
cję do domu, albo w7yxhodzi natychm iast 
no 1 olacji i w raca bardzo po/.no.

M arcelina nie m ogła już ukryw ać/swe- 
go w zburzenia.

— W ychodzi wieczorem bez ciebie?
Szybko się jednak  opanow ała:

— 2 A czy nic idzie w tedy do klnlm ?
—- Tak pow iada. Ale. to niepraw da 

Dowiadywałam  s'ię. D aw niej przychodzi} 
niekiedy, dn klulnr, od Ir/ećh  mies ęcy 
nic był ani razu. Idzie do jak ie jś kobie' 
ty... a la kobieta odgrywa wielką rolę 
w jego życ u. KdV.hu ją... Dla niej p iz r . 
stał mnie kochać... To okropne! Jeslora 
zrozpaczona! Gdybyś wiedziało. Marceli­
no, jaka jestem  nioszczęśliwa!
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SPRAWY KOLEJOWE

W jakiem stadjuir realizacji
znajdują sią postulaty ko3fejer»y.

REZULTATY KONFERENDJI DELEGATÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH Z P. MINISTREM KUHNEM. — USTA­
WA UPOSAŻENIOWA WEJDZIE w  ŻYCIE FU WPROWADZENIU USTAW Y O PRZEDSuJEIORSAWIE P. K. P 

— KOLEJARZE NIE UTRZYMAJĄ MIESZKANIOWEGO ZA ROK UBIEGŁY.
Lwów, 5. marca.

W swoim czasie podaliśmy obszer­
nie naszym Czytelnikom ze sfer kjle- 
jowych przebieg konferencji, odbytej 
przez p. ministra Kuhria z przedstawi­
cielami piacowników kolejowych. Nie­
dawno — wobec nagromadzenia sio 
nowego materjału do dyskusji — odby­
ła  się druga taka konferencja, na któ­
rej .poruszono przedewszt stkiem .sprawę 

ustaw zasadniczymi 
P. minister oznajmił, iż ustawa o ulwo 
rzeułm przedsiębiorstwa P. K. P., 

pragmatyka służbowa, 
przepisy o postępowaniu dyscyplinan 
nem i  m taw a emerytalna dla etato­
wych kolej owców są już zu p in ie  go­
towe i zostaną, w najbliższym czasie 
wniesione do Sejmu i można mieć na­
dzieję, żc uchwalenie ich nastąpi jesz** 
-cze w czasie obecnej sesji, tj. do po­
czątku łata.

U&taiwe uposażeniowa i przepisy o 
pomocy lekarskie] będą. opracowane o- 
sta-tecznic dopiero po wpiuwarizemu 
w życie nstawy o przedsiębiorstw ie P. 
K. P. Ponadto oświadczył p. minister, 
iz -'opracowano też przepisy

o egzam in ach  słrzb o w y ch .
1 'rojekt zaszeregowania stanowisk 

jest na ukończeniu, wobec czego zosla 
mą usunięte niejasności zachodzące o- 
becnie co do przynależności do po­
szczególnych grup uposażenia pewnych 
stanowisk.

P. Z. K. domaga się to ile to w ra­
mach wykonania art. ‘23 óbecnci usta­
wy uposażeniowej jest możliwe) pod­
wyższenia zaszer, gowania dla szeregu 
zuyt nisko o neonie zaliczonych stano­
wisk (etatuNcych i nieetatowych), stwo­
rzenia stanowisk etatowych dla rze­
mieślników i wyrównania niektórych 
pokrzywdzeii np. co do pracowników 
dawnego 5 st. plac. wprowadzenia 
awansóiz automatycznych do1 następ­
nej grupy wzgl. kategorii po G-letnim

U kryła ł.wafz w rękach.
—  W ychodzi w ieczoram i... ale m e do 

k lu b u ., —  pow tórzyła M arcelina, w ysila­
jąc  się na spokój. — Ależ to niemożliwe! 
Zupełnie m e do w iaryl Do kobiety! Czy 
napraw dę uważasz to za praw dopodobne?

—  Stanowczo! Od dziś m am  w ręku 
dow od. Znalazłam  w jego kieszeni lis t­
u jesz  przecież, jak i jes t roztrzepany... o- 
k rópny  list! Nic m iałam  pierw otnie za­
m iaru  powiedzieć ci o leni... to zbyt s tra ­
szne! L ist z da tą  p rzedw czorajszą... Oto 
go masz!

Podała je j liścik na  liJjowym papie­
rze. M arcelina w yrwała go je j niem al z 
ręki i czytała:

„Mój najdroższy U .lipku! Ryłko k ilka 
słów, by ci powiedzieć, żc cię kocham , żc 
jesteś mem najw jększem  szczęściem! Co 
za rozkosz len dzisiejszy wieczór! W ła­
śnie m nie opuśćiłeś, a  tw oje całusy', uści­
ski ------------ "

i tak  dalej, i tak  dalej, trzy  stronice 
pełne nam iętnych wyznań płom iennych 
opisów ekstazy' m iłosnej bezmiernej 
wdzięczności.

Blada, z ogrom nym  wysiłkiem by nie 
w ybuchnąć płaczem, czytała M arcelina 
do końca.

— A kogo podejrzew asz? — zapytała 
w res/rie  chrapliw ym  głosean.

— Nie wiem. Ale muszę wiedzieć! I ty 
mi pomożesz,- Marcelino, niepraw daż? Jć- 
steś jedynym  człowiekiem, z k tórym  mu 
gę o tych okropnych rzeczach mówić; je ­
steś jedyna, k tó ra  mi możo pomóc. Nie­
praw daż. M arcelino? 'Muszę znalcść tę

p-obycie ty tej stunej grupie uposaże­
nia. Tylko przez ogranieiJoify choóby 
awans automatyczny, umożliwia się 
bolcjowcom jakie takie posuwanie sin 
naprzód w tych wypadkach, gdy wsku- 
Tek niezależnych od nich okoliczności 
nie mogą. osiągnąć wyżej systemizo- 
wan ych stanowi sk.

Awans autom,atycany, nie jest ezemś 
nadzwyczajnym i nieznanym, gdyż 
liczne stanowiska służbowe w poszczę 
igólnych działach administracji pań­

stwowej ks4§ i dzisiaj już system izowa- 
ne w dwóch grupach, Lak, że np. na­
czelnik wydziału może posiadać gru­
pę V. luh IV, którą otrzymuje po mniej 
więcej 10-letnim pozostawaniu w gr. 
V-tej, radca muhsterjalny przechodzi 
bez mianowania na naczelnika wy­
działu do grupy V-tej it.p.

Także i  Min. Poczt dokonało 1-yo 
stycznia br. awansu automatycznego 
swych pracowników i to w bardzo 
szerokim zakresie.

Dodatek mieszkaniowy za r, *92$.
Co do tej obecnie najaktualniejszej 

sprawy oświadczył p. minister, że oz­
dobnie jak i ogólna podwyżka płac, za­
leży ona od tego, jak wielkitmi docho­
dami rozporządzać będą koleje pań­
stwowe.

Rewizja tary! kolejowych zwiększy 
wpływy, jednakże obecnie strona fi­
nansowa kolei oiic wygląda pociesza­
jąco, gdyż niespodziewanie ostra zi­
ma, oraz długotrwałe mrozy i śnieżyce

zmniejszyły dochody wskutek przerw 
tir admnristpacji i ograniczenia prze­
wozów, zwiększyły zaś wydatki na 
p Aiwa, smary, naprawę taboru i linji, 
usuwanie zasp śnieżnych etc Wszyst­
ko lo razem zmniejszyło dotychczas 
dochody kolei o około 50 mil jonów, 
wobec czego obecnie nie moie uyć 
mewa o dodatkach mieszkaniowych za: 
rok ubiegły.

E | 2 a m r n y  M z u p ^ n i a j a c e .

l\a  postulat zniesienia, egzaminów 
uzupełniających dla adjunktów i ase­
sorów, nie mających średnich studjow, 
ćrświiadczył p. minister, iż nie. jeel zwo­
lennikiem Uwalniania od tych egzami­
nów, że jednak opracowane właśnie

przepisy egzaminacyjne zawierają pod 
tym względem daleko idące ułatw ie- 
inia, przewidują ho wiem pięć rodzajów 
egzaminów. Każdy z nich obejmuje tyt­
ko pewne, wiadomości fachowe.

Dodatni nocne.
Min. Konr. czyni .obecnie oblicze­

nia, by się zorjenlować, jakie koszty 
pociągnęłoby krwsjibą objęcie teną do­
datkami wszystkich nieuu Jaględ-nio- 
nych dotychczas pracowników, obo- 
wiązanych do dyżurów nocnych.

Pozątem omówiono j-e.fzcze sprawrę 
podwyż izenia norm urlopów wypo- 
czynKowyon oraz śżereg spraw dro-

tirdznicę, k tó ra  mi zrabow ała mego m ę­
ża! Muszę się zemścić! Muszę...

M arcelina nic zdołała się więcej opa­
now ać'

—  Kłamiesz! — zawołała. —  1’rzyzna-j, 
że k łam iesz ' W jiu j  Jiłaś  sobie to w szyst­
ko. by m nie dręczyć, by rozkoszow ać się 
moim bólem , by zmusić m nie do w yzna­
nia! W ymyśliłaś sobie, że F ilip wieczo­
ram i wychodzi! L ist ten  sam a nap salaś! 
W y z n a j !  W szak i ja wyznaję...

—  Nie rozum iem  cię... Co m am  wy 
znać?. , A co ty  w yznajesz A,!. Co znaczy 
to ws/Ą-stko?

— Nie udaw aj! N abrałaś podejrzenia, 
że się kocham y, Fjlip i ja ; w padłaś na 
pomvsł obudzić m oją zazdrość i  w  ten 
sposób dowiedzieć się odęłhnnic w szyst­
kiego I ja  dałam  się na to nabrać!... Tak, 
zgadza sic! Postąpiłam  wobec ciebie zlc, 
sciem o tom, m iałam  w yrzuty sum ienia 
ale zbyt go kochałam ... Ale kom edja, kity  
rą  te raz  odgrywasz, jes t podłai Nigdy 
w żymiu nie cierpiałam  tak srodze, jak 
teraz, w tym kw adransie naszej rozm o­
wy! że też mogłam uw ierzyć twoim 
oszczerstwom, izilę.finy m na  l-ilipa! Znam 
go aż nazbyt dobrze! W iem, że kocha 
m nie tylkoMB

Nagle um ilkła. W  oczach Lydji od­
zw ierciedlało się lakio zdum ienie, laka 
rozpacz takie  przerażenie!

M arcelina uśw iadom iła sobie nagle, że 
Lydja wcale niirj odgryw ała kom edji. ze 
wszystko, co powiedziała, było praw dą.

A m iędzy niemi, na dyw anie, leżał 
'S t.ł trzeciej kobiety.

. Tłum. F. M.

bniejsjjyoli, jak żądanie! .podwyższenia 
wymiaru sfnarów dla parowozów, za­
przestania 'Obnażania zarobionych pre- 
mji węglowych rut zimę w ciągu mie­
sięcy letnich.

P Z K stoi stanowczo n.a stano­
wisku, że rząt mnsi zuaiezć środki, 
by unaio wstiystko .zaspokoić słuszni 
żądania pracowników kolejowych, któ­
rym nic mogą wystarczyć zapewnie­
nia, żc raz jedymie tylko konieczność 
szerokich imveślfcyj, drugi raz zaś" 
wypadki ż\ wiciowe odsuwają w nie­
skończoność możność poprawy ich by­
tu, jakkolwiek rząd uznaje całą słusz­
ność ich postulatów.

Konferencja kolejo­
wa w Berlinie

Berlin, w  m arcu.
Onegduj uki uiczy ły się w Ber li' 

nie obrady konferencji w  sp ra n ie  
bezpośredniej towarowej komuni - 
kaeji kolejowej m iędzy Polską a 
W ęgram i oele.111 wy.świetiema i spite 
ryzowania kwestyj złączonych z 
polsko-w ęgierską taryfą zw iązko­
wą. W  konferencji uczestniczyli 
przedstaw iciele koleji niomiecKich, 
czechosłowackich, austijack icb , we 
gierskicli i polskich, z ram ienia ko 
leji polskich delegaci Min. kom un i" 
kacji oraz przedstawiciele lwow ­
skiej dyrekcji kolejowej, k tó ra kie 
i u je spraw am i tej kom unikacji.

ulub trzech bliźniąt 
w jednym dnia,

Antwerpia, w marcu.
\;\ malem miasteczKU Boom w 

okolicach Antw erpji odbył się o- 
statnio jednego dnia ślub trzech 
19-Ietnich sióstr bliźniąt: Józefy,
Filom eny i Mar.]..

S iostry wyszły za m ąż za m ary  
narzy. Ich dziewięciu braci i cala 
ludność m iasteczka była obecna na 
uroczystości. Młode małżonki są 
tak  do siebie podobne i u b iane by“ 
ly również zupełnie jednakow o, tak 
ze mężowie z trudnością je rozróż­
niali

Po skończonej cerem onji m er 
m iasteczka wręczył każdej parze u" 
pom inek od rady  m iejskiej i po 
1000 fr. od króla A lberta 1.

Ele kiry zccja win,
Paryż, w7 m arcu.

Ostatnio w Strasburgu przepro­
wadzano slud ja  nad cłcktryzacją 
w ina białego i czerwonego, celem 
nadania tym  winom  własności win 
starych.

Próby się. udały  i przeszły na- 
w'et wszelkie oczekiwania.

D yrektor zakładów elektrycz" 
nycli w' S lrasb iugu  pow tarzał tc d° 
świadczenia na dorocznej w ysta­
w ie rolniczej w lym m ieście w. o" 
becności d u z ij ilości hodowców’ 
win, którzy pr< kowal1 różne elek­
tryzowane w ina i bardz-o byli za­
dowoleni z rezultatów

W m o elektryzowane, nie tracąc 
koloru nabrało sm aku i zapachu 
winaSstarego od długiego czasu prze 
chowywnnego w  butelkach.

Nowy sposób posunie naprzód 
sposoby fabrykacj wina.

Przykre doświadczenie.
POLICJANT CHCIAŁ SIĘ 

Nowy Jork, w m arcu.
Edward Baliendo jechał szybko 

autom obilem  z narzeczoną wzdłuż 
I Avenue w Nowym Jorku. Bardzo 
im się śpieszyło do kościoła św ię­
tego Krzyża, gdzie czekał ksiądz ze 
stułą. W tem  na-rogu  z jednej po­
przecznych ulic. zatrzym ał ich po­
licjant Connors zarzucając im  zbyt 
szybką jazdę.

Przyprow adzeni przed sędziego 
M. G lalzm aycra w yjaśnili powód 
szybkie,; jazdy i prosili o pobłażli­
wy wyrok ze względu na okolicz­
ności łagodzące.

Sędzia nie omieszkał przychylić 
się do prośby narzeczonych w yda­
jąc  wyrok uniew inniający’ przed" 
tem jednak zapylał się policjanta

PRZYSŁUŻYĆ > ARZECZOiNEMU. 
t — Słuchajcie Connors, musicie 

m ieć serce z kam ienia jeżeli zaare 
sztowaliścre człowieka za pospiech 
do ślubu.

— Nie panie sędzio — odpowic- 
d tia i policjant. —- Ja  m yślałem  
wręcz przeciwnie, chciałem przy­
służyć się p. Baliendo. Sam jestem  
żonaty od dwudziestu lat

— o-------

PIERWSZORZĘDNY ZAliftANICZNY 
BROWAR

światowej', sławy poszukuje

pfRaiirch rastępGuw
iia Polskę z własnymi składami. Kaucja 
wymagana. Pisem ne zgłoszenia pod „Pi- 
wo“’ do B iura ogłoszeń Statte.rn, Kraków, 
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Rodzice wybrali śn Jerć
n it  mogąc przeżyć hańby ci-rki.

TRAGBDJA RODZINY MIESZCZAŃSKIEJ.- -  REDUKCJA STAWIA ICH NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI — PO-
SWĄ OFIARĘ, ~  BOGATO PANICZ I DZIEWCZYNA. — SKKUOHA PO NIE- 

WCZASIE

o nadzwyczajnej karjerze. wyobraża­
jąc sonie, że zakochany młodzieniec ją 
poślubi. Napróżno przestrzegali ją ro­
dzice przed niebezroieczną grą. Marj3 
leciała ku błędnemu światłu, 

jak nieopatrzna ćma.
Panicz po pewnym czasie zmienił tak­
tykę. Oświadczył jej wyraźnie, że n i­
gdy jej nie pośiulbi, natomiast ofiaro­
wał jej wykwintne mieszkanie i odpo­
wiednie apanaże Dziewczyna z obu­
rzeniem odrzuciła propozycję. Wów­
czas lowelas zaczął okazywać jej obo­
jętność i zupeime ją inne rować.

Przyzwyczajona ]uż do przyjemno- 
stek życia, które dawała jej znajomość 
z bogatym młodzieńcem, Mąrja nie 
mogSd p-ogodzić się z sza.zyzną życia, 
jaka znowu Objęła ją beznadziejnie. 
Po krótkiej walce wewnętrznej oświad­
czyła bogatemu paniczowi, że zgadza 
się na jego warunki, a przed kilku 
dniami upuściła dcm rodzicielski, zo­
stawiając list, w którym wyjaśnia ro- 

| dzierm powody swojej ncieczKi.
Kiedy. Pischinigerowie po zamknię­

ciu sklepu wrócili do domu i znaleźli 
list córki, uczciwych tych, nieposzla­
kowanych ludzi, ogarnęła rozpacz.

Nazajutrz, gdy sąsiedzi s-postrzegli, 
że do późnej godziny sklep pozostaje 
zamknięty, a z mieszkania nikt nie wy­
chodź:, w przeczuciu jatpegoś nie­
szczęścia zawiadomili policję, która

JAK GŁOŚNI PISARZE ZDOBYWALI W CIĘŻKICH CHWILACH PIENIĄDZE. — TWAIN SPRZEDAJE OBCEGO 
PSA. — DRAMAT ZA 10 LIRÓW- — ROSSINI I JEGO 01 ERY. — ZAIMPROWIZOWANY DRAMAT.

dziewczynę grzeczno itkami i prezen­
tami, prowadził ją na dancingi i do ki­
na. Te -umizgi do reszty zawróciły 
dziewczynie w głowie- Poczęła marzyć

Cm a* leci w płomień.
przystąpiła do otworzenia mieszkania. 
Oczom wchodzących przedstawił się 

okropny widok.
Na jjiemi leżały martwe zwioki Ru­
dolfa Pischirlyer?1, w łóżku leżała jego 
żona również bez życia. Równocześnie 
uderzył wchodzących zapacń gazu 
świetlanego. Po wybiciu okna dla dopu­
szczenia świeżego powietrza, rzucono 
się na ratunek nieszczęśliwych, alo 
wszystko było daremne.

Najtragiczniejszy jednak był powrot 
marnotrawnej córki. Żałując swego po­
stanowienia cofnęła Się w ostatniej 
chwili i postanowiła wrócić do domu 
rodzicielskiego. Niestety żał -przyszedł 
za późno. Nieszczęśliwa dziewczyna, 
na widok martwych ciał rodziców po­
padła w rozstrój nerwowy, grożący jej 
obłędem.

dWIĘOENJE SYNA. — LOS BIERZE

Wiedeu, w marcu.
(jjp) Życie wielkiego miasta łączy 

w sonie największe przeciwieństwa, 
od najbardziej wymyślnego zbytku do 
najskrajniejszej męd'zy, od szalów upo­
jenia do najgłębszych przepaści i roz­
paczy. 'Nęcące ze wszech stron pokusy 
życia nie pozwalają na cichy, umiar­
kowany tryb życia i ciągną ku sobie, 
zwłaszcza młode i niedoświadczone 
istoty, jak

tajemniczy błędny ognik, 
zapowiadający raj rozkoszy, a wiodą­
cy na bezdroża i zdradne grzęzawiska.
A niejednokrotnie znęcona złudnym 
mirażam ofiara nie tylko nama idzie

Początek
Przed kilku laty psuć się zaczęło | 

w spekojnem ognisku rodzinnem Pi- 
schingerów. Ojca er rodziny, zajmujący 
skromne stanowisko w jednej z więk­
szych fabryk,

pad* ofiara redukcji 
nie z własnej winy, ale z powodu cięż­
kich stosunków panujących obecnie w 
przemyśle austriackim. Odtąd oprócz 
mafłego zasiłku miesięcznego z Tow. U- 
bezpieczeń jedynem źródłem docho­
dów rodziny pozostał mały sklepił, 1 
prowadzony przez żonę. A wydatki by­
ły wielkie, «yn bowiem był stuuentem 
Uniwersytetu. Studia na Wydziale me­
dycznym za? są nader kosztownie, cór­
ka kończyła gimnazjum i także nale- , 
żało jej dośtara/yć odpowiednich środ- 1 
ków.

Bieda i niedostatek zaglądały co­
raz bardziej w oczy. Lecz

rodzina znosiła je mężnie 
z wyjątkiem młodziutkiej Marji, która 
me chciała pogodzić się z komeczno- 
t»oią wyrzeczeń i zdradzała mepoha- 
juowamą żądzę życiu i użycia.

Hans natomiast przejął się głębo- 
go kłopotami rodziców i nic chcąc 
przyczyniać im ciężaru, postanowił w 
zawuamo praktycznym szukać źródła 
utrzymania dla siebie i pomocy dla ro- 
lziców. Obawa, aib\ młodziuka siostra 
z powndu niedostatku

nie poszła na zlą drogą, 
była także jednym z głównych moto­
rów jego działania. Pomimo sprzeciwnj 
rodziców zapisał się na kurs automo­
bilowy i po otrzymaniu patentu został 
szoferem. Odtąd zaczęło się dziać le­
piej rodzinie, starczyło nielylko na co­
dzienne wydatki, ale nawet ns jedwa­
bnie pończoszki i ładne sukienki dla 
próżnej sio&trzyozki.

Śmierć syna.
Stan ten jednak nie trwał długo. 

Nagłe przyszła katastrofa. Hans zgo­
dziwszy się dla większego zarobku na 1 
rekordową jazdę w Alpy, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi i

poniósł śmierć na miejscu. 
Rozpacz rodziców była bezgraniczna, 
a odtąd jedynym celem ich wycieczek 
był grób ukochanego syna, którego 
zwłoki sprowadzono do Wiednia. Na­
tomiast młoda dziewczyna po pierw- 
szern wrażeniu, jakie na niej sprawiła 

•śmierć brata, otrząsnęła się ze smut­
ku a pozostała jej tylko piechęś do ży­
cia pozbawianego wszelkich nrnków-

(Do ryciny na str. 1).
na zatratewm, ale pociąga za sobą 
swcich najbliższych. Taka niezwykła 
tragedja rodzinna zdarzyła się w o- 
statnich dniach w Wiedniu, splotem 
tragicznych okoliczności wywołując 
żywe poruszenie opinji publicznej. 0- 
fiaią jej padli solidni mieszczanie Ru­
dolf i  Anna Piscbragur, którzy pół ude­
ku .przeżyli uczciwie, nie żądając od 
losu niczego więcej, jak skromnego ) 
zabezpieczenia codziennych potrzeb 
własnych i dwojga ukochanych dzieci, 
syna Hansa, który rokował jak naj­
piękniejsze nadzieje i młodszej od nie­
go o parę lat córki niezwykle pięknej 
Marji.

ti-agedji.
Po skończeniu gimnazjum, nie mogąc 
prowadzić dalszych kosztownych stu- 
djów, trudniła się udzielaniem licho 
płatnvoh lekcyj.

W domu bogatego bankiera, w któ­
rym udzielała lekcji, zwróciła na sie­
bie uwagę syna p. B., złotego mło­
dzieńca, który począł obsypywać ładną

Lwów, 5. marca 
fp) Jest już rzeczą, jak świat starą, 

żo z poezji trudno żyć. Każdy rycerz 
pióra, musi ugodzić się z teru, że ży­
cie iego nie będzie usłane różami, a 
„kuma troska" .zapuka nieraz do jego 
zimnej pracowni,

Nie brali jednak artyści nigdy zbyt 
tragicznie tych „kryzysów finanso-

Nowy Jork, w  m arcu.
(p) Uniw ersytet w Yale posiada 

okaz przedpotopowego olbrzym a, 
znaleziony niedawno. Okaz ten jest 
uniKatem zc względu na swe roz­
m iary  przewyższające wszelkie do­
tychczas znalezione oraz ze wzglę­
du na zachow anie 'się całego olbr/.y 
m a w zupełnie dobrym  stanie wraz 
ze skórą i mięsem

F ak ty  znalezienia przedpotopo­
wych zw ierząt zakonscnvow anyeh 
w całości zdarzały się dotychczas 
głównie na Syberji w nam ułach 
nad rzeką Lenom, gdzie naw et h an ­
dlowano mięsem m am uta. Dopiero 
stosunkowo niedaw no odkryto w 
Ameryce również, a może nawet 
leszcze lepiej zachowane przedpo­
topowe zw ierzęta w  zw ałach gna­
na, k tóre widocznie posiada wielką 
zdolność konserwowania.

Ostatnio odkryty  przepyszny o- 
kaz przedpotopowego olbrzym a spo 
rzyw ał w  kraterze wygasłego w u l­
kanu w okolicy Bona Ano Oonnly, 
w stan ie  Teksas,

>ścio poetycką fantazją. Niezrównanym 
mistrzem w ty.m kierunku był Mark 
Twain, głośny amerykański satyryk.

Młodość jego była bardzo ciężka, 
bezustannie zmieniał zawody, był po­
mocnikiem handlowym, drukarzem, 
reporterem agentem — p.le zawsze z 
nadzwyczajnym humorem przecho­
dził .nad licznemi ciosami, których

Dobyto gc z pod bO-metrowej 
w arstw y guana nietoperzy, m asa­
mi wygasły k ra te r zam ieszkują­
cych

W ydobycie, przy zastosow aniu 
wszelkich .środków ostrożności, wy 
m agało wiele trudów , kierow ał zaś 
nicm  osobiście prof. Richard Luli. 
Mięso i skórę natychm iast przepo­
jono środkam i przeciwgnilncm i, tak 
że obecnie po w ypraw ieniu całości 
un iw ersy te t w Yale posiada n a j ­
w spanialszy tego rodzaju okaz na 
święcie

Przypuszczalnie pod w arstw am i 
guana m iejscam i, jak  w ykazały 
wiercenia, grubego na przeszło 100 
m chów , zna jdu ją  sic być może 
jeszcze- inne ciekawe okazy. Ponie­
waż gnano posiada wysoką w ar" 
tość handlow ą jako znakom ity n a ­
woź azotowy —- zawiazało się kon­
sorcjum ^ które dobywać je  będzie 
z k ra ieru , delegat uniwersytetu zaś 
stale strażować będzie przylem , by 
każde cenne w ykopalisko ocalić dla 
nauki.

Pewnego dnia błądził ulicami Chi­
cago, pozbawiony grosza. Głód wygry­
wał marsze żałobne w żołądku poety.

— Cóż począć — myślał, przecho­
dząc obok wspaniałego hotelu Nagle 
ujrzał cudownego psa myśliwskiego. 
Zdaje się, że pies odczuł nagłą sym­
patię do pisarza, gdyż soojrzał na nie­
go miłym wzrokiem, a potem machi­
nalnie podążył za Twainem-

Wtem zbliża się jakiś wyższy ofi­
cer’, patrzy na psa, potem na pisarza 
i zapytuje:

— No. miody człowieKU, nie 
! chciałbyś nu tego psa sprzedać?

— Owszem — odrzećze Twain •—> 
ale pies kosztuje trzy dolary

Interes po chwili został zrobiony 
i Twain z uśmiechem zadowolenia, 
schował trzy dolary do kieszeni.

W k.i]ka chwil później przystępuje 
do niego jakiś elegancki mężczyzna i 
zatroskany pyta

— Nio widział pan przypadkiem 
psa mego myśliwskiego?

Dpis zgadzał się.
Twain zastanowił, się sekundę i już 

miał genialny pomysł.
— Znajda, panu psa. Ale to kosz­

c ie  sześć dolaiów.
Ależ z chęcią i wdzięcznością —• 

brzmiała odpowiedź.
Twain ile miał sił, .puścił sin za. 

oficerem i donadłS.zy, zaczął wołać 
tragicznym głosem:

— Panic, błagam pana, zwróć mi 
pan mego psa Me mógą. jak widzę, 
ani chwili żyć bez niego,... Przyzwy­
czajenie....

Oficer wzruszony tern przywią.za-j 
j nierrć, przyjął z  powrotem trzy dolary

wych“ i nieraz pokonywali trudności nie oszczędzało mu życie.

Przedpotopow y olbrzym
ZNALEZIONY ZOSTAŁ W AMERYCE,
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i oddał psa Twainowi, który po chwili 
zaińkasował sześć dolarów.

Sprzedać obcego psa za sześć do­
larów — to nie zły interes — ale 
sprzedać dramat za dziesięć lirów... 
Nie, to brzmi prawie jak żart... A jed­
nak— Za dziesięć lirów sprzedał 

Ułisse Barbieri, 
znany ongiś i wybitny pisarz drama­
tyczny włoski swój 'dramat „Zemsta 
ślepca".

Los tego dramatu, jest bardzo cie­
kawy, gdyż początek jego miał miejsce 
przy stole bilardowym.

Rarbiori, natura nawskróś cygań­
ska, znany był z swej rozrzutności. 
Mimo, że dramaty jego grane byty 
z wielkiem powodzeniem nic tylko we 
Włoszech, ale za granicą — był wy­
bitny dramaturg zawsze bez -grosza, 
gdyż otrzymane pieniądze przepijał 
w gronie cygańskiej braci.

Pewnego dnia siedział bez lira 
jednego w kieszeni w smętnym na­
stroju w kawiarni, gdy nagle ujrzał 
przy sąsiednim stoliku znanego dy­
rektora, do którego zbliżył się ze sło­
wami:

— Panie dyrektorze... Ukończyłem . 
dzisiaj nową sztukę „Zemsta śl«pca“
i jestem golów ją panu sprzedać, ale 
natychmiast...

— Primo, musiałbym sztukę p rze-. 
czytać, a następnie nie mam na.razie 
zapotrzebowania na nowe sztuki.

— Ależ człowieku, opamiętaj się — 
wołał poeta — oddaję tę sztukę pra­
wie darmo, gdyż potrzebuję dzisiaj 
pieniędzy. Sprzedaję każdy akt za siu 
lirów.

W  Polsce
w Ameryce

Lwów, 6. marca.
Oozwoftotoe jes t w Ameryce:
B ranie ze sobą do teatru  lasek 

i parasoli.
T rzym anie psów bez opłacania 

podatku.
O tw ieranie sklepów i sprzeda­

w anie towarów wieczorami w  do" 
wolnym  czasie.

O tw ieranie sklepów spożyw­
czych, składów tytoniow ych i l. d. 
w niedzielę i święta.

O dbyw anie pochodów, zebrań, 
publicznych i 1. d, bez zezwolenia 
władz policyjnych.

Pobyt bez zam eldowania u od­
nośnych w ładz w  danej m iejsco­
wości. W Ameryce nie istnieje 
przym us m eldunkowy.

Używanie n iepraw nie nabytych 
i dokum entam i nic .stwierdzonych 
tytułów , ja k  n. p. doktór, profesor.

Z m iana nazw iska bez zezwole­
nia władz.

Przebyw anie na  lorze kolejo­
wym. W Ameryce wolno Lo uczy­
nić na w łasne ryzyko.

Studjft uniw ersyteckie bez egza 
m inu dojrzałości.

Umieszczanie reklam  na drze-

zakazane
dozwolone.
wach i t. d., przez co przyroda u - 
lega zeszpeceniu.

N atom iast zakazane tutm jest:
Palenic w  wagonach i na s ta ­

cjach kolejow ych, na platform ach 
tram w ajów .

Przechodzenie przez jezdnię w 
Innem m iejscu niż naznaczone.

Ogłoszenie m atry inon jalnc w 
pism ach.

Ostrzeganie przechodni przez 
szoferów przy pomocy tub i  gwizd 
ków i to w  dzień, jak  i w  nocy.

W ejście na  to ry  stacyjne przez 
osoby, „odprow adzające na kolej“ 
tych, którzy odjeżdżają. W  Amery 
ce niem a „biletów peronowych*1.

Fabrykacja, transport, m agazy­
nowanie, sprzedaż, przywóz, rek la­
m ow anie napoi alkoholowych.

N adużyw anie flagi narodowej 
(lip. n a  siołach w  restauracji, d la 
celów reklam ow ych i t. d.).

Umieszczanie odbitek bankno­
tów dolarow ych na okładkach ksią 
żek, na tow arach, reklam ach i Id.

Używanie poczty dla n iem oral­
nych celów (szerzenie przez poetów 
pism  erotycznych, anarchistycz­
nych, grynderskich projektów  i td.)

kiem jednak, że Martimrille dostarczy 
w przeciągu trzech tygodni co najmniej 
dwa akty nowej jakiejś sztuki.

— W przeciągu dwóch tygodni? -— 
zawołał Martinville? Ależ ja pracuję 
już od dłuższego czasu nad nową 
sztuką i mam już prawic drugi akt na 
ukończeniu. Najwyżej pojutrze już mo­
gę przynieść manuskrypt.

— Proszę...
Punktualnie o umówionej godzinie 

zjawił się Marlinville w  ikancełarji te­
atralnej, gdzie już oczekiwał go dyrek­
tor i reżyser.

— Panowie będą,, łaskawi siąść, ja 
odczytam panom moją sztukę.

Oddalił się ku oknom — i stamtąd 
w pewnem oddaleniu zaczął recytację 
ze swego zeszytu.

Sztuka podobała się widocznie dy-. 
rektorowi i reżyserowi, gdyż nawet kil­
kakrotnie przerywano mu oklaskami.

Kiedy poeta skończyli .— zbliżył się 
ku niemu dyrektor, uścisnął mu dłoń 
silnie i gratulował tak doskonałego) 
dzieła, przyczcm naturalnie natych­
miast wypłacił mu pięćset franków, 
■wyrażając zapewnienie, że sztuka, je­
go zdaniem, doczeka się co najmniej 
stu. przedstawień.

P oda szybko schowawszy pięćset; 
franków do kieszeni, pożegnał się ser­
decznie. Jakież jednak było przeraże­
nie dyrektora, gdy wziąwszy manu­
skrypt w ręce — przekonał sdę, że był 
to zupełnie czysty zeszyt, w którym anj 
jednego słowa nie było napisanego.

Ma.riinville — improwizował mia­
nowicie całe dwa akty — a uczynił lo 
lak płynnie, że słuchaczom, a.ni na 
myśl nie wpadło — że poeta bierze ich 
n.a kawał. Naturalnie, że potem tę ratą 
kę napisał — ale przecież dyrektor za­
chwycony lematem, musiał jeszczę 
niejednokrotnie służyć zaliczkami, za­
nim dzieło -ujrzał naprawdę w manu­
skrypcie.

 o-----

Idealna miejscowość'
Londyn, w  maren.

Na północnej stronie Grenlandji 
zna jdu je  się osada licząca 234 mie-, 
szkańców. Nie rządzą się oni żad- 
nem i ustaw am i praw nem i, wszys-, 
ey są niepiśm ienni, nic zna ją  p ie­
niędzy. Z ajm ują sic polowaniem ną 
niedźwiedzie, w ieloryby i renifery, 
Dodajm y, że niem a tam  metafizy-, 
ków, poetów, uczonych i nie istnie 
ją  tam  żadne związki.

Wśród pism i książek.
■

„Fortyfikacja połowa14. Kap. Biewi1- 
kierski, kap. KIcczkc i ppułk. Rówieński,

, W ojskowy Instytut Naukowy-Wydawczy. 
Warszawa 1829. Fena 9.— zł.

O m aw iana praca jest podręcznikiem  
fortyfikacji potow ej. Dzieli się ona na 2 
zasadnicze części: techniczną i taktyczną. 
T echniczna jest rozszerzonem  w ydaniem  
„F orty fikac ji potow ej" por. Kr Biesie 
kierskiego, w ydanej w  1922 r. i oddaw na 
w yczerpanej. W  części lej om ów iona jest 
gruntow nie cata technika forty fikacy jna, 
a więc wiadomości w stępne, roboty zie­
mne, osłony i przeszkody.

W  części taktycznej au to rzy  po poda­
niu w iadom ości ogólnych z dziedziny tak 
tyk i fortyfikacyjnej om aw iają zasady u- 
rządzania pozycji, szczególne w arunki 
stosow ania fortyfikacji, rozkazodaw stw o
i organizację p racy przy fortyfikow aniu  
pozycji. Część taktyczna jest uzgodniona 
z zasadam i przyjęteini w  W yższej Szko­
le W ojennej. Książkę ilustru je mnóstwo 
rysunków  w tekście oraz 2 m apy. P raca 
ta p ióra znanych au torów  wojskowych 
jest dostosow ana zarów no do wymagań 
oficera w oddzielę, jak  i do potrzeb  szkol 
liiclwa wojskowego i nic ulega w ątpliw o­
ści, źc nasz korpus oficerski zw róci na 
nią należytą uwagę leni bardziej, że jest 
io  jedyny oryginalny podręcznik z lego 
zakresu w języku polskim .

N adaje się on również do celów przy­
sposobienia wojskowego.

Ś l u b y  umarłych.
NIESAMOWITE ZWYCZAJE W CHINACH.
Londyn, w marcu.

Na olbrayfńich obszarach izolowa­
nych od wszelkich wpływów cywili­
zacyjnych Chin do dziś istnieją naj­
dziwaczniejsze,'-a nieraz wręcz niesa­
mowita zwyczaje, Do tych ostał nich 
należą, do dziś jeszcze stosowano 
wśród ciemnych mas ludu chińskiego 
śluby umarłych. Chińczycy bowiem 
wierzą, żo dla spokoju j szczęścia po­
trzebna jest człowiekowi nietylko n.a 
■tym, ale i n a  tamtym święcie — żona. 
Według ich mniemania, człowiek nie 
żonaty skazany jesl^w życiu pozagro- 
bowein na przeróżne przykrości. Aby 
więc uchronić od nich nieszczęśliwych

Z  życia prowincji.

knę malłżeńsltwa nawet po śmierci.

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

Przem yśl w m arcu.
(M) Przew odniczącą Koła T , N. L. im.

A. Asnyka została ponow nie w ybrana r, 
ni. M ar ja  B ielańska. D oroczne w alne 
zgrom adzenie m iało przebieg dość bu­
rzliwy.

1'rzccjw łam aniu  nóg i rą k . M agistrat 
ogłosił n iedaw no odezwę do właścicieli 
realności w spraw ie uporządkow ania i po 
sypyw ania chodników . Apel ten odniósł 
jednak ty lko m inim alny skutek. W łaści­
ciele domów w inni przypilnow ać te sp ra ­
wę — a łych znów  w inne ponaglić w ła­
dze m iejskie i policyjne, pociągając onie-

— Nie... narazie nie.
Zaczęły się Lar.gi, nalegania, wkoń- 

cu przypomniał sobie autor drama* 
lyczny, że dyrektor teatru był nałogo­
wym bilardzistą.

— Zagrajmy trzy partje — .powia­
da Barbieri. — Pań płaci za każdą 
przegraną partię sto lirów, ja zaś je­
den akt mojego dramatu.

Dyrektor zgodził się i po drwili 
rozpoczęli grę, która zakończyła się 
porażką pisarza, gdyż dyrektor wygrał \ 
wszystkie trzy partie, zabierając ze 
sobą odrazu trzyaktową sztukę poety. 
Na pocieszenie wręczył stroskanemu 
autorowi, dziesięć lirów.

Znacznie prał tyczniejszym był 
Rossini,

klóry umiał należycie swojo opery 
spieniężać i był nie tylko doskonałym 
kompozytorem, ale też doskonałym 
kupcem.

Ale i u  niego zdarzył się raz „kry­
zys finansowy**, który zmusił go do 
wynalezienia odpowiedniego środka 
celem wydobycia .pieniędzy.

Było to w roku 1818 w Neapolu, 
gdzie wystawiono jego operę „Ryszard 
i Zmaicla**. Opera miała wielkie po­
wodzenie i kompozytor otrzymał znacz 
iią sumę, ale podówczas .płaciły dy­
rekcje teatrów jednorazowo, tak, żo 
z dalszych przedstawień nie miał już 
żadnych wpływów. W tym czasie za­
warł pewną znajomość z tancerką, 
która okazała się bardzo kosztowna. 
Gdy tak rozmyślał nad smutnymi swo­
im losem, otrzymał list z dyrekcji 
leatru w Wenecji z zamówieniem no­
wej opery.

Natychmiast siadł do pracy i wy­
słał pracę z prośbę o odwrotne nade­
słanie honorarium, które też w naj­
krótszym czasie otrzymał.

Dyrektor dziwił się wprawdzie, że 
tekst, nadesłany kompozytorowi pr.zez 
dyrekcję teatru, był w wielu miej­
scach zmieniony.

W przeddzień premjery przyjechał 
Rossini do Neapolu, aby być jeszcze

na próbie swojej nowej opery, ktÓTą 
nazwał tym razom „Edward i Ghry- 
stynja“. Premiera miała szalone po­
wodzenie — ale pech — oto w pew- 
nem miejscu, jakiś entuzjasta .z Nea­
polu, zaczął na głos śpiewać arjo 
„premjery**, którą znał v. wystawie­
nia w tamtejszym .teatrze. Okazało 
się, żc Rossini przesłał swoją operę 
„Ryszard i Zoraida", zmieniając tylko 
w tytule imiona.. Gdy wieść o tem 
rozeszła się wśród publiczności, ta —• 
zadowolona z „kawału**, urządziła

kawalerów, których śmierć przedwcze­
śnie zabrała z  tego świata, rodzina — 
żeni nieboszczyka. W tym celu wy­
szukują zm arłą w tym samym dniu 
niezamężną kobietę, wnoszą jej ciało 
do domu nieboszczyka — kawalera., 
ustawiają obok jego zwłok i odbywają 
całą ceremonję ślubną, po której do­
piero nasfępuje pogrzeb, który rodzina 
odprawia w oałkowitem przekonaniu, 
żc wyrządziła przedwcześnie zmarłe­
mu krewne mm najle-pszą. przysługę. W 
ten sposób najbardziej .zatwardziali w 
•starokawaleratwie Chińczycy nie uui-

szałych do Surowej odpowiedzialności.
•Sezon pro testów  wekslowych. Zna­

m iennym  dowodem ciężkich czasów jest 
w ędrów ka coraz liczniejszych weksli do 
protestu, z pow odu nie w ykupienia ich 
przez wystawców. K ancelarje no tarja lue  
mają 7. lego powodu pełno roboty.

P. E m il Z aręba, bardzo zasłużony djr- 
rckk .r sem inarjum  nauczycielskiego żeń­
skiego, znakom ity  pedagog i wzorowy 
obyw atel — ma wedle krążących pogło­
sek — przejść w najbliższym  ezasie w 
slan  spoczynku.

kompozytorowi wielką owację.
Niem.nicjszy „kawał** urządził 

sławny ongiś francuski komediopisarz 
Martin ville.

Pewnego dnia, kiody zmienił o- 
statńią dziesięciofrankówkę, udał się 
tło dyrektora teatru Gaite, z prośbą o.. 
zaliczkę. T

Ale dyrektor znał słabostki pisarza 
i wiedział, że zaliczkę przepije, a dra­
matu nie dostarczy.

Oświadczył jednak gotowość wypła­
cenia pięciuset franków, pod warun­
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W l o r e K
1 # F r y d e r y k a  O .

REDAKCJA WE/WARUNKOWO MaNU-
SKKYPłOW JSIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
W torek, 5. m arca, o gociz. 7.30 wiec/.. 

„ Ju ljan  Stanisław ow ie/
Środa, u m arca „K siężniczka do la­

rów "
Czwartek, 7 m arca „Łaknie", wyst. 

p, Anieli Szlemińskiej.
*

T eatry  M iejskie. Dziś T ea tr lelki po 
w tarza po raz drugi nadzw yczaj s ta ran ­
nie przygotow aną sztukę A riura  Ćwikow- 
k iefo  ,,Ju ljan  S tanisław ow ie/", k tórej 

p rem iera p iątkow a w ywołała niezwykłe 
w rażenie wśród licznie zebranej publicz­
ności i prasy  w yrażającej autorow i i gra 
jąc.ym artystom , k tórvm  przewodzi reży­
ser S irachocki w roli ty tu łow ej gorące 
uznanie. —  Ju tro  w  środę 0. bra. ukaże 
się w dalszym  ciągu świeżo wznowiona, 
p rzep iękna operetka L eona Falki „Księ­
żniczka dolarów ", z pp. Kulczycką i Ku- 
ligowskirn w  głównych rolach.

Anielu Szlem ińska, w ybitnie u ta len to ­
w ana śpiew aczka ko loraturow a, prim a- 
donna opery poznańskiej, w ystąpi po raz 
drugi, a  zarazem  ostatn i w czw artek 7. 
bm . w operze D ehbesa jŁ akm e", gdzie 
odtw orzy p a rtjc  ty tu łow ą. Inne główne 
partje  w te j przepięknej operze odtw o­
rzą pp. Hinglerów na, O końska, Pankie- 
wiczowa, Popowiczów na, Bedlewicz, Ben 
der, Cyganik i Łowczyński, P rzy  pulcie 
kapelm istrz Józef Lehrcr.

Wobec licznych życzi n z prowincji 
i szkóI lwowskich, ostatn i raz dla m ło­
dzieży szkolnej ukaże się w sobotę 9. bm. 
popołudniu Schillerowski d ram at klasy 
czny „M arja S tuart" z p. B arw ińską 
stw arzającą w roli ty tu łow ej znakom itą 
kreację artystyczną i z doskonalą jej 
partnerką  p. R asińską.

♦
TEATR M AIY:

W torek, 5. -marca,, o godz, 7.30 w lecz. 
.Murzyn w arszaw ski".

Środa, 6. m arca „M urzyn W arszaw ­
ski1.

Czwartek 7. marca. „M urzyn W a r­
szaw ski11.

*
T ea tr Maty daje  jeszcze tylko włącz­

nie do p iątku św ietną kom edję A. *to- 
Ttimskiego „M urzyn W arszaw ski", wypeł 
n ia jącą  stale w idownię tea lru  do o sta t­
niego m iejsca. —  IV sobotę g rana będzie' 
po raz pierwszy arcyw esola farsa TSgjit 
n a  Krzewińskiego „Noc przedślubna" 
której p rem iera zapowdada się niesłycha­
nie in teresująco

B. dyrekcja  T eatru  Małego kom uniku 
je„ że z dniem  .7. bm. kończy likw idację 
kuponów  przedpłaty  biletow ej i po tym  
term in ie  żadne rek lam acje bezwzględnie 
uw zględniane nie będą. L ikw idacja ta  
odbyw a się w  daw nej przedsprzedaży b i­
letowej przy  pl. M arjaekim  w „O rbisie15. 

*
REPERTUAR KINOTEATROWI 

A P O IL O ; Lon Chaney „M aska śm ie­
chu" \

CHIMERA: „K urjcr Carski 
FATAMORGANA: „Pow rót z niew oli11. 
GRAŻYNA: ,Za m uram i harem u11. 
CASINO: „Czarna N atasza". 
GULUSSEUM: „A wanturnica z Monl-

aiartnu11, „Artysta beż sanMnikć". Nadto 
Bronisław Bronowiski.

KOPERNIK: „T ru jące usta".
L EW : „A dju tan t11 (Zamach n a  Cara). 
LUNA: „B raterstw o krw i". 
MARYSIEŃKA: „T rujące usta"
OAZA: „N ieuśw iadom ione dziew częta" 
PAŁACE: „Grzechy rozw ódki".
PAN: „Przedw iośnie14.
PASAŻ: „H arry  Peel".
PROMIEŃ .Cyrk W olfsona “. 
UCIECHA: b u rza11.

*
K oncert prof. I ,  C ełncra. W  p ią tek  8. 

bm. odbędzie się w sali P. T. M. koncert 
Józefa  C etnera znanego i cenionego 
skrzypka. Ceniony jes t i znany nic tylko 
w Polsce, ale i zagranicą, czego dowodem 
jest to, że został ostatn io  zaangażow any 
przez now ojorskie b iuro  koncertow e z 
koncertam i po Ameryce, a rów nocześnie 
zaofiarow ano mu stanow isko prof. kon­
serw atorium  w Stanach Zjedn. A rtysta 
jednak n ie  chciał wyem igrować n a  stałe

T rująCd 
Ust*

„KOPERNIK—M ARYSIEŃKI1'
Zniżki ważne.

W następnym  program , ef.; najw iększy 
film  sezonu p. t

H a s t o  Cudów
U gt.jwiiój roli DÓtfSLAS FAIRBANKS.

WAZNJ2 DLa  P . T. LKK AR/.Y-PEyi YS IO W  I T EC,UNIKÓW DENTYSTYCZ.J! 
W c w torek dn ia  5-go lun. zostaje o tw arte

SU UffiWłH Klililiem
bogato zaopatrzony we wszelkie m ateria ły  i u rządzenia  w zakres dentystyfct 
wchodzące StnJc na składzie łączna, złoto, białe złote i p latyna znanej r f l n c j i  

m etali szlachetnych LOUIS ROESSLER, W IED EŃ .
Polecam się" .łask. wzgtęoom i proszę o odw iedzenie mojego składu

LUDWIK BRUCK ”

Lo  Kiltay we Lwowitj,
DWA WIECZORY EKSPERYMENTALNE

Lw .tr, 5. marca, 
/jechała, do Lwowa osobistość o 

rzetelne] sławie światowej, p. Le Kit- 
tay, którego prasa zagraniczna za­
chodniej Europy i Ameryki ogłosiła 
jednomyślnie najwybitniejszym eksps- 
zymentatoren i znawcą dziedziny na* 
nk tajemnycli, człowiekiem o nadnor- 
mahiych zdolnościach, aby urządzić 
■\ve Lwowie dwa wieczory ekspery­
mentalne. Ostatni występ p .Lo Kii 
taya we Lwowie przed 3-ma laty cie­
szył się olbrzymiem powodzeniem, 
niewątpliwie i teraz pospieszy cały 
Lwów, aby skorzystać z sposobności 
zobaczenia tego fenomenalnego ekspe­
rymentatora. Frogram tych ciekawych 
wieczorów składać się będzie z ekspe­
rymentów prawdziwego indyjskiego 
fakiryzrnu, sugestji na jawie, przebi- 

• jama ciała bez holu i utraty krwi (na 
własnej osobie}, demonstracje jasno­
widzenia, wyczuwanie myśli na odie 
glość' i (elepatja zupełnie bez kontak­
tu. Funkiem kulminacyjnym wieczoru 
będzie przenoszenie wiarygodnych o-

i wolał pozostać i pracow ać dalej w P o l­
sce. Grywał zawsze chętnie i bezin tere­
sownie na wielu koncertach na  cele do ­
broczynne, wjęc teraz kiedy po trzech la ­
tach przerw y daje  swój w łasny koncert, 
obowiązkiem społeczeństwa jest przybyć 
grem jaln ic na koncert i zapełnić salę. W 
program ie koncertu  są piękne i w arto ­
ściowe d z id a , jak Sonata Szym anow skie­
go. koncert Czajkowskiego. fa n ta z ja  W ie 
niawskiego z opery ,,1-aust' i wiele in ­
nych utw orów . P a rt fortepianowy ob jpła 
prof. Stanisław a Czechowiczówna;

*
G. Y crficcft „Reguiem 11 w spaniale a r ­

cydzieło tw órcy „Aidy“ w ykonane zo s ta ­
nie poraź drugi i osta tn i dziś wc w torek 
w sali Tow arzystw a Muzycznego. E n tu ­
zjastyczne przyjęcie pierw szej audycji ze 
strony publiczności i p rasy  d a ją  ręk o j­
mię, że dzisiejszy1 koncert w ypadnie 
świelnie„ zwłaszcza, że i b iorący  w kon­
cercie udział ten o r Topitz już w yzdro­
wiał. Celem um ożliw ienia m łodzieży aka 
dem ickiej i szkolnej usłyszenia te j w spa­
niałej produkcji, Polskie Tow arzystw o 
Muzyczne przeznacza dla tejże pew ną 
ilość biletów  w stępu po niskich cenach. 
Bilety te są do nabycia w kancclarji T o­
w arzystw a, w składzie n u t Seyfartha i- w 
dniu  koncertu  wieczorem przy kasie. 

 r ------
(.) Uproszczenie administracji miej­

skiej, U naczelnika W ydziału prezydjal- 
nego p. W oleńskicgo odbyła się konfe­
rencja naczelników  w ydziałów  w sprawie 
u jednostajn ienia wprow-adzonego już d a ­
wniej w m yśl rozporządzenia p. P rezy­
den ta  z 22. m arca  1928 uproszczonego 
postępow ania w spraw ach adm in istra- 
cyjno-karnycli, ja k  spisyw anie p ro toko­
łów, w zywanie stron  i doręczanie we­
zwań.

Program kasyna i Kola Literacko- 
Artyst, na bieżący tydzień: We czw ar­
tek, dn ia  7 m arca br. — Początek o go­
dzinie 20-tej: W ielki recital fortepianow y 
Józefa Śliwińskiego. B ilety w Sekreta* 
rjacic  K asyna i Koła Lit, As*

gób z publiczności, na jawie, bez u- 
przudniogo usypiania do najodieglej 
Bzycb. zakątków a wiata. Osoby te pod 
wpływem sugestywnego opowiadania 
p. Lo-Kiltay‘a odbywają, podróże 
wprost niebywale, znajdują się na 
FiHh Avcnue w Nowym Jorku, potem 
oglądają wieżę Eiffel, nagle odczuwają 
piekące słońce Sahary i błądzą wzro­
kiem po jej bezkresnych piaskach, bv 
znów w następnej chwili przenieść się 
wyobraźnią do innej części świata, 
lub słuchać koncertu Kiepury. Osoby 
zasugestjonowane dzielą się głośno 
swemi spostrzeżeniami z otoczeniem, 
przeżywając cudowne i. szczęśliwe 
chwile w pełnem tego słowa znacze­
niu. Wieczory p. Lo-Kittay‘a  wzbudzą 
duze zainteresowanie wśród publicz­
ności, która tłumnie pospieszy w sobo­
tę, 9-go i w niedzielę JO go marca o 
8.30 wieczorem do sali kina „Colosse- 
um" (dawny -teatr Nowości). Bilety u 
WPana Seyfartha, Akademicka i wieL 
czpTom przy kasie teatru.

T m . M etafizyczne im . Cieszkowskie­
go. u!. Kochanowskiego 25. Dnia 7. hm. 
(ezwartćk) jjf godz. 19-lej, odbędzie się 
wieczór dyskusyjny z w-Ąładem prezesa 
To\v„ pruł. tir. LucjiMiką BotłoJicra pl. 
..Problem inedjum iznnT .

Polskie Tow. Przyrodnikom i«u, Ko­
pernika. Posiedzenie naukow o odbędzie 
się we w torek, dn ia  5. m arća br. o godz. 
18-tcj w Instytucie Geologicznym I/niw . 
J„ K. ul. Długosza 8 z porządkiem  dzieu 
nym : 1. Dr. Zdzisław Pazdro. Główne 
elementy tektoniki E uropy. 2, K om uni­
k a t Prof. Dr. Ju ljan a  T okarskiego: No­
wa inw azja pyłu w Polsce.

O w rażeniach z pobytu  w TlafiS m ó ­
wić będzie we czw artek 7. bm. o godz. 
7-cj wieez. w Czytelni K atolickie] I; ran 
ciszek h r. W olański,

Im ieniny naczelnego lekarza p. Dra 
Iv. /gó rsk iego . W czoraj b u r o  dyrektora 
W ydziału sanitarnego radcy  Dr Kazi­
m ierza /gó rsk iego  było w idow nią miłej 
uroczystość:,; św iadczącej o synipatji i 
popularndśdi, jaką cieszy się on w gronie 
lekarzy kolejowych, i w sferach p raco ­
wników  hit. D yrekcji. Oto z okazji "j- 
'.nicniii p. radcy Dra /gó rsk iego  zebrali 
s; naczelnicy wydziałów, wyżsi urzę- 
dr.ii-f, emeryci i reprezentanci Zwiąż 
ków zawód., aby złożyć pow szechnie łu ­
bianem u szefowi wzgl. koledze serdecz­
ne życzenia.

Zc „Sceny G w a /d y " . Na najbliższą 
medzii lę, tj. 10. bm, ruchliw y zespól „See 
ny „Gwiazdy11 przygotow uje wystaw ienie 
stylow ej kom cdji w 3 ak tach  E dm unda 
R oslanda pt. „R om antyczni1 w tłum acze­
n iu  Leo Belmcmta.. Od dłuższego już cza­
su trw ające  próby oraz udział w przed­
staw ieniu w ytraw nych sił am atorskich 
da ją  rękojm ię spędzenia miłego wieczoru 
w niedzielę, tj. 10. bm. w sali Stow. „Gwia 
zdy ‘ przy  ul. f  ranciszkańskiej 7. Ilu stra­
c ja m uzyczna spoczywa w rękach prof 
Kaz. Abratowskiego. Początek p u nk tua l­
nie o godz. 7 wiecz.

W alne zgrom , lwowskiego Koła Man- 
ilolaBlstów „Hejnał11 odbędzie się dnia. 10

bm. o godz. 11-tej przedpołudniem  w sali 
Tow. im. KoSc:u szk i^ u l W ronow ska l
I- 1>-

P r/e la rg i i licytacje D ba przem ysł 
haneft wc Lwowje zaw iadam ia, że term in 
rozpraw y ofertow ej na  urządzenie kam .- 
nioiomn bazaltow ego w Janow ej Dolinie 
(pow. k u stopobk i, woj. W ołyńskie), w y­
znaczony w poprzednich ogłoszeniach na 
dzień 22. lutego 1929 r. godz. 11 rano, (hi 
nisterstw o robót publicznych przesunęło 
r.a dzień 18. m arca 1929 r. godz. 11 rano 
i do lego czasu przedłużyło term in skla-' 
dania' oferl w D epartam encie drogowym 
(W arszawa, ul. Kred vl owa 9. pokój nr. 
IW. nu 7 piętrze).

(.) Zużycie wody wc Lwowie. W' dniu 
22. lutego przy tem p, —8 i —I 29-103 ni. 
sześo. —  26. lutego przy tem p. —5.5 i 
—4,2 29391 ni. sześć: wody, 27/ lutego 
przy tem p. — 12.fi i — 10 29463 ni. sześć., 
28. ub. przy temp. — 16.5 j  — 11.8 30130 
tri) sześć., 1. m arca przy tem p. —20 i 
—6.6 30140 m sześć., 2. bm. przy temp. 
—21.6 i —9.2 30218 m. szcśc., a w n ie­
dzielę 3. bm. p rzy  tem p. —24 — 7.2
28811 ni. sześć. wody.

OSTROŻNIE Z OSZUSTEM!
Od jednego z urzędników  Izby p i/e -  

m ysłow o-handlow cj o trzym ujem y n a ­
stępujące pismo:
SjTł.Od pewnego czasu osobnik p rzed­

staw iający się bądź jako  d r. Rosenthal, 
bądź jako Uostocki, zjaw ia się u po­
szczególnych f-irni względnie osób i wy­
łudza od nich rozm aite kwoty1 i odzież, 
a dla poparcia  swej prośby podaje, żc 
przysłał go .jedene z urzędników  Izby 

p.nzemyslowo-handlowej. N iejednokrot 
nic wpierw  łączy1 się on telefonicznie /  
firm am i i Osobami, k tó re  chce nacią­
gnąć i tą  drogą jako  jeden z urzędni 
ków Izby1 pioleca swą osobę. Ponieważ 
przysłał go jeden z urzędników  Izby 
przem ysłow o-handlow ej jest w tym wy. 
padku zw yczajnem  nadużyciem , osobni­
ka  lego, przeciw ko k tórem u doniesienie 
karne  zostało już wniesione, należy bez­
względnie oddać w ręce Policji".

Z  k r a  j u .

Kurs lttslrnktoiek irzysiiosam ema woj- 
iknwego. Na Cytadeli w W arszawie w bu­
dynkach koszarowych zakończony z;os!.s,ł 
0-tygodniowy kurs iiastrulktorefe przyspoan- 
bicnia wojskowego dla kam-cnidantotK cd- 
dziiatów żeńcidch Zwiąiafcu ;trz«łeek.ego. 

i Na kurs uczęszozaiio 39 sirzełczyń z cało- 
f go kraju. W programie kursu by!y w ykła­

dy1 o organizacji armiji, o gtóra&ie w ewnętrz­
nej, terenozmaiystwuo, obronie prizeciwg?- 
z .mej i o innych daiodzrnajcb wojskowej 
służby pomocni-czej'.

M a>szawska panam :' m agistracka 
P ism a stołeczne om aw iając spraw ę nadu 
żyć w m iejskim  W ydziale zaopatryw a­
nia podają, że b . dy rek to r tego urzędu 
p. W yczutkowski udzielał większych 
kredytów  pozo plecam i zarządu —  bez 
jego aprobaty .

Z akaz podków  z hacelam i, W arszaw - 
sk W ydział W ojew ódzki postanow ił v.-\ ■ 
dać rozporządzenie o zakazie używ ania 
na drogach publicznych o o tw arte j lia- 
\Aerzchni podków  z hacelam i.

Zbyszko Cyganiewicz oskarżony o 
ze rk an ie  ko n trak tu . D yrektor cyrku 
warsz. p . M roczkowski m a zam iar iu- 
lerw.enyować w zw iązku atletów  am ery ­
kańskich z pow odu zerw ania przez p. 
S tanisław a Żbyszko-Cyganiewiczn k o n ­
trak tu  z dyrekcją  cyrku. K ontrak t leli 
przew idyw ał 10 tys. doi. odszkodow ania 
na w ypadek zerw ania umowy

W urzędzie poczto w yw Jedlicze, powiat 
Krosno sapr-awadwono smizibę telegraficzną, 
i telefonJczn.T, w cgr. godzinach d-Lcnnych. 
W urzędziie potizitowym Jaworów zaprowu, 
dzeno nieprzerw aną służbę tellcf. i telegr-, 

.yżamiasit dotychcżasowoj ograniczonej.

Z e  i w i a f ak.

Znany karyka tu rzysta  lwowianin 
i zerm anski o fiarą  w ypaaku sam ochodo­
wego, Z Paryża donoszą: K arykaturzy. 
sta Zdzisław  Czcrmaiiski uległ w Pary 
żu wypadkowi sam ochodow em u. T aksó­
wka, k tó rą  jechał artysta , zderzyła się z 
innym  sam ochodem . P. Czerinańskj uległ 
pokaleczeniu tw arzy  odłam kam i stłuczo­
nych szyb. Rany są lekkie.

Skfadki.
Ufa W iktor] ; A I. A. 2.—, Jan  Nu- 

czuja zł 3___
Dla staruszk i kaleki: S K. zł. 5.—> 

Jan  Nieczuja zł. 3—..
Dla m aik i O br, I S  K. zł. -5. —.
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POGADANKA.
Lwów, 5. 'marca.

W poprzednieii pogadance mówiłyś­
my o trudnych warunkach życia 
współczesnego, któro od łudzi niena- 
leżących do małej stosunkowo grupy 
szczególniej od losu uprzywilejowa­
nych wymagają ograniczenia wymo­
gów i zastosowania większych oszczę­
dności, niż to praktykowano za daw­
nych, łatwiejszych czasów. 1 zgodzi­
łyśmy się na to, że do wprowadzenia w 
życie takich oszczędności w pierwszej 
linji jest powołana kobieta, pani domu. 
Ona bowiem powinna nadawać 'ton 
całemu domowi, ona niejako dzierży 
tę batutę, w takt której winna cała 
rodzina 'zjednoczyć się w zgrany, zgo­
dny zespół.

Bo o to właśnie chodzi. Nic byłoby 
na miejscu bynajmniej, gdyby żona 
oszczędzała, wprowadzała ograni­
czenia w menu codziennych posiłków, 
w swoich wydatkach osobistych na 
garderobę, czy rozrywki — a mąż 
póza domem żył na pańskiej stopie, 
gdyby córka nawet zarabiająca zawo­
dowo uważała' się za uprawniona do 
wydania całej swej pensji na śtrajc, 
lub gdyby synalck grał rolę złotego 
młodzieńca.

Racjonalno 'prowadzenie domu po­
lega na 'tein, aby między wymogami 
i prawami wszystkich członków ro­
dziny panowała harmonia.

I iw tych ramach dopiero można 
mówić o odpowiedniej oszczędności 
Zasadą naczelna, tutaj powinna być 
stara polnka. maksyma (nie zawsze co 
prawda przez Ogół Stosowana) — „pa­
miętaj rozchodzie żyć z przychodom 
w zgodzie“.

Jeśli zatem końce z końcami nie 
.wiążą się należycie, .to przede wszy st- 
k-iem trzeba z ołówkiem w ręku, a z 
trzeźwym rozsądkiem w głowie prze­
prowadzić rewizję Systemu gospoda! ■ 
czego — zastanowić się nad każdą r u ­
bryką i przeprowadzić skreślenia, czy 
redukcję w tych rubrykach, które o- 
graniczyć można bez szkody dla zdro­
wia, be,z wielkiego uszczerbku i p rzy­
krości.

Już zestawienie takiego bilansu "wy­
starczy niejednokrotnie do przywró­
cenia równowagi budżetu domowego

Tam, gdzie to nie pomoże, trzeba 
sięgnąć do środków bardziej radykal­
nych.

Jednym z takich bardzo skutecz­
nych ŚTodków sanacyjnych bywa o- 
graniezenie, bądź zniesienie służby 
domowej. W dzisiejszych czasach bo­
wiem służąca jest nader kosztownym 
artykułem. Należy zatem dokładnie

.zastanowić się nad tern, czy w da­
nych warunkach jest to' artyknł ko­
niecznej potrzeby., bez którego nic mo­
żna się obejść, czy toż zbędny artykuł 
zbytku.

O teta rozstrzygnąć można tylko 
w każdym wypadku z osobna. Tam 
nuprżykład, gdzie zawód męża, czy 
inne ważne względy wymagają •więk­
szego mieszkania, prowadzenia domu 
na większą stopę, naturalnie bez służ­
by obejść się nie można. Podobnie 
lam, gdzie są małe dzieci, lutb też 
gdzie żona jes-t na równi z mężem za­
jęta pracą zawodową, w biurze, czy 
w sklepia lub przedsiębiorstwie włas- 
nem.

W tych wypadkach nie może być 
mowy o obywaniu się bez służby, co 
najwyżej można się zastanowić nad 
ewentua'i dir" jdj ograniczeniem.

Ale bywają, wypadki inne. W do­
mu są dzieci dorosłe lub dorastające, . 
córki i synowie. Dużo osób — mówi 
się zazwyczaj — więc sługa jest ko- . 
nioczna, bo przecież gospodyni domu 
nie' może: sama dać wszystkiemu radę

Zgoda. Ale kwestię tę inożna także 
inaczej postawić. Zapewne, że .nic 
można całego ciężaru pracy domowe, 
zwalić na ręce żony ,i matki. Ale jeśk 
się nie będzie uważało wszystkich 
członków rodziny za tych, których 
trzeba obsłużyć, ale raczej za tych, 
którzy mogą rozdzielić między siebie 
prace, to wtedy problem .ten  będzie 
wyglądać zupełnie odmiennie. Robota, 
która byłaby nieznośnem obciążeniem 
jednostki rozdzielona na kilka par 
rąk, nikomu nie będzie zbyt uciążliwa.

Tylko trzeba przyuczyć każdego 
do tego, aby umiał sam siebie obsłu­
żyć, a nadto jeszcze cząstkę pracy od­
dał na rzecz ogólnej .potrzeby domo­
wej.

Jeśli do takiej samopomocy .gospo­
darczej wciągniemy nadto wszystkie 
ułatwienia, jakie oddaje do dyspozycji 
nowoczesnego gospodarstwa postęp 
techniczny na tom polu, racjonalne 
naczynie i inne sprzęty i maszyny ku­
chenne, do prania, do sprzątania itp., 
to okaże się, że wystarczy, aby każdy 
z domowników poświęcił tej pracy pa­
rę godzin czasu, a wszystko będzie 
szło jak w zegarku, lepiej i sprawniej, 
niż przy gospodarstwie ze sługą —- 
a bez porównania oszczędniej i z po- I 
żytkiem dla zdrowia nerwów i równo­
wagi umysłowej.

Trzeba bowiem pamiętać o tern, że 
nasza służba domowa rekrutuje się 
z  elementu ciemnego, nieinteligent­
nego i z tego powodu wszczepianie w

J nią zasad racjonalnego, oszczędnego 
gotowania., używania opalu, prania, 
prasowania, ifcp., natra-fia na nieprze­
zwyciężoną, nieraz niechęć i opór.

Podkreślam jednak raz jeszcze, że 
w lakiem nastawieniu gospodarstwa 
na nowy tor, powinni uczestniczyć 
wszyscy członkowie rpdziny, przy od­
powiednim dla każdego przydziale 
pracy —• zarówno córki jak synowie, 
N lora a bowiem uzasadnionej przyczy­
ny,' dlaczego naprzykład siostra, u- 
częszczająca do szkoły, lub pracująca 
zawodowo miałaby obowiązek .matce 
pomagać, a  brat, znajdujący się w 
tych samych warunkach miałby być 
od tego zwolniony. Jeśli nasza mło­
dzież męska może wyrabiać siłę 
swych muszkułów przez uprawianie

sportów, to nie m a • powodu, aby tej 
sity me miał' także użyć na pożytek 
pracy domowej.

My, którzy tak chętnie przyswaja­
my sobie cudze", niezawszc warte na- 
ś I adowan ia . właściwości, i moglibyśmy, 
w icj mierze wziąć sobie przykład 
z Niemców, gdzie dzisiaj należy do 
rzadkości, aby w domu średnio za­
możnym trzymano sługę.

Tam jednak, gdzie z jakichkolwiek 
względów bez sługi obejść się nie mo­
żna, pani domu powinna pamiętać o 
zasadzie „pańskie oko konia tuczy" 
i osobistym nadzorem kierować pracą 
tej pomocnicy domowej, która wtedy 
tylko będzie jej prawdziwie pomocną.

J. E.

Z dziedziny mody

Kostjum wiosenny i jego akcesorja.
Lwów, 5. marca. p u jąey d i niespodzianek, ani za sad- 

Dowiedziałyśmy sic juz z po- niczych zm ian. N atom iast darzy 
przedniego przeglądu m ody wiosen | spragnione odm iany panie całym 
ncj, źo nic przmiosi ona zbyt l'ra- | szeregiem wdzięcznych krcacyj, któ

Modne białe kołnierze I luanszełkf 
do blozek.
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Nowe sposoby wiązania szalików  
chusteczek i krawatów,

re jakkolw iek nie odbiegają zbyt 
od tego, co nosiliśm y w sezonie je ­
siennym , w szczegółach przynoszą 
nowości odświeżające lualetę i n a ­
dając je j charakterystyczną w io­
senną cechę.

Przew odnią jej m yślą jest p ro ­
stota i podkreślenie sportowego ty ­
pu. Jest to jak  gdyby wypoczynek 
po fantazyjności wieczorowych to ­
alet balowych, w  jakie obfitował 
m iniony karnaw ał. Nowoczesna ko 
bieta rzuca się niby w  n u rt odm ła­
dzający, w ten prąd. Na nowo więc 
w idzim y krótkie spódniczki, w y­
sm uklające linję bez względu na to 
czy są one ułożone w proste plisy 
i fałdy, czy też w fantazyjniejsze 
nieco klosze i godety. Do spódni­
czek wdzięczne uzupełnienie stano­
wi żakiecik, k tóry  z w iosną jest bar 
dziej jeszcze uprzyw ilejow any ani 
żfji, w jesieni.

„KOBIETA W

W  poprzednich sezonach widzia 
ło się jeszcze niepewność i w ah a­
nie, czy m oda przechyli się. znowu 
na stronę zaniedbanego przez sze­
reg lat kostjum u, czy też wypowie 
się stanowczo za dystyngow anym  
długim  kom pletem . Obecnie w ah a­
nie to zostało już rozstrzygnięte. 
W idoczną przewagą bierze kosijurn 
naw et jako ubranie popołudniowe. 
Staje się do pewnego stopnia w yra 
zem elegancji, podczas gdy płaszcz 
zaczyna pow racać do daw nego swo 
jego znaczenia — ubran ia praktycz 
nego, wygodnego, narzuconego szyb 
ko na suknię.

Z tego powodu obecna m oda 
m niej już uw agi poświęca eleganc 
kiem u płaszczowi do w ielkiej toalc 
ty, w ysuw ając więcej modeli 
skrom nych angielskich. K ostjum  
natom iast nabiera szyku i jest cza 
sem starann ie  odrobiony. Żakieciki 
nosi się krótkie bądź to wcięte lek­
ko w  talji, k tórą m arku je  również 
pasek, bądź też otw arte z przodu, 
na co jednak  trzeba jeszcze czekać 
aż au ra  pozwoli. Pod żakiecikiem  
nosi się bluzę o k ro ju  sportowym  
— albo z jedw abiu  o drobnym  d e­
seniu, albo też zastosow aną w  to­
nie do kostjum u. Jedw abne ju in - 
pery są nadal forytow ane przez 
modę.

Jako  nowość w ystępuje upodo­
banie w  białych garn itu rach  przy 
szyji i rękawach. G arn itu ry  te w y-

Z  hygjeny i pielęgnowania

„Trzymaj
Lwów, 5. mairca.

,1'akżc często słyszy się z ust ma­
tek i wychowawczyń to napomnienie, 
skierowane do dzieci. I bezwątpienia 
jest ono bardzo wskazane, bo proste 
trzymanie się jest nie tylko estetycz­
ne, ale także posiada wielkie znacze­
nie dla zdrowia. Niemniej należy 
zwrócić uwago matkom i wyehowaw 
czyniom, że zanim jeszcze przestro­
gę tę zastosują, do dziecka i zanim 
ono ją zrozumieć potrafi, powinny sa­
me pamiętać o tym postulacie. S tara­
nie o to, aby dziecko było proste, po­
winno się już rozpocząć od pierwszych 
miesięcy jego życia, gdyż w tym okre- 
siej najłatwiej przychodzą rozmaite 
, skrzywienia i błędy, mogące pociągnąć 
za sobą dla przyszłego człowieka bar­
dzo przykre następstwa.

Rozumna matka wie o tem, iż na­
leży zwracać baczną, uwagę na to, by 
dziecko mogło swobodnie oddychać, 
by ani piersi, ani organy trawienia 
nie były ściśnięte jak niemniej, aby 
wskutek nieracjonalnego położenia nie 
ucierpiał stos pacierzowy.

Z powyższych względów nowoczesna 
hygjena .sprzeciwia się noszeniu dzieci 
na rękach, gdyż wówczas dziecko 
przychodzi w położenie nader niebez­
pieczne. Trudno bowiem trzymać 
dziecko na ręce tak, aby ono się nie 
pochylało na bok i nieprzekrzywiało 
ciała.

Wogóle siedząca pozycja jest zwła­
szcza dla niemowlęcia bardzo nieko­
rzystna, ponieważ muskuły i stos pa­
cierzowy są jeszcze za słabe, aiby mo­
gły bez szkody wytrzymać to wyprę­
żenie, jakie jest potrzebne do pozycji 
siedzącej. A jednak wiele matek nie 
może się oprzeć pokusie sadzania dzie­
cka już w pierwszych miesiącach jego 
życia, aby się popisać jego siłą. Tego 
nie powinno się nigdy robić. Należy 
wyczekać, aby dziecko samo z włas­
nej woj i i q własnej silę dźwigało się

3 BATONIE*

Bluza angielska pod żakiet z białym  
kołnierzem  i k raw atka .

konane bądź to z m uślinu  jedw ab­
nego i koronek, bądź z cieniutkich 
batystów  odświeżają toaletę i nada 
ją  je j cechę odrębności jako rzecz 
daw no niew idziana. Obok tego u - 
trzym ują  się nadal chusteczki i sza 
liki w1 rozm aitych now ych kom bi­
nacjach tak  co do kształtu, jak i spo 
sobu w iązania.

Nina.

rody.

ę prosto
do siadania, co będzie dowodem, że 
muskuły jego są już dostatecznie mo­
cne. Ale i w tym wypadku nie powin­
no się tej pozycji nadużywać, gdyż 
jest ona dla dziecka zbyt męcząca.

Najzdrowiej dla niemowląt jest, 
jeśli mogą leżeć swobodnie bez powi­
jaków na niezbyt miękkiem posianiu, 
gdyż zbyt poddające się. posłanie po­
woduje także wygięcie stosa pacierzo­
wego — przy zupełnej swobodzie ru­
chów. Szczególniej wskazane jest le­
żenie na brzuszku. Dziecko podnosi 
wtenczas głowę, potem pomaga sobie 
ramionami d obraca się swobodnie na 
wszystkie strony, gimnastykując człon 
ki bez wysiłku. Podobnie też wskazane 
jest dla niemowlęcia raczkowanie, któ 
rego zupełnie niesłusznie tak się oba­
wiały matki dawniejszego autoramen­
tu. Dzisiejsza medycyna stwierdziła 
dowodnie, że .przeciwnie raczkowanie 
wzmacnia bardzo muskulaturę grzbie­
tu i wpływa dobrze na rozwój fizycz­
ny dziecka. Dlatego nic nałoży dziecku 
w tem przeszkadzać, a choć przy tej 
sposobności powalają się sukienki 
i ciałko dziecka, to korzyść, jaką stąd 
osiągnie jego organizm, wynagrodzi 
sowicie trud mycia a prania.

Natomiast nie należy dziecka 
skłaniać do chodzenia, póki nóżki je­
go nie są dostatecznie mocne, aby się 
samo na ten nuch odważyło. W prze­
ciwnym bowiem razie następuje łat­
wo wygięcie i skrzywienie nóg. Nie­
mniej nie jest racjonalne prowadzić 
dziecko za rękę, ucząc je chodzić, bo 
ta  powoduje również jednostronne na­
tężenie muskułów. Należy bądź to 
prowadzić dziecko pod paszki, albo, 
co jeszcze lepiej, na rodzaju uprzęży, 
zrobionej czy to prowizorycznie z ręcz 
nika, czy też z kawałka płótna.

Streszczając powyższe zasady, ra­
dzimy, zwłaszcza młodym matkom, 
które .zazwyczaj w swojej dumie macie­
rzyńskiej nie mogą dość wcześnie do­
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czekać się, aby ich maleństwo zaczę­
ło siedzieć i chodzić, aby uzbroiły się 
w cierpliwość i nie przyśpieszały tego 
okresu, lecz wyczekały aż naturalne 
poczucie dziecka samo je naprowadzi 
na tę drogę. Zanim to nastąpi, naj­
lepszą gimnastyką niemowlęcia będzie 
swobodne wywracanie się po posłaniu 
i raczkowanie. Jak ibamłzo odpowiada 
to potrzebom dziecka dowodzą jego 
zadowolone minki i radosne okrzyki.

Alfa.
 o------

Nowoczesne wnętrze

WITRYNA.
Łwów, 5 marca.

Nagromadzenie zbyt wielu drobia­
zgów na stolikach i konsolach, figu­
rynki, pudełeczka, ramki z fotografia­
mi i rozmaite pamiątkowe pkzedmioty 
i przedmiociki nadają mieszkaniu wy­
gląd jakiegoś składu osobliwości lub 
antykwami, a nie eleganckiego wnę­
trza. Nadto zaś przeciwko takiemu na­
gromadzeniu drobiazgów przemawia 
zmysł praktyczny, gdyż należyte ich 
porządkowanie i oczyszczanie wymaga 
zbyt wicie czasu. A wreszcie, co jest 
rozstrzygające, przestało to już być 
modne.

Można wprawdzie dla ozdoby mie­
szkania ustawić na stolikach lub pół­
kach piękne wazy kwiatowe, szlachet­
ne bronzy czy artystyczne figury, ale 
i. zw. nippy, tak modne w czasach 
przedwojennych, straciły już dziś pra­
wo obywatelstwa. Nie to, aby należało 
je zupełnie wyrugować, ale winny ono 
mieć swoje osobne umieszczenie pod 
witryną, czy to antycznej serwantki w 
stylu Bicdermajerowekim, czy też szaf­
ki, zastosowanej do urządzenia.

Tam nic rzucają się one tak w o- 
czy, a  nie tracą swego uroku i niie 
sprzeniewierzają się przeznaczeniu; 
wprowadzenia w konwencjonalne u- 
rządzenie nuty indywidualnej.

Niezależnie od jednolitości stylu 
całego urządzenia, którego wymaga 
dzisiejszy wyrafinowany smak estety­
czny, pod witryną może panować fan­
tastyczna rozmaitość. Obrazki, foto- 
grafje w ozdobnych ramkach, drobiaz­
gi antyczne lub modne, delikatne ser­
wetki i koronki, wszystko to w szafce 
oszklonej godzi się ze śobą doskonale, 
a  jeśli do tego przybędą jeszcze osobi­
ste pamiątki, oprawne w ramkach za­
schłe kwiaty, jakiś bezwartościowy, a- 
le przynoszący szczęście fetysz, zła­
mana podkowa, jakiś kamyczek przy­
niesiony z miłej wycieczki, to wszyst­
ko nadaje witrynie swoiste życic.

Tam za szkłem wszystkie te .przed­
mioty, z którymi łączy nas jakieś ser­
deczno wspomnienie, które stanowią 
jak gdyby cząstkę naszego ja, znajdują 
się jakgdyby w szacownem sanktu­
arium, nie są narażone na zepsucie i 
zniszczenie. Wystarczy, jeśli właści­
cielka tych drobiazgów co parę tygodni 
sama otoczy je troskliwem staraniem, 
oczyści i n.a nowo uporządkuje.

Wprowadzenie do mieszkania wi­
tryny można uważać za udoskonalenie 
smaku i urozmaicenie zbyt jednostaj­
nej lirajj urządzenia.

J. P.

Zurnale, Wzory, 
Manekiny. Kroje

R. LAftlDAU
L w ó w . C z a r n e c k i e g o  3 .
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Zgciu gospodarcze.

Sprawa progów.
DOSTAWY, WYTKNIĘTE PRZEZ N. I. K., PRZEDŁUŻONO O 2 LATA. — TYPOWY „INTERES" E- 

TATYSTYCZNY. — CO POWIE PODKOMISJA SEJMOWA?
przez N. I. K. jako bezwzględnie . mów zasadę wolnej ręki. Pewnej 
niekorzystna i Itu m im o zaleceń, p ikan terji dodaje caiej spraw ie fakt 
aby utrzym ać przy zaw ieraniu u - J żc na czele uprzywilejowanego blo

L e k a r k a  p o l s k a
przywraca głucnym słuch.

METOD* WIBRACYJNA, DZIŚ TAK AKTUALNA, JEST JUŻ OD 30 
LAT UFRAWTANA PRZEZ DR. KRUKOWSKĄ.

Metodę swą, z której korzystają 
dziś Niemcy, a po części i Ameryka,

Lwów, 5. marca.
Mimo znacznej poprawy v> u- 

gólnej gospodarce państw ow ej, wy 
stępują od czasu do czasu kwestje, 
dowodzące pow ażnych zaniedbań i 
niedopatrzeń. Jedną z nich jest spra 
wa dostaw  progów kolejowych, 
k tórej — jako  typowej — wypada 
poświęcić k ilka w yjaśnień.

Olo spraw ozdanie Najw. Izby 
Kontroli za rok 1927 stw ierdza, ż.e 
umowy, zaw arte przez M inister­
stwo Kom unikacji co do dostawy 
progów, były dla Skarbu nieko­
rzystne i to tom bardziej, że w ią ­
żące na przyszłość. Szlo tu o 6 m ilj. 
770 tys. sztuk podkładów dębo­
wych i sosnowych.

W październiku uh. r. rozpisa­
ny został ponownie przetarg  na G 
m iljonów  podkładów, ale w łaśnie 
dzięki stary ni zobowiązaniom Mi­
nisterstw o w yników  przetargu, do 
którego stanęło około 100 oferen­
tów, nie zatw ierdziło, zaw ierając 
urnowe poza przetargiem  z k arte ­
lem, uprzyw ilejow anym  w um owie 
z 1927 roku. Przyw ilej ten sięga 
lak daleko, że obecnie pominięto 
niektórych starych dostawców nic- 
skartelizow anych, natom iast dano 
dodatkowe zamówienie kilku do­
stawcom nowym, którzy w  między 
czasie w stąpili do karte lu . Chodzi 
tu znów o ogólną sum ę 150 m iljo ­
nów7 złotych.

W  ten sposób przedłużona zosla 
la o dalsze 2 lata umowa, oceniona

WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 
IOW. KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.

Lwów, 5 m arca.
(jp) W  ub. czw artek, dn ia  28. lutpgo 

odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
delegatów Tow. Kredytowego Ziemskie­
go, przy ul. K opernika 4. — O brady za­
gaił o godz. 10 rano prezes Rady nadzo r­
czej p. Zwolski, przedstaw iając w k ró t­
kich słowach obecny stan  } rozwój T o­
w arzystw a. Na zakończenie poświęcił 
wspomnienie pośmiertne zm arłym  w o- [ 
becnym roku członkom Tow. śp. gen. T a ­
deuszowi Rozwadowskiemu, Ludwikowi 
Kozicbrodzkiemu,, Janow i Łępkowskieimi 
i Franciszkow i Mysłowskiemu, których 
pam ięć zebrani uczcili przez pow stanie.

N astępnie dokonano w yboru przew od­
niczącego zebrania w osobie dra Stefana 
Skrzyńskiego oraz jego zastępcy p. Jti- 
Ijusza Bielskiego. — Spraw ozdanie dy ­
rekcji z czynności Tow. złożył prezes dyr 
żaba , k tóry  podkreślił, żc. Tow. znako­
micie się rozw ija, czego dowodem, żc 
mogło udzielić swoim członkom  poży­
czek w kwocie 5 m ilj. doi., dzięki temu. 
że listy zastaw ne Tow. cieszą się wielkim 
popytem  i zaufaniem  zagranicy.

Mówca przedstaw ił w dalszym  ciągu j 
projekt złączenia w szystkich Tow. K re­
dytowych Ziem skich w Polsce, tj. w ar­
szawskiego, poznańskiego, w ileńskiego i 
lwowskiego w Centralny Bank Hipotecz­
ny, przyczem każde z Tow arzystw  zacho. 
wa swą autonom ję. Zgrom adzenie lichwa 
lito przystąpić do tej Insty tucji jako 
akcjonarjusz z kwotą 1 milj. zł.

Po dyskusji zatw ierdzono bilans za r. 
1928 I udzielono Dyrekcji absolutorjum  
z wyrażeniem uznania i podziękowania 
za owocną pracę. Czysty zysk za rok 
bieżący w sum ie 113.290 zl. przelano do 
funduszu rezerwowego.

Nakonieo dokonano w yboru komisji 
rew izyjnej, w skład k tórej weszli pp. Sł. 
Bal, dr. l'\ Drużbacki, St. Grodzicki, J. 
Konopka, St. Konopka, dr. Iv, Papara i 
dr St, Skrzyński, jako  zastępcy: dr. A. 
Gnoiński oraz I. Lityński, Nadto w ybra­
no ponow nie dyrektorem d ra  Adama Gta 
żewskiego, a p. Włodzimierza Czajkow­
skiego zastępcą członka Rady nad zo r­
czej

Lwów 4. m arcu, 
(o) Osiailiuiti iiiejoclihiOiLiolini-o p ra ­

sa  notow ała 'wiadomości o postą- 
ipatoh lecznictwa w dziedzinie przy- 
•wiracamóa słuchu głuchym  (nęp. do ­
św iadczenia prof. w  llosldku, dr. D. 
Katan, nad  rozw ojem  słuchu u  głu­
chych. drogą zmyisfu wibracyjnego, 
identyczne próby leikairzy w  Am e­
ryce). W obec ilości uiesBcząślTwycb. 
il(Tkniętych, czy zagrożonych g łu ­
chotą, wiadomości te  'wzbudziły 
wielkie ztiiiinile:resawainie w  całymi 
świecłe.

Z zadowoleniem  wypada zamo- 
■losrać fakt, iiż pomysł k szta łem ia i 
odradzania słu ch u  drogą zm ysłu  
w ibracyjnego nie jest zadhi-gą ani 
Niemiec., ani. Am eryki, lecz lekarki 
polskiej, dis med. N iny K rąkow- 
skiicj. która od lal. 29 pracuje uie- 
us‘taime w tymi kierunku: stw orzyła 
ona tą właśnie, w szechstronnie tupru 
cowaną melorlę. Odradzania słuchu, 
czego dowody złożyda z jednej stro ­
my w  szeregu prac literackich, 
d rug ie j zmów przez zademomsUo- 
wamie av sekcji san itarne j wiedzy 
w ojskowej w Warswaiwie, oraz w 
Zrzefizcmi u lekarzy prdskieh — le- 
czcmycli przez siebie i uzdrow io­
nych glnchych-

Waiszawa, I-. marca, 
(ej. Jak wiadomo, niejednokrotnie 

zachodzą wypadki, że abonenci są na­
rażeni na odebranie rnparatu. telefoni­
cznego przez zarząd PAST. W jednej 
z charakterystycznych na tern tle 
spraw, gdzie do abonenta w Warsza­
wie przyszedł monter z telefonów i za 
nieopłacony rachunek za rozmowy po- 
nadkontyngentowe przeciął druty i 
odkręcił aparat, zachowując się w do­
datku bardzo bmlaJme woibec abemen-

Lwów, 5. marca.
W tegorocznej ostrej zimie, niepa­

miętnej od pięćdziesięciu kilku lat, kie- 
pociągi przy ogromnych trudnościach, 
a czasem nawet bezskutecznie walczą 
z mrozem i śniegiem, kiedy połączenia 
telefoniczne i telegraficzne międzymia 
stowe zostają przerywane, jedynie sa­
moloty komunikacyjne kursują normal 
nie, przewożąc pasażerów, pocztę i to­
wary ściśle w czasie przewidzianym 
rozkładami lotów.

Rezullaly te osiągnięte zastały dzię 
ki środkom zaradczym przedsięwzię­
tym we właściwym czasie przez Za­
rząd „Lintj Lotniczych Lot". Zostały

stosow ała ju ż  oddaiwina d/r. Krąikow 
»ka we w łasnym  izakładzic w K ijo- , 
wie i  za w ynik: leczenia otrizymala 
n a  Wiszec 11.rosyjskiej w ystaw ie w 
Kijowie w  a\ 1913 wielki. m edal 
srebrny.

'Metoda ta nie znalazła, niestety, 
dotychczas zaatosawainla. u nas, nie 
poddana byki naw et właściwem u 
■wypróbowaniu..

W chwili obecnej, gdy musimy 
przedewszystkiem popierać twórczość 
własną, a zwłaszcza -gdy chodzi o 
r.zecz tak poważną, jak przywrócenie 
słuchu tysiącom nieszczęśliwych, 
zwrócenie uwagi na ten, czysto polski 
dorobek kulturalno-naukowy i skwo- 
rzenio odpowiedniej placówki jest obo­
wiązkiem władz państwowych i całe­
go społeczeństwa poleskiego. Z inicjaty­
wą whiicniby tu wystąpić państwowy 
Instytut dla głuchoniemych, otwiera­
nie swojo poidwoje dla dalszej w tym 
kierunku pracy naukowej, abyśmy 

* dali wydrzeć sobie ipraw do toj 
zdobyczy nawowej krajom dboym i 
nie potrzebowali doczekać się chwili, 
kiedy chorych, dotkniętych głuchotą, 
będziemy zmuszeni wysyłać do ob­
cych na leczenie.

ta, zapadł onegdaj w Sądzie Grodzkim 
wyrok, gdzie owego montera skazano 
na 100 złotych grzywny. Sąd stanął 
na stanowisku, iż zabieranie aparatów 
telefonicznych za nieopłacone rozmo­
wy jest niesłuszne, gdyż drogą cywil­
ną i na mocy wyroku sądu cywilnego 
można w kaiżdej chwili należną sumę 
wyegzekwować.

Wyrók len ma zasadnicze znacze­
nie i jest szeroko komentowany wśród 
rzesz abonentów telefonicznych.

mianowicie zastosowano do samolotów 
płozy w miejsce kół. Zamiana ta na­
tychmiast zabezpieczyła samolotom 
wygodny i bezpieczny start oraz lądo­
wanie w wysokim śniegu, a lem samem 
normalny ruch na kolejach powietrz­
nych. Podkreślić się. godzi, że tegorocz­
ne szerokie zastosowanie płozów jest 
inowacją. w historji lotnictwa komuni­
kacyjnego i „Linie Lotnicze Łot“ są 
pierwszem Towarzystwem komunikacji 
powietrznej w Europie, które w obec­
nej zimie generalnie zastąpiło koła sa­
molotów płozami. Wprowadzenie tej 
inowacji — jak udowodniło doświad­
czenie* —  okazało się hasdao celowem.

ku stoi osobnik, zamieszkały... w  
Berlinie.

Nie chcem y na razie kwalifiko­
wać tej afery, tem bardziej, że za j­
m uje się nią specjalna podkomisja 
sejmowa. -Tuż jednak  w  obecnej fa ­
zie dochodzeń m ożnaby określić ją  
jako typową dla systemu etaty­
stycznego. Bo żadne przedsiębior­
stw a pryw atne nic pozwoliłoby so­
bie na uparte  trzymanie się. „ in te­
resu" niekorzystnego i przynoszą- 

j cego szkody, Ale też przedsiębior- 
j stw a prywatne, działa ją  pod kątem  
[ ryzyka i odpowiedzialności, pod- 
! czas gdy państw o deficytowe trans 

akcje pokryw a bez skrupułu  z pod 
wyżki podatków. Tem  bardziej 
więc wym aga — kontroli.

G IEŁD Y.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Liwów i. ma.rce.
Na giełdzie zbożowej te .retencje, wybil/nie 

zwyżkowa, ruch ożywiony, usposobieni* 
bard-ao silne.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa 4. marca. (Tel- G. P.) 4 pruć. 

pożyczka inwestycyjna 1:16 i ćw., 5 pros. 
pożyczka dolarowa 97 i pól, 5 proc- po­
życzka kiomwersyjna 07, 5 p-:oc. ip.źyez-
fca kolejowa 1920 OJ p-ue pt.życzka 
dolarowa 85, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102 ii pól, 8 proc. listy zast Hm iiosp. 
Krurj. 94, 8 proc. L isty zast.. Banka R(J-i 
nego 94, 8 proc. Obliig. Banku Gosp. Kraj. 
94, te sam e 7. proc. 83 i ćw.

W aluty i dewizy: Belgia. 383.44, Ho- 
fendija 366.30, Lo-ndyn 43.17, Nowy Jortfc 
8.83, Oslo 237.25. Paryż 34.75, Praga 
26.35; Szwajcaria 171 diO, W iedeń 128.03.

Warszawa 4. m arca. (.Tel. U- P.) Benk 
'Dyskontowy 108, Bank Boilslki 177 i pól,' 
Bank Z-w. Sp. Zairob. 85. Oaęsterciee 44, 
Wa-rsz. Tow. Otiikr. 44 i pój, Tiidey 53 4 
■pól, Bnrfk MaJrrp. 27, Węgieil 87, Budziki 43, 
Starachowice 32; Zawiercie 13, Hutocrbusch 
030.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 4. m arca. (Teł. G- P-) Banię 

•Polski 175, P.harma 6.30, Trzeińtnie. 6.26
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych 4. im rca . (Tel. G. P.) Porytł
30.31-, Londyn 25.03 1/8, Nowy Jork 5.20, 
Beigja 712.20 i pól, W łochy 27,23 i. pól, 
Hiszpanja 79.30, Ilulandja 20S-25. Berlin 
ł'28.ii}7 i pół, W iedeń 73AS, Sztokholm 
133.90, Osflo .133-70, Kopenhaga 133.60, So­
fia 3.75 i pól, Praga 1(5.40, Warszawa. 58-3* 
■Budaipesat 90.65 i ipó.1, BiaJognód. 9-13, Ate­
ny  0.7(3 i pul, Konstantynopol 2.56, Eu. 
karesat 3.09, Helsingfors 13.10, Buenos Ai­
res 2(18.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 4- marca. (Tel. G. 1’.) Amster, 

•daim 2-34.-15, 'Belgrad 3(2.46 3/4, Berlkr 
1'69.60, Brukseda 96.05, Baida.pe.sat 123.8f 
Baikarewsl 4.22, Kopenhaga 189.60, Ltmdył 
31-43 3/8, M adryt JOSAG, Medljola* 
87J2S i ćAńerć, Nowy Joric 73.0.05, 0.sl» 
1'89.40, Paryż 27.74 i pól, Praga 21.03 l/t 
ISnfęa 5.'1ii.4, iSatokihota 380. We-nszia/wi 
70.01 i .pól, Z uryd i 136.(50, Amerykański' 
708.-0, Niemic-clide 168 i pól. W ioski 
37.16, Czeskie 21 i ćw., Szwajcarskfl 
1.36325, Renta majowa 0-902, R-emta lutów* 
0.901. Bankvei'oi.n 24.85, Bod-enlfcredH 108 
'iroGiitfinstauIl 58.00, Anglobanik 26, Ko-mpni 
15.70, Laendenbanik 38 j pół, -Mertoury 21.81 
CzM-n-iowce 63.60, Austr. Kort. państw 
44.60, Kutej poluidn. 11.35, Goleezńw 13J 
Alpiny 39.30, Krupp 1/1.56, Poldi Hueiti 
1S9A0, R5me 102.06, Sik-oda 350, Sierez/ 
30.50, Zifirtoiucwski 113, Fanito 5.80, Kar 
jjaly 10.60, Gailicja 51-

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 4. marca. CM . G. P.) N- Joą

48523, Holandja 12-3.1 5/6, Francja 134.St 
Bertigja 3404 d pót, W iochy 92.67, Nieme, 
80.45 1/8, -Szwajcaria 25.23 l/S , H * 5pan.j| 
31.62, D anja 16.20 i ćwierć, Sawecj 
18.16 3/8, Norwegja 36.19 5/6, Port,u®ab 
tO’9.,35, HeteiJitgifors 1(92.00. Praga 36S.pt 
Budapeszt 27.85, Wiedeii 34j52, Wanszawi 
43-28.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 4. marca. (Tel. G. P!) T.oudyi 

184.22, Nozły Jork 25.60, Belgia 355-00 
H ezpaaja  390-25, W iochy 134.00, Sziwaj 
carja 498.25, Dan,ja 68250, Hdandją 
100505, Norwegia 632.76, S3wiwja 6S4-0() 
Praga 76.00, Rumusnóa 16.25, N ieme' 
60706,, Wiiodcń 360.00.

1r

fi eMD] zsiire e n  fsielttnitznegi
ZA NIEOPŁADONE ROZMOWY.

,i./d naszego korespondenta.!
!

Z  Istn ctwa komunikacyjnego.



Sir. 16 „UAZETA PORANNA" z dn-ra 6. m arca 1029. Nr. 8792

K ą ^ i k  r a i l j  o w y .

PROGRAM AUDYCJI RAMOWYCH.
W torek 5- -marca 1929.

W&MŁawa (136-i). 18.15 Program dla 
łiz.eci. Koncert żyr.-yyh kanarków, 17.&5 
Koncert otóreat-ry P. R. pod. dy -. .1. Uzi- 
mhfc&icgo. .1.9.^n Opąra: 7. Poznania.

Kraków (SU; lil-5’5 fRrait&mraja koncer­
tu z Warszawy,Ylfy&O Transm isja opery z 
Poznania
. Poznań (336) 17.55 Tcansmisja koncer­

tu  pop. z W arszawy, jgiSÓ Transm isja a 
Opery Poznańskiej..,,Opera ,,Krzyżacy" A- 
Harna Doliżyckiego, 32-45 Muzyka lekka z 
kaw iarni .„Ksplatiada".

Katowice (416)^16.00 Muzyka z plyi 
gramofonowych, 17.55 Transm isja koncertu 
pop. z W arszawy, 19.50 Transm isja opery 
z Poznanie. .

Wilno (Kia) 16.45 Kurs języka .włoskie­
go, 17-30 Alu-dyuja w esela „Saansan i Da- 
4®k“; E. Claara. 18.50 „Kącik dla pa.nów“, 
■wy®!. iK. Wynwifc.ąaWi-chrowsflcijf?' ant. Tea­
tru  Polskiego, 10.-50 Transmisja Epary -z 
Poznania.

Praga (343) 30.00 Wieczór popularny, 
a i.00  Koncert W ipfogramie: Cherubini, 
Donizetfi, Mozart, Haydn i Rossini.

Lcraay.i (358)4,20.45 Koncert kwiltitet J 
Seradele. 23.40. R ec ia i śpiewaczy S. A-usti- 
pa fortepianowy Salomona. W
pro® ramię: Brahms Chopin. i Haydn.

Tuluza (382) 20.30 Solo forte,pianowe. 
Chór. Oitkśestrą dęta. Arie pieśni 31.46 
łasz  band.

.Frankfurt (.f5},I\Sp.OO Transm isja opeiy 
ty Kotanji „Cyruirk sewilski", opera w 2
Mkia<!h Rossiniego.

Bom u (175) 20-00 Transmisja z „Gros­
sa ScihauBpieihaus". „Dar i liebe Augustin", 
operetka w 3 aktach Leo Fal.la.

Wiedeń (&19) HLU0 Lekki koncert ka­
psli Haupt. 20.05 „Z aide opera rv 2 ak- 
adh Mozarta

B u t] |tH >  (654) 19j80 I -ansmisja ’z. O- 
pery  Królewskiej. „Tenor", opera D.ohną- 
niogo.

Znrich (489)'17.'5t5 3 #  na ha-rmonji, 
20.00 Szwajcarskie pieśni ludowe, 22.10 
Orkiestra salonowa. 22.30 P tyty taneczne. 

*
Środa 6. m urta  1929,

W arszawa filSSó) 10.50 koncert z plyi 
■granao-fonoiwyic1!!, 17-50 Koncert poświęcony 
nitworom Ottorini Rcspigh: Orkiestra P.
iR. .pod dy.r. J j Ozimlńskiego, '20.10 Koncert 
k&memLny, Kwartet Ozitoiństkiego. J. Oz:’- 
m iński (1-sze Skrzypce)-, K. Kamińsk1 (3. 
te z .) , Witkomirsiki Cwiiakrnicz.ijjj Ewa Ban- 

dro-waka-Turska (sopran), L. 11 rstein (a- 
ilfomp.) IV programie: Boethovcn, Brahms 
i innych, '22,30 Transmisja muzyki tanecz­
nej.

Kiiikow (314) ±/.i56 Transm isja kon­
certu pop z W arszawy. 20.00 Transmisja 
hejnału z Wieży Maijacfcioj. 22.30 Trans- 
"ttteja rpuzyki tanecznej.

Poznait. (336) 20.30 Koncert orkiestry 
IrnarndoliniKtów, 21.00 Recital onjjanowy Ks. 
Dy-r. J. Wiśniewskiego. W spółudział solo­
wy E. Krasiński. (śp iew ', 22.(20 Muzyka 
lekka.

Katowice (416) 16.00 Muzyka z płyt 
'rarn-ofonowi-di, 17-.65 Ti a.n-sm.- 'koncertu z

Humor.

' l . Stesan-awska Mfeje-w). J. Konopasek
Tor:.}. Pw f. M. Śiale^ki (aktówka).

W ilno (455) 19.15 Muzyka z p iy t grSc 
mof. 20.00 Transmdsja koncertu kameral- 
ji<®ir 'Z W&nszawy.

Praga (343) 19-00 Transmisja i teatr;! 
Narodowego ,.Bracia Ka,ramaz.-»w''“ , opera 
Jarenrlr.sza,.

Ł fpw  (861) 2/MK) Kcsncert pppuiam y. W 
programie.- C zajtows^i.' W agner bachne;-, 
-ił.00 Korsęert BKo»BB.y 'kwartetu. hnycz- 
kowego bahm en i Wy Bachnianna (fort.).

Frankfurt (42.1) fioihlr; Transmisji- z 
wteiktej sa l’ Saalbau. W jśczór arji i  due­
tów. Wyk. 11 la o Gontne:'-Fischer (ocpiam ti 
E. Aoikesr (tenor). W  programie: iRuociii-i. 
CAfeno-S Lesoaazt“ i „'Dziewczę złotego gar.1, 
chodu") i M aiguor (Tristan, i Izolda)

W.“leń  (310) 21.Oli „Głupiec i śmierć", 
jSWfea, Huigoaa, v. Boffmansthalla.

Menachfnin (536) 20-00 „Ostatni wąft" 
operetka vr 3 aktach O. Straussa:

Bndwpe*Łt (i>:A) 17.30 Muzyka lekka 
20.10 Recitai śpiewaczy p. Beli W eBŁei.

Paryż (47-44) 20,ffl> n-ócy letnięj'' 
/Szekspira, muizy.ka Alcndeits-ohna. (ATysona 
Jerzy Coliin i jego żerjpót.) Aiastf-pnlc mu- 
żsia* symfo-niczna.

I
ObLOSZEHiA,

WOLNB POSAiJY. 
10 groszy za wyra*

NOWOCZESNE MAŁŻEŃSTWO.
—  P atrzno  Zosiu — włos w zupiel
— To tw ójl Ja  nie mam tak  długich.

MAGISTRAT KRÓL ST W LWOWA 
WYDZIAŁ L

Lpr, 4S/z9.
We Lwowie, dnia 28 Iolngo 1929. 

K O N K U RS
Zarząd miasta Lwowa ogłasza kon 

kurs na stanowisko dyrektora Rzeźni 
miejskiej we Lwowie..

-.Kandydac-' winni wykazać się do- 
kumeinlanp stwj-eixizającem i :

,.l) obywatelstwo polskie,
2) nieskazitelną przeszłość, 
d),ukoń-czonc z pomyślnym wym- 

kiem wyższe studja weterynaryjne,
: -4) fizykacki egzamin MTekrynaryj- 

n y ,
5). eonajmniej 5-do letnią praktykę 

na stanowisku lekarza weterynaryjne­
go państwowego Iulb samorządowego

6) nicprzekroczony -40 rok życia.
Do posady tej przywiązane są, pc

bory VI stopnia urzędników państwo­
wych wraz z 15 proc. dodatkiem kc- 
muwednym, miuszkapietn w  naturze, 
opałem i światłem.

Kandydaci, którzy -wykażą się, że 
prowadzili now-ocześnic urządzone rze­
źnie i mają' doświadczenie pod wzglę­
dem organizacyjnym i handlowym oraz 
.posiadają wiadomości z zakresu pro­
dukcji i handlu bydłem .i nierogacizną, 
będą mieli pierwszeństwo.

Posada ta jest narazie prowizorycz­
ną, po roku zadowalającej siużby mo 
że nastąpić siabilizacja.

Podania oiależy wnosić do Magi 
stratu ■ miasta Lwowa, Wydział I. w 
terminie do h l marca 1929.

Komisarz Rządu 
f  o. Prezydenta miasta 

Dr, Nadolski w. v.

RADJOTECHŃIK, chrześAijanin,, spe­
cjaln ie  uzdolniony, do sprzedaży i a- 
kw izycji przez pow ażną firnię we 
Lwowie od I-go kw ietnia ew entualnie 
później poszukiw any. O ferty  z odpi 
sam i św iadectw  fo tografią  i poda­
niem  referencji pod ,.80“ do B iura O- 
głoszeń „P o s tęp 1, Lwów, Romanowi- 
cza 10 2040-3

1
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0 T  T R A D Y C Y JN Y
TA M  TYDZIEŃ  
BIELIZNY a m S K m

vd lutskrontnieRrej d® najwykwintniejszej arządza od 
4 ,  NIARCA po tcnnth ZNACZNIE ZNIŻONYCH

t a :  P i Ć K S  -  W S a i  -  E O m t W  7 ,
Przj- zdkupnie od z ’ . 20 kaźdjf o n zy n iń  U P O M IN EK

CHCESZ OIHZY.MAt; rO śA D Ę ? MusisJ 
ukończyć kursy  fachow e, korcąpondeii 
cyjne, p rofesora Sekułowi„za., W arsza 
wa, Żurawiu 42. Iiu rsy  wyuczaja. listo 
wnie: huchalterji. rachunkow oici len 
pieckiej. korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki, handlu , praw a, kali 
g rsfji, p isania  na m aszynach, tow aro ­
znaw stw a, angielskiego, Irancuskiego, 
nicniieck.iego.'jBp.isowni oraz gram atyki 
jiolskiej. AA ażpe d la  Rolników: buchah 
te rja  rolnicza oraz nau k a  o wydajności 
gleby. Po ukończen-Ti świadectwo. Żą­
dajcie prospektów  1970-5

\ POSADY POSńUAlWfiiiB. 
3 grusze su wyra*.

I 'tiitiS/h.A H iA , faABiijrY. 
10 groszy za wyra*. I

“OSZUKUJĘ pokoju um eblowanego z 
częściowem utrzym aniem . Zgłoszenia 

do Adm inistracji pod „Spokojnv u rzę­
dnik  ‘. 2038-2

I KUPNO I  SPRZEDA A. 
12 prószy za I

W MOSTACH W IELKICH  sprzedam  
dom  m urow any, k ry ty  blachą, 3 p o ­
koje,, kuchnia  y/rzedpokój — nadający  

sit; na  sklep. W  miejscu Sąd, W ojew ódz­
ka  szkoła Policji P . O kolica zdrowa, 
lasy szpilkowe, rzeka. — Zgłoszenia: 
P iątkow a, Żółkiew, ul. Srebrna. Komu­
nikacja , dogodna. 2032-2

PlANWO czarne zagraniczne okazyjnie 
sprzedam ftw. zamienię na fotrtepia i.
Li-csafa wsika 6”, HI. p. na prawe.

2030-2

FORTEPIAN wiedeński z p ły tą m etale
wa, ton  silnj", przyjem ny, w znakor.u 
tym atanie za 2.000 zł. sprzedam . Hs 
nak  Piłsudskiego 21. L p , 1949-5

RO^itS DOŃLLniL.NiA, 
10 groszy /.a wyraz.

PJANINA FOĘRSTERA nadeszły. Kapp.,, 
Stanisławów. *. - 1958

OTOMANY, M aterace, Fotele, Łóżka pa 
Ipntowc, na jtan ie j poleca Ragler, So 
hietkiego 21. za gotówkę i na sptalv.

9V'«3-7

I
P r a c o w n ia  j b y k o t a r s h a , le g io ­

nów 3, w ykonuje i yirzerabia do 2 dni 
garsonki pulow ery, żakiety; podrab.a 
pończochy i łapie oczka. 2031

EMERYTOM ANT urzędn ik 'skarbow y  po­
szukuje. zarządu realności, w yręczy w 
spłacaniu dan in  rządow ych, u trzym a 
w ewidencji lerrniny w płat . składania 
zeznań, zajm ie się czynnościam i zwią 
zan tm i z badaniem  tabuli za minima!' 
nem  w ynagrodzeniem . L isty do Adini' 

n istracji „Gazety P o ran n e j-' pod „U- 
rzędni k  1994-3

EMERYT kom isarz w sile w ieku obej­
mie natychm iast lub od 1. kw ietnia 
posadę sam oistnego 2arządcv fo lw ar­
ku, kon tro lora  księgowego, kasjera  
gospodarczego i t. p. Zgłoszenia do 
Adrain. pod „K om isarz", 1812-10

RIURO MEMCZYNOWSKIEJ, Lwów,
plac Akademicki Telefon 13—61,
poleca p ielęgniarkę Niemkę szkoloną, 
pielęgniarki Polki, bony, w ychow aw ­
czynie nauczycielki, nauczycieli F rań  
euski, Niemki, gospodynie, klucznice, 
ogrodników, kucharzyli. ekonomów, 
rządców', leśniczych, szoferów, binra- 
li/itów' (stki), buchalterów  (ki). 2017-3

k MĄ^ECZKĘ wojskową zgub oną unie­
w ażniam  wydaną, przez PKU. Lwów- 
m iaslo, Ferenc .Tóżef. • 30-S

PRZED SIY M IG IELSTW O  słynnej, zna­
nej am erykańskiej ruark; sam ochodo­
wej na  Małupctlskę, cieszącej się b a r­
dzo znacznymi zbyłem poszukuje spól 
(ika z Iq>szych i bogatszych sfer. 
iW spólpraca pożądana). Zgłoszenia 
pisemne lub ustne jiod szy itą  . Znacz­
ne dochody", G eneralna E kspedycja 
Ogłoszeń, Lwów Legjonów  1, 2018-2

lSACZNUŚt)! Sensacją dnia jes t obecnie 
we Lwowje wiadomość, że znany g ra­
folog P.abm K ośenblm u udziela rad  
w najbardzG j skom plikow anych spra 
wach. O dgaduje przeszłość,, przepow ia 
da przyszłość i daje  najlepsze, rady  Iw 
znajom ościach Itandlow ych, procesach 
miłości, jakote.ź podróżach. K orzystaj­
cie z okazji. P rzy jm uje  codziennie od 

rano , ulica K azim ierzow ska 20
204 1

POŃCZOCHY w ełniane, fildecosow*. _ je ­
dw abne Beinberga okazyjnie L ich. 
H etm ańska 22, 2042

NIEBYWAŁA OKAZJA!
Sypialnia now a el. 600, Salonik zł. 360, 
oraz meble na dogodnych w arunkach 

rów nież n a  prow incję udziela 
Magazyn mebli 

HERMAN MtłNZEF 
Lwów, T ryL unalska 4. 1799-20

GD UIIELR!
na jtan ie j i w największym wyborze

Porcelanę Szk o 
KRYSZTAŁY

Alpa^ą Frageta
poleca firm a

f t u r - t f r r  0n[Sk9
Lwów, Halicka 20 (róg Wałowej) 

Tel. 69- -75

Dostareiamr 
także jako 
antyaep ycz- 

| nie pripare: 
wanr, Udo­
wodnione ocE 

dziesiątek 
' !at, że „OL:

I A“ ,e»t . 
przodującą pod względem Jakości mar. 
lą  światową, Pełna gwarancja z? każdą 

sztukę. 102(1

„oii n r
.PRE7EPWATYWY

OGŁOSZEŃ!'
M wlera* 1-8*paItowy milut łr w f  

kur. 40 mm.) b^losicBla «wyH» aa tek- 
ulem 18 XT~ *a wlrm l.aepalt nlf ■«- 
Praw* (mer. 60 mm.i nadedane #  gir* 
aa wleru 1 czp.il. milimetrowy (ucr. 
66 h u )  po tzonics 45 grs an wiem1 1 
»*palt. mlllna zot y (esei 40 mim) w 
tekście (kronika, renerłnap) 58 gr̂  ta

wIcfu I orpiilt. ailllmelrowy 60
mm,) w arltyknłaeli 100 gr„ >a v !em  t
tipail. wilimflrotłj (Uff. 60 nim.) ni
pterwcae) ilronle ?1 gr., dr<)bne oglmse. 
nla ca elowb 10 gr„ kapuo I apreedaś aa 
Uowr 13 im matrymonlalac, .o .. .  >., 
deneje l prywatne aa jiowi SS gr. dla 
pctrzeLaJąc-yct pracy jb pondy 9 gr. 
0;łoszenl: drobne pnyjmajemy ly iti u  ,

eołdwkę. Cala cłrona i *ł«a*ealawa 368 
rt„ ;bIł alrona Idttiawi 606 ef cała 

: alrona pad nagłówkiem (I -*«a) 700 I. 
Oglosienla tanłtejaeowe 30 pnie, u.o.“tar. 
Zi ogloazenla w mirjar J ujlmioa^ta, 
o g lo m ii ozobiiCT ilojąee I L .  nu.,tera 
doliczamy 23 proc. odpuwledtlalnośel aa 
ten ‘woi y drak nie „.'sy1maJe aT/ Porta 
;i rzek a rów nic ..jnIf!Łn(rm; — Uwag*

Kulouny ogloiienlowe aą podiielooc ag
s ławśw (izpait ■ * « #  i 4 km #
(ffiipalty).

PRENUMERATA MIEJIĘCZNAF 
Z dostawą na miejscu lub prze­

syłką pąss .Jw ą . , u .  g.sp
Bez aostawy . . , . zt. 6,—i
ża granicę ii. 9 —'

Z druAsrai hpółAl .WydawsUcse) GKODKi i  SPÓŁKA pod rar& i e Piocklea" wg Lwowie, ' Odp. Bcd. STEFAN KKZYZANUW slil .


